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W Genewie jesteśmy sami. 


Zaczęły się tu i ówdzie manifestacje 
z okazji wystąpienia p. min. Becka w Gene- 
wie w sprawie traktatu o ochronie mniejszo- 
ści. Sądzimy że są trochę przedwczesne. 
Nicbyśmy nie mieli przeciw nim wówczas, 


nie w sensie pomyślnym dla nas załatwiona. 
Narazie jeszcze tego powiedzieć nie można. 
Oświadczyliśmy, że się nie będziemy stoso- 
wali do postanowień traktatu. I to jest 
wszystko, zdaje się, cośmy zrobili. Piszę: 
„oświadczyliśmy”, „zrobiliśmy“ dla zazna- 
czenia i przypomnienia tego, co wczoraj pi- 
sałem. mianowicie, że p. min. Beck ma za 
sobą w tej sprawie zasadniczo cały naród... 
Ale samo tego rodzaju oświadczenie, nie 
jest jeszcze załatwieniem trudnego problemu. 
„Gazeta Polska“ ma rację podkreślając ko- 
nieczność załatwienia wniosku polskiego (a 
rozszerzenie traktatu na wszystkich człon- 
ków L. Ń.) Daje tem do zrozumienia, że cze- 
ka nas jeszcze okres wytrwałych i może dłu 
gich walk o zwycięstwo naszej tezy w świe- 
cie. Znaczy to, że nie czas jeszcze na trium- 
falne manifestacje ludności, a natomiast, że 
się zacząć powinien teraz okres wytężającej 
pracy dla naszej dyplomacji. Trzeba spoj- 
rzeć odważnie prawdzie w oczy i niczego 
nie ukrywać. A prawdą tą jest, że w tej 
chwili mamy przed sobą 

ZAMGLONY HORYZONT. — Podaliśmy 
wczoraj w dziale telegramów wiadomość 0 
oświadczeniach, jakie złożyli przedstawi 
ciele Anglji, Francji i Włoch. Mocarstwa nie 
aprobują stanowiska Polski, Było to do prze 
widzenia. Jest jednak rzeczą charaktery 
styczną, że ani sir Simon, ani Barthou, ani 
Aloisi nie wypowiedzieli się co do meritum 
polskiego wniosku, a krytykowali tylko for- 
mę wystąpienia p. min. Becka. Tak przy- 
najmniej wyglądają ich oświadczenia w świe 
tle depesz. Najotwarciej wypowiedział się 
p. Barthou, podnosząc główny zarzut prze- 
ciw Polsce, że wystąpiła z oświadczeniem 
zawieszającem traktat, więc zmienić chee 
stan rzeczy wynikający z traktatu, 

„bez uwzględnienia przewidzianego w tym 

celu postepowania“. 

Między wierszami tych przemówień czy: 
tamy gotowość mocarstw do rozmów z Pol: 
ską na temat ewentualnych zmian. Krytycy 
kroku p. min. Becka skorzystają prawdopo- 
dobnie z tego faktu do wyciągnięcia wnio- 
sku: — a wiec skoro mocarstwa nie upie- 
rają się przy dotychczasowym stanie rzeczy 
w sprawie ochrony mniejszości narodowych, 
dlaczego p. min. Beck nie zaczął swej akcji 
od porozumienia z niemi, zanim wystąpił z 
tem „wypowiedzeniem“ traktatu? 

Wydaje się. że to było niemożliwe. Pol- 
ska — takie jest nasze stanowisko i tak To- 
zumiemy p. min. Becka — chce upowszech- 
nienia traktatu, a więc rozszerzenia go tak- 
że na inne mocarstwa, nie zaś wprowadze- 
nia do niego zmian. Polskę oburzaja nietyl- 
ko te lub inne przepisy traktatu (zwłaszcza 
proceduralne). ale fakt nie do  śŚcierpienia, 
że traktat krepuje ją. a nie krępuje wielu 
innych państw. Pozyskanie mocarstw dla tej 
tezy polskiej wydaje sie niemożliwem. 7 pe: 
wnością gotowe będą poddać traktat rewizji 


i wprowadzić do niego zmiany. ale byłoby towarzy 
iluzją spodziewać się. że staną na stanowi | uqąć się mają do Sofji, celem złożenia wizyty 
sku Polski i zgodzą się na przyjecie bądź co bułgarskiej parze królewskiej, 
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gdy sprawa poruszona przez Polskę zosta | jest jednak inny zarzut. 


prowadzić w sprawie traktatu do jakiegoś Bedka sę zupełnie zrozumiałe į uzasadnione, 


maj, a Edu ych artykułów 
nie zwraca i nie honornije, listów į 
nieopłaconych nie przyjmuje. ; 


1. O. KRAKÓW. NR. 401.099. I 


W Krakowie 


Pa całym obszarze Państwa polak. 


Przedpłata wynosi : | ‘z przesyłką pocztową Zagranieą Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. 
a O ts 6 > 2, Sz.zŁ. 4:50 zł. | *-z 5a laSa Redakcja przyjmuje strony 
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pa OKO 


| „Zardzewiałą maszynę” genewską 


poruszy może słuszne żądanie Polski. 


«0d godziny 11. do 13. 


godnego traktatu tylko dlatego 
e). wej życzy. y | Haga, 15 września (Teł.). Wielki organ ho- | pwarancyj traktatu mniejszościowega przyjęli 
lenderskiej rządowej  partji katolickiej .De| w Rzymie z poczuciem rozwagi i umiarkowa. 
W tych warunkach trudno — sądzę — , Maashode* zamieścił artykuł wstępny o oświad | nia, nie zdradzając ani nerwowości ani zbytnie. 
robić p. min. Beckowi zarzut, że się nie po', "czeniu min. Becka, go zainteresowania. Wskutek nieobecności 
rozumiał z mocarstwami: Uzasadniony jest Pismo ocenia wystąpienie ministra polskiego | w Rzymie Mussoliniego i podzekret. stanu 
ii eadra AITOJA deklarację pol-| spraw zagr. Suvicha nie sposób stwierdzić, 
z > ma SES , Ska jedynym Srodkiem óry może poruszyć | jakie jest stanowisko oficjainych sfer włoskich 
CO P. MIN. BECK ZANIEDBAŁ: Już zardzewiałą maszynę genewską. Artykuł pod- > tej dali We dsk sfęrach prasowych 
wczoraj pytaliśmy, czy nie można było do-, kreśla, iż 4rgumenty wytoczone przez min. i poktycznych daje się jednak wyczuć prze- 
świadczenie, że Polska nie cofnie się ze Swego 
stanowiska i że w konsekwencji wypowiedzenie 
miedzynarodowych gwarancyj traktatu mniej- 
szościowego oraz procedury  mniejszościowej 
trzeba bedzie uważać za takt dokonany i usto-' 
sunkować się doń ze zmysłem rzeczywistości, 


państw 


Sprawa maiej 


Genewa, 15 września (Tel. wł). W głównej siedzibie delegacji francuskiej wyłożo- 
no do podpisu listę państw w sprawie zaproszenia Rosii sowieckiej do Ligi Naro- 


dów. W niedługim czasie po wyłożeniu listy złożyło pod nią podpis przeszło 40 de- 
ko b różnych państw. 


==" . 


nie dolara 8.91 i wynosilr wtedy 42.460.000 
złotych, a obecnie wskutek wspomnianego 

przewalntowania spadły do 25.700.000 zł. 
Zadłużenei zmniejszyło sie w ten sposób 
o 16.700.600 zł, a roczny Koszt procentów 
wynosić będzie 'ab ecnie tylko 1.700.000 zł. 
TEE 

| 


Kupu; igyike 
W DROGERII im. SW. TERESY 


zainteresowa | tembardziej, że Polska wykazywała przez dlu- 
; tej sprawie?... 
0 We E ep ła nie do utrzymania. Pismo wyraża nadzieję. 
Jest kilkanaście państw w Europie, któ: | żę wystąpienie min. Becka wytworzy wreszcie 
Są to, państwa bałkańskie, Mała Ententa, | towana może być tylko na wszechstronnych z. ŚR a in 
i państwa bałtyckie. Państwa te mają na te | Z3Sadach moralnych, aby móc osiągnąć swój Kiedy przyjęcie Rosji do Ligi í 
Paryż, 15 września (Tel.). Wedle jednomvśl. 
rozbieżnemi drogami. Wszystkie je jednak| W poszukiwaniu formuły. 
gniecie jedua troska i jeden ciężar: traktaty,| Paryż, 15 września. (PAT). Korespondent | 7 paryskiej, przyjęcie Rosji sewieckiej do Ligi 
1 Narodćw dokonane zostanie w pierwszych 
W ia z 1 r ja- Ty : MER 
mniejszości. Prawda, zobowiązania tych k Hop "w Piska STUD N T donosi. że z dniem dzisiejszym rozpoczęte %0- 
> : | ki sposób decyzja rządu polskiego mogłaby hyć| _, _. : : „A A k 
państw co do ochrony mniejszości są różne. stanie zbieranie podpisów na liście zapraSsza- 
Niektóre państwa przyjęły je wprost w S2-| echron ą prestiżu Ligi Narodów. wa rm obu. | oo 
mych traktatach pokojowych i obalenie ich OEONANA- PO W PORNNE? APN 
We środę zamierza min. Barthou wyjechać na 
wemi. Inne (jak Polska i Mala Ententa), Z| "Rzym, 15 września. (PAT). Wiadomość o | dopiero z chwila podjęcia obrad w sprawie 
okazji zawierania pokoju podpisały osobne wypowiedzeniu (7?) przez Polskę: międzynarod. | Saary i Austrji. 
Narodów złożyły odpowiednie  „oświąttcze- 
nia“ Mimo tych różnic jednak można by lo. 
sowanych wnioskiem polskim. Że to bylo Niewłaściwe podejrzenia i pogróżki. 
jli swiade ód wystąpienie de- Ef st. > z w. R er 
możliwe świadczy naprzód ADA Z? Paryż, 15 września. Pertinax w „Echo de|zagranicznych już od szeregu miesięcy wy 
nowisko prasy czeskiej, której znaczna część ES Ligi Narodów poruszona została kwe'| wobec Ligi Narodów. jak wobec Francji. Za- 
aprobuje wystąpienie p. min. Becka. ,stja rewizji traktatów. Sprawozdawca jest|ufanic może wrócić tylko po złożeniu przez 
pienia ministrów Simona. Barthon i Aloisie-|li om jednak będzie w dalszym ciągu kro- 
y. w w najbliższym cza” W (SZ; ie 
VI komisji Ligi Narodó i go. minister Beck skorzysta z pierwszej czył obrana drogą. wówczas musi doprowa- 
dość niekorzystnych, na 00 wskazuje nakre-j wisko podtrzymuje w całości. — Z innej dów i sojuszem z Francją. 
ślony wyżej obraz sytuacji. Nie koniec jed- strony uważają, że sprawa ta stanie się je „Petit Journal“ jest zdania. że do napis- 
nak na tem! a k 
E POLSKI: może nawet międzynarodowego Trybunału|to niektórzy sądzą. leez prawdopodobnie 
ZOLACJA rośli [Sprawiedliwości w Hadze. Pertinax donosi |pewne konszachty między polskiemi a nie: 
Polska ma do załatwienia na terenie miy jdzeń Rady Ligi jeden z członków Rady za-|v wskazuje. że w ciągu swej historii Polska 
dzynarodowym. Dlatego trzeba wszystko żąda od ministra Becka wyjaśnienia en do | stale byla nieszczęśliwa, locz przeważnie z 
zostanie wyjaśniona — stwierdza Pertinax, | jeżeli obserw uje się czyny polskie. Nieostroż 
sy real- Ę * 
mi, z któremi nas łączą pewne interesy I musi się tak Ligę Narodów, jak sojusz not [na Polska zapomina najełośniejsze nauki _ 
ne, nie urojone. „Prager Presse“ i niechce widzieć, że Niemcy 
zauważa: ...Polen| stądjum krytycznem. Polski minister sprawldążą znów do jej zagłady. 
vollkommen isoliert“ — „Polska izało wani 
których przyjaźń chyba nikt nie wierzy... 
Mocarstwa wypowiedzialy się przeciw tezie 
Francją) próbuje stworzyć „naddunajskie po: 
rozumienie“, — państwa bałtyckie idą swo” 
Sytuacja więc jest nieszezególna. Naj "Zadłużenie drobnego rolnictwa. 
bliższe dni będą dla naszej dyplomacji okr- Warszawa, 15. 9. (Telet). Według da- 
ła nawiązać zerwane nici. Bo innego wyi rolnietwa w Wg 19 a + ha wy- 
ścia. niema. nosiło w 1933 r. przeciętnie zł. na a. 
nadszedł czas na triumfalne manifestacje. iż | przy pada 2 231 proc., na budynki gospodar- 
sprawa traktatu mniejszościowego już detis eze 19 proc.. a na spłate długów i podatki 
i kę = i 
o DŁ w.Zz Dług związków komunalnych 
OOO EE EE 1100010 e O BESZSEŻ e 
: eń zniżony. 


KRAKOW 


STEFANA HYŁY xeaxow 


jednolitego „frontu“ 
gie lata konieczność rewizji sytuacji, która by- 
rym tasama, co i Polsce dolega valken przekonanie, iż prawdziwa Liga Nar. ugrun- 
À prawdziwy cel. 
renie Ligi Narodów często różne cele i ida 
nego poglądu korespondentów genewskich pra- 
z a r menewski „Le Temps“ donosi. że sir Simon z $ á ad 
względnie zobowiązania, w sprawie ochrony » ps“ donosi. że sir Sin dniach przyszłego tygodnia. „Petit Parisien“ 
cgodzona z zasadą po owania traktatów iJ.. 5 ; a 3 An 
p CE jącej, tak że ceremonja wstąpienia Rosji do Ligi 
równałoby się walce z traktatami pokojo | We Włoszech nie przejmują się zbytnio. a p e e or 
traktaty; inne wreszcie wstępując do Iaga' 0 t p | ki. 
zorganizować jakiś „front“ państw zaintere- p y jaś y 
legata Turcji w obronie kroku Polski i sta- | Paris" zwraca uwagę. że pierwszy raz z try-|kazał niedwuznaczne stanowisko zarówno 
Dalsze losy tezy Polski rozegrają się na przekonany, że mimo wczorajszego wystą-|min. Becka odpowiednich zapewnień. Jeże- 
sie. Rozegrają się w warmnkach dla Pols ki okazji, aby oświadczyć, że zajęte stano-|dzić do postawienia Pulski poza Ligą Naro- 
szcze przedmiotem obrad Lixi Narodów alcia tego doprowadzi! nie pakt czterech, jak 
szości narodowych nie wyczerpuje teg, %0 ďalej, że na jednem z najbliższych  posie-|mieckiemi sferami wójskowemi. „L'Ordre“ 
zrobić, by utrzymać kontakt z temi państwa; „zamiarów Polski. Jak długo ta kwestja niej własnej winy. © czem można się przekonać, 
refernjąc O|sko-franeski uważać za znajdujące się w swojej historji i 
wypadkach w Genewie 
zupełnie”. Talk się istotnie chwilowo mm 
ło, że jesteśmy sami, nie licząc Niemców, WAYA 0 nańs W Zaprasza osje, 
polskiej, Mussolini (w poroznmieniu z 
ja drogą. Zostaje Polska sama. ž Fies 
sem decydującego egzaminu. Bedzie musia- nych statystycznych zadłużenie drobnego 
. 7 czego wnioz z ie 
7 wego wniożek. żę jeszczę $ (Z kwoty tego zadłużenia na kupno ziemi 
nitywnie zalatwiona pomyślnie dła Polski., 12.80 proc. | ponosen wtar cacy | 
Król Alsksader odwiedzi Bułgarję. | S A rari a a E a 
Eiałogród 15 września /PAT) W końca 
miesiąca król Aieksander z królową Marią 


stwio ministra spraw zagr. 


Warszawa, 15. 9. (Telet.). Bank Gospo- 
b.]darstwa Krajowego zawiadomił 76 związ- 
w|ków komunalnych. które zaciągnely po- 
Tewticza | życzki w dolarach, że kapitał dłużny prze- 
walutowano na złote po kursie 5.40 za do- 
lara. Sumy dłużne zaciągane były przy sta- 


kosmetyki, gąbki gala nterja toaletowa, 
zieła, chemikalia i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 
Cens niskie. Ceny niskie, 


Btr. 2. 


"0 czem piszą imie. 


„Cały naród ańrohuje krok min. Becka 


Prasa polska Gmawia wystąpienie p. mi- 
nistią Beckń w spiawie traktatn mnhiejszo- 
ściówego. „lazola Witsz.* ma zasirzeżehia 
(podobne do naszych) co do formy tego wy- 
stąpienia, ale zasadniczo oświadcza: 

„Krok, uczyniony przęz min, Boka w 
Genewie, jest krokiem napizo.l i Sdpowiada 
poglądom į dążeniom caiego — bez wyjątku 
— polskiego Społeczeństwa. 'Trakiaty ^ 0- 
chronie mniejszości— narzucone nam. upoka 
rzające, niesprawiedliwe — oq pierwszej 
chwili uznane byly przez nar'4 polski za 
krzywdzące į od poczatki też bylo progra: 
mem polityki nurolowej wyswobodzenie siq 
z nałożonych nam — wbrew naszej woli — 
więzów, Było rzecza. zgóry wiadomą į nie- 
wątpliwa, że naród polski nia pogodzi się 1a 
stale ze stanem rzeczy, nszezuplajacym iego 
suwerenność państwowa, uprawnia, ącym 
czynniki obce. zagraniczne do kontrolowania 
"naszych wewuetrznych spraw i stosunków. 
{z calą toż staacweziświą eŚwiacczamy, iż 
ktokolwiskbądź zechejałhy dziś tę suweren 
ność Polski kwestjonować, znajdzie cały za 
ród polski — zdecydowany i jednomyśliiy 

_ — który nie aStąpi ani na jeden krok ze Swe 
go prawa rządzenia się bez obcego nadzoru 
„na wlasnej zienn", 


Czy nie godzimy w traktat wersalski. 


P. B. K. w „Kutjerze Warszawskim“, 
podkreślając konieczność zwolnienia się z 
upokarzającego traktatu, krytykuje drogę, 
na którą wstąpił p. min. Beck... Zagranicą — 
pisze p. B. K. — 

„mówi się o tem, A polski zamierza 
jednostronnie zaczepić traktat i to traktat 
tak doniosły, tak funameutalny, jak wer: 
salaki. Wrażenie z tego powodu jest tem 
'głębsze ile, że polityka polska polegała do- 
tychczas na niezłomnej vbroaie traktatów i 
"że wyłącznie nieprzyjaciele postanowień 
traktatów z Wersalu, Trianon i innych czy- 
| nili zamachy na ich nienaruszalność, 

Jest to moment, który każe ram kry- 
tyczniej odnosić się do pierwszych, popędli- 
wych wrażeń i zapytać się, ozy słuszny cel 
rządu polskiego nie mógł być osiągnięty 

mniej ryzykowną drogą? Czy nie należało 
pracować na stworzenie takiej konjnnktury 
w Genewie, aby traktat mniejszościowy 
mógł być zniesiony prawidłowo, procednrą 
legalną? Rzecz prosta, że pragnęlibyśmy 
szczerze, aby rzeczy przybrały obrćt jak naj 
pomyślniejszy, tj. nie stanowiący precedensu 
"dia nieprzyjaciół Wersalu“, 


że. "zi 


Zarzut zrobiony przez p. B. K., jest zbyt 
poważny, by można było poprzestać na Sa* 
mem sformułowaniu. Trzeba go uzasadnić, 
Traktat mniejszościowy podpisany przez 
Polskę nie jest częścią traktatu wersalskiego. 
Nie zachodzi tutaj wypadek, który np. do- 
tyczy Węgier, które ochronę mniejszości na- 
rodowych mają zastrzeżoną w samym trak 
tacie pokojowym, Trianon. Walka ze zobo- 
wiązaniami mniejszościowemi dla Węgier jest 
walką z traktatem pokojowym. Tego nie 
można powiedzieć o Polsce. 


Walka o honor narodu i państwa. 


„A. B. O.“ w tej sprawie oświadcza: 

„W tym wypadku odrzucamy na bok 
wszelkie względy i nie boimy się poprzeć na 
szych przeciwników politycznych, Sprawa 
dotyczy wartości najwyższej, bo honoru na- 
rodu i państwa polskiego i dlatego musi tu 
rozstrzygać przedewszystkiem imperatyw 
moralny a nfe tylko kalkulacja taktyczna. 
W walce o goduość narodu i jego niezawi- 
(słość należy dażyć do pogodzenia celu i nar 
kazu etycznego z wymogami rozsądnej i 
trzeźwej taktyki. ale od zasadniczego postu 
Jatu na krok odstąpić nie wolno, Jeżeli taka 
będzie linja postępowania polskiej delegacji 
w Genewie, może ona być pewna poparcia 
calego społeczeństwa polskiego“. 


Foiska i Niemcy. 


„Naprzód ma szereg zastrzeżeń: 
„Można śmisło wyrazić przekonanie. że 
nikt w Polsce nie uważa tego wystąpiena 


Za coś niezwykłego czy niepotrzebnego. o: 
czywiście z wyjatkiem dotkniętych niem 


mniejszości, które tracą forum. przed któ- 
rem mogły się słusznie czy nieslusznie skar 
żyć. To jest jedna strona sprawy. Drugą 
jest jej strona międzynarodowa, Zobowiaza- 
nia niektórych państw o ochronie mnicjszo- 
ści wynikają z postanowień traktatu wersal 
skiego. Jak wiadomo. strona, której ten 
traktat rzekomo narzueono (dvktat wersal 
ski), podważala į połważa go dotychczis w 
niejeduem miejsen. podczas edy strona dru- 
ga: zwycieska — a Polsko też ilo niej zali- 
czono — broni trahtatu jako całości, I jakoś 


„GŁOS NARODU* z dni 


a 16go września 1934 


Przegląd religijny. 


Niemcy Hitlera są krajem śmiałe; próhy wy 
znaniowej. „Gleichschaltunge* bowiem, które 
piprwotnie — zdawało się — miało objąć tylko 
polityczna i spoleczno-rospodarczą dziedzin ży 
cia, zostało zastosowane także do dziedziny re- 
ligji. Obywatel niemiecki ma nig tylko politycz- 
nie działać tak. jak każe Hitler: winien się tak- 
że tik modlić, jak chee „Wódz, Jakiż jest bi- 
lans tego kościelnego .uiednostajniania*? 

Katolicyzm niemiecki — jak wiadomo — 
obronił swoją. niezależność religijną od władz 
HT Rzeszy. Wstrzymał i zlikwidował cią. hoga- 
tą swoją akcję społeczną. nie clicąc z niej zro- 
bié przedmiotu walki z hitleryvzmem, Tem moc- 
niej za to stanął na gruncie czysto religiinym, 
fumiamentalnvch zasad chrześwijańskiego Obją- 
wienia, i walkę hitleryzmu na. tym grtncie przy 
jąłŁ Pierwsze natarcie — zdaje się — przeszlo, 
T to ze skutkiem pomyślnym, To uprawnia do 
nańzici, że i dalszy ciąg walki będzie dla Ko 
ścioła pomyślny. A protestantwzm? 
|  SCHIZMA W PROTESTANTYŻMIE. 
Walke o „Gleichschaltung“ protestantyzmu pro 
wadził Hitler głównie na gruncie organizacyj- 
nym, więc ustroju wyznaniowego... Stosownie 
„do regjonalistycznej zasady ustrojowej Lutra 
każdy kraj Rzeszy niemieckiej cieszył się czemś 
w rodzaju ..xutokefalji"; na czełę kościołów w 
|Bawacji, w 3aksonji itp, stał „synod krajowy” 
i wyłaniane przez niego władze, Hitler postano 
wil zniszczyć ten ustrój, W tym eelu zamiano- 
wał „biskupa Rzeszy“ Mullera i złecił mu prze 
prowadzenie unifikacji protestantyzmu na tere- 
|nie całego państwa, Akcja Mñllera spotkała. się 
odrazn z oporem poszczególnych kóściołów Kra- 
jowych i teologów protestanekich, Zrozumieć 
łatwo ten opór, gdy się zważy, że unifikacją ma 
polityczny, a nie religijny cel na oku, — i że 
nawet gdyby była akcją podjętą z pobudek ro- 
ligiinych. natrafiłaby na opór poszczególnych 
krajów protestanckich, które między sobą róż: 
nią się znacznie w zakresie nawet wiary. 

Opór poszczegómych kościolów krajowych 
skłonił Miilera do zastosowania radykalnych 
środków i represyj. Opornych pastorów, którzy 
utrudniali „ujednostajnianie", posyłał bądź na 
emeryturę, bądź na inne posady. Równocześnie 
forsował organizację narodowo-sacjalistycznyci 
protestantów, którzy mieli :pełnić rolę .,koni tro 
iańskich* i od wewnątrz rozsadzać spoistość po 
szczególnych kościołów krajowych... Te sprzecz 
ne tendencje w łonie niemieckiego proiestanty7. 
mu doprowadziły obecnie do czegoś, co z dnżem 
uzasadnieniem można nazwać. 


SCHIZMĄ. — Dwa kraje protestanckic. Ba- 
warja i Wirtembergja, zbuntowały sie całkiem 
otwarcie przeciw „biskupowi Rzeszy”, 

Mianowicie „krajowa rada Kościelna Ba- 
warji“ wydała w tych dniach oświadczenie, w 
którem m, in. czytamy: 

„Zarządzenie o wejścia w życie prawa, iż 
władza ustawodawcza przechodzi z kościołów 
krajowych na kościół Rzeszy, niszczy prawo do 
życia naszego kościoła i jest bezprawiem”. Wo- 

í 


światowej. 
„Times“ za i przeciw. 


Główny organ londyńskiej City 
„Mniejszości polskie”, gdzie stwierdza, że Fol- 
ska w nbiegły czwartek ogłosila w Genewio 
*wą decyzje, która zdolna jest podważyć cały 
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tak dziwnie się złożyło. że Polska. chee czy 

nie chce. robi to samo co Niemcy: zrzuca 

z siehie jedno z zobowiazań traktatowych?) 

Znajduje to calkiem nawralnie żywy odgłos 

w prasie niemieckiej, która już pod pierw- 

szem wrażeniem wystąpienia p. Becka daje 

wyraz swej radości”, 

Z poprzednich uwag wynika. że stano- 
wisko „Naprzodu nie jest słuszne. Nie wab 
czymy z traktatem wersalskim. jak Niemcy. 
lecz — „ odrębnym traktatem 0 mniejszo- 
ściach. 


Bereza Kartuska hędzie zniesiona (7) 


Żydowska „Chwila* donosi: 

„Krążą pogłoski, że trzy miesieczny tet 
min odosobnienia w obozie izolacyjnym w 
Berezie Kartaskiej dla pewnei cześci osób 
kończy się dnia 7 października. Nie brak 
pogłosek również, że. obóz w Berezie Kattu- 
skiej będzie powoli zlikwidowany, ale nie- 
zupelnie. Ma on być utrzymany dla aSpolecz 
nych elementów pochodzących z Małopoi- 
ski“, 
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bec tego „rada kościelna ostiadcza, i. jak 
dotąd, bedzie się opierała na starej ustawie ko 
ściolów protestanckich. a Wierni, jak dotąd. shi 
chać będą zarządzeń tylko „hiskńpa krajowe- 
go“ į „synodu krajowego . 

Podobnie — i w Wirtembergii.. Miiller nie 
wogace sobie dać rady z pastorami, pod pozo- 
rem „finansowych nieporzadków* w kasie ko- 
ścielnej zawiesił „biskupa i „synod* w obo- 
wiązkach, a w ich miejsce zamianował „„komi- 
sarza”. Dotychezasowy .biskup krajowy” wir- 
temberski Wurm ogłosił publicznie te zarządze 
nia Müllera za „nieważne“ i wśród pastorów 
rozpoczął akcję przeciw Miillerowi,  Bliższych 
szczegółów z tej akcji udzielił dziennikowi 
„Frankfurter Zeitung“. Z jego oświadczeń wy- 
nika, że 85 proc. pastorów opowiedziało się za 
nim. a tylko 15 proc. za Millerem, Nadto pa- 
storzy. stojący po stronie Wurma, podpisali pro 
test, w którym m. in, czytamy następujący 
ustęp: 

„Oświadczamy otwarcie, że obecnemu zarzą 
dowi kościoła Rzeszy... nie możemy przyznać 
zdolności do przepowadzenia wewnętrznego po- 
koju i że na podstawie dotychczasowych do- 
Świadczeń nie możemy także wierzyć jego za: 
pewnięniom, że chce się trzymać zasad reforma 
cyjnych ewangelickiego kościoła. Dlatego widzi 
my się zmuszonymi oświadczyć, że odrzucamy 
przeniesienia władzy ustawodawczej z kościoła 
wirtemherskiego na kościół Rzeszy i również 
udzielanie poleceń biskupowi krajowemu (przez 
„kościół Rzeszy“) tak długo, dopóki nie pow- 
stanie taki zarząd kościoła Rzeszy, któryby dał 
gwarancje prawdziwie kościelnego kierownic- 
Wa". 

„GRZECH PIERWORODNY*, Jest to 
więc rozłam w łonie niemieckiego protestantyz- 
mu. Nie trzeba jednak wysuwać z niego daleko 
idących wniosków, Wcześniej, czy później uda 
się Millerowi. czy Hitlerowi, przeprowadzić peł 
ne „Gleichschaltung“. Protestantyzm jest za sla 
by wewnetrznie, hy mógł wytrzymać taxi atak, 
jaki do niego przypuścił Mitler, Brak mu praw 
fziwej jedności: jedność zaś. którą się trzynin 
w poszezególnych krajach, jest Indzką mstytn- 
cją.. Protestantyzm wystąpił na arene dziejów 
w imię „wolności badania”, t. zn, swobody im 
dywidnalnej w życiu religijnem. Odrzucił nieo- 
myńlmy nrząd nauczycielski w Kościele, a tem 
samem usunął jedyną praktyczną podstawę jed 
ności chrześcijaństwa, Ba wszak, skoro każdy 
może wierzyć w to, co sam uznał za objawione, 
musi powstać anarchja. Chrześcijanie  proże: 
stancey mogą się z sobą jednoczyć na podsta. 
wie tylko umowy. oczywiście tak dlugo, jak dh 
go ta umowa będzie im odpowiadała, A. jeśli 
do tego nie są zdolni. wówczas wkracza władza 
świecka. .,książę”, i w myśl, zresztą czysto refor 
macyjnej zasady (..czyj kraj, tego wiara”), na 
rzuca „jedność* własną. Tak było zawsze w hi- 
storji protestantyzmu, tak jest dziś w Niem: 
czech, Mści się stary, „pierworodny grzech, lu 
teranizmn: zasada „wolności badania”, 

Pejot, 


t 
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Deklaracja polska, złożona w Genewie dnia | szereg traktatów, dotyczących polowy państw 
13 września br. w dalszym ciągu budzi zaintere Europy, Konsternacja, iaka, to jednostronne wy 
sowanie w świecie, czego dowodzą głosy prasy jrzeczenie się systemu, wykonywanego w ra: 


mach Ligi, wywołało wśród audytorjum miu, 
Becka w (enewie była równie wielka, jas ra- 
Gość, jaką. wywołało to w Warszawie. „Times“ 


„Tinies* | kończy podkreśleniem, że Polska odczuwa jako 
prawie tej poświęca naczelny artykuł pod tyt. upośledzenie fakt, iż traktaty mniejszościowe 


nie obowiązują wielkich mocarstw, Dziennik 
proponuje przeto, aby zagadnienie to zostalo 
najpierw omówione i przedyskutowane przez 
Polskę į te wielkie mocarstwa, które łącznie z 
Polską są gwarantami tych traktatów, Jeżeli 
Polska zostanie umieszczoma, jak tego ma pra- 
wo oczekiwać — stwierdza „Times“ — w tej 
samej pozycji, co inne wielkie mocarstwa, spra 
wa zostanie znacznie ułatwiona, 


Właściwa ocena w Belgli. 


Godny uwagi jest głos „Nation Belge” (Bru 
ksela), stwierdzający, że sprawa jest szczegól 
nie ważna Wa Polski, ponieważ jest ona zwią- 
zana bezterminowo w stosunku ilo mniejszości 
niemieckiej, podczas gdy Niemcy są jedynie 
związani konwencją górnośląską, która wygasa 
w przyszłym reku. Zrozumiałem jest, że w tych 
warunkach Polska musi żądać zcównania w pra 
wach z innemi państwami, Miejmy nadzieję — 
piszę autor artyku — że zebrani w Genewie 
zasianowią się Obecnie nad losem państw, któ 
re padły ofiarą dażeń imperjalistycznych. Przy- 
taczając odezwy ouganizacy) emigracyjnych 
Ukraińców i Gruzinów, wręczone sekretarzowi 
ganeralnemu Ligi i protestujące przeciwko prze 
śladowamiom sowieckim — artykuł ironicznie 
zaznaczą, że w Genewie „oczywiście niesma się 


|czasu na takie drobnostki“, Wystąpienie Pol 
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lski podkreśla w dobitny sposób całą niemoral- 
ność tej smutnej komedji, 


Berlin próbuje intrygi. 
Berlińska urżędowa «Diplomat Politische 
Korfespeńdenz* wyraża nadzieję, że dojdzie do 
obowiązującego wszystkich międzynarodowego 
uregulowania ochrony mniejszoś Jest więc 


rr 


ŚCI. 
przedewszystkiem rzeczą Ligi zająć stanowisko 
wobec deklaracji polskiej. ponieważ dotyczy 
ona bezpośrednio przywilejów i zobowiązań Li- 
gi, Omawiając nastepnie sytuację Ligi „D. P- 
K.* uważa ją za bardzo krytyczną, gdvż krok 
Polski stanowi dla Ligi nowy cios a równocze 
Śnie potwierdzenie jej bezwładności i nieudol 
ności, 

Wypowiedziała sia także oficjalna Moskwa 
w artykule „Prawdy“ pt, 


Polska bemba w Lidze Narcdów. 


określając wystąpienie min. Becka jako „zerwa 
nie(?) przez Polskę traktatów  mniejszościo- 
wych”. Antor twierdzi, że krok' Polski wywatł 
wielkie wrażenie i jest oceniany jako poważne 
posunięcie w dziedzinie polityki zasadniczej. W 
kierowniczych kolach svenewskich krok:*ten. jest 
rozpatrywany jako chęć zadania ciosu (?) Li- 
dze, Pozatem kola te wskazują, że wystąpienie 
Polski objektywnie udziela poparcia przeciwni: 
kom Ligi. 

Analogicznie  eharaktoryzuje polożenie ge 
newska depesza agencji „Tass“, precyzująca. ża 
wystąpienie polskiego ministra wywołało wiel 
kie zaniepokojenie w kotach francuskich i Ma- 
jej Ententy (?), 

Zanotować należy 


lojalne stanowisko prasy czeskiej 
o ile chodzi o pisma niezależne. 

Tak nn. „Poiedni List“ w artykule pt, „Po- 
lacy odrzucają poniżenie“ wywodzi: „Dla do- 
brego obserwatora nie moglo hyć niespodzianką 
Ito, co w Qenewie stało się sensacia miedzyma- 
rodową pierwszej hlasy. Ochrona mniejszości 
jest nakazana i kontrolowana jedynie w t. zw. 
pafstwach sukcosyjnych, Zwycięskie państwa, 
jak Polska, Czechosłowacja, Jugoslawja i Ru- 
munja muszą podporządkować się postanowie- 
niem o ochronie mniejszości, podczas gdy nie 
isg do tego zobowiązane państwa  zwyciężone, 
Polska przez swój odważny i dumny krok chce 
i skończyć z takim stanem rzeczy, Mala Ententa. 
która jest wysoce zainteresowana w rezulta- 
tach polskiego wystąpienia zachowała się chło- 
Ano worre wnioski por "lestt="TrzeT ministra 
wie spraw zagranicznych Małej Ententy oświad 
iezyli, że stanowisko ieh nie uległo zmianie, Nie 
pochwalają wprawdzie tego, że ochrona mniej 
szości ohowiązmie jedne państwa a inne nie, sto 
(ją jednak na stanowiskn ścisłego wykonywania 
okowiązujących traktatów į w każdym wypad- 
ku bedą respektowali zobowiązania, które przy 
jeli“, 

Narod. demokr. „Narodni Weczernik“ pisze 
|m. in,: „Kwestja mnirjszośći doófyczy “wybitnie 
również naszej republiki, Tstnieją jednak pati- 
stwa posiadające także mniejszości narodowe, 
które nie korzystają z ochrony miedzyńarodo- 
wej. Podział państw na te, które zobowiązane 
są do ochrony į na takie, które nie są obowia- 
zane, wytwarza dwie różne kategorje państw. 
Tak Polska jak i Czechosłowacja zaszeregowa- 
ne zosta?y do tych państw niepełno wartościo- 
wych, Stan ten dokuczył w szczególności Pol- 
aż. która już od dłuższego czasu prowadzi trud 
ną walkę o uznanie jej pozycji mocarstwowej, 
Gest, z jakim wystąpił min. Beck na trybunie 
genewskiej był gestem świadomości mocarstwo 
wej i dumy narodowej”. 

Natomiast półurzędowa „Prager Presse* pi- 
sze, że mowa mniejszościowa polskiego mini- 
stra spraw zagr, wywołała nieprzychyjne wraże 
nie i była dużą niespodzianką. Stanowisko rza- 
du polskiego wywoluje także obawy w Sprawie 
rokowań o pakt wschodni, W kuluarach Ligi, 
zdaniem pisma, mówi się, że interwencja War- 
szawy pośrednio przyspieszy wstąpienie Rosji 
do Ligi, 


g . . r 
dakie traktaty obowiązują państwa 
w sprawie mniejszości narodowych? 

Po woinie organizując pokój główne mo- 
carstwa staraly się załatwić w duchu sprawic- 
dliwości sprawę ochrony mniejszości narodo- 
wych. Zalatwiono ją jednak  niejednolicie, -bo 
porobiono różnice między poszczególnemi pań- 
stwami. Odróżnić tu trzeba 4-ry grupy państw: 
1) nowopowstałe lub powiększone terytorjalnie 
na skutek odniesionego zwycięstwa, — 2) po- 
konane, — 3) państwa bałtyckie, — 3) wielkie 
mocarstwa. Odpowiednio też do tego istnieją 
cztery rodzaje „zobowiązań“ w sprawie mnie 
szości. I tak: 

1) W związku z traktatem wersalskim 1 in. 
z lat 1919 i 1920 musiały Polska, Rumunja, Ju- 
goslawja, Czechosłowacja i Grecja podpisnć 
traktat mniejszościowy z głównemi mocarstwa 
mi, A więc różny od traktatu pokojowego. Wy 
konywanie mniejszościowego traktatu Poiska te 
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raz zawiesza. Traktat ten przewiduja w art, 12 
możliwość zmiany w następujących słowach: 

„Nie będą one (postanowienia tnaktatu) 
mogły być zmienione bez zgody większości 
Rady Ligi Narodów, St. Zj. Am., Imp. BNt., 
Francja, Włochy i Japonja zobowiązują się 
nie odmawiać swego zezwolenia na jakąkol- 
wiek zmianę powyższych artykułów. która- 
br uzyskała w należyte: formie zgodę wiek- 
szości Rady L. N,*. 

2) Auetrja, Turcja, Bułgarja i Weary prey- 
jęły zobowiązania ochrony mniejszości w ra- 
mach traktatów pokoj. Postanowienia te zatem 
mogą brć zmńenone tylko przez „rewizjęć sa 
mych traktatów pokojowych, ho z niemi są or 
ganicznie złączone. 

3) Albanja- Finlandja, Estonja, Łotwa i lA- 
twa wchodząc do L, N, w latach 1921—1923 zo 
bowiązały się do ochrony mniejszości nie prerz 
osobne traktaty, ale przez odpowiednie „ośwlad 
czenia“. 

4) Zgromadzenie L, N. w dn, 21, IX. 1972 
przyjęto rezolucję: 

„Zgromadzenie wyraża nadzieje, że pań 
stwa, miezwiązane wobec Ligi. będą prze 
strzegały wobec mniejszości przynajmniej 
tych samych zasad, co państwa związane 
traktatami". 

W ten sposób „skrępowano* wielkie mocar- 
stwa, Siła tego .skrępowania' jest oczywiście 
— mała. 


He ciermiach Pzpłitej. 
Szkoły nadal pozbawione nauki religji 


Przez cały ubiegły rok szkolny gimnazjum 
żeńskie i męskie seminarjum nauczycielskie w 
Łomży oraz gimnazjum w Ostrowi Mazowiec- 
kiej nie miały katolickiej nauki religji. gdyż 
władze szkolne nie mianowały do tych szkół 
ksieży prefektów. Także w nowym roku szkol- 
nym te szkoły są pozbawione nauki relieji, Jak 
tn pogodzić z konstytucją przępisującą obowiąz 
kawą naukę religii w szkołach i z konkordatem 
stanowiącym to samo? (RAT), 


Rekord polski na szybowcu. 


W Bezmiechowej ze. wzgórza © wystarto- 
wał na szybowen SG 21 „Lwów“ p. Michał 
Otherski na czole frontu hurzowego. Lot odbył 
Eię w kierunku północno-wschodnim. P. Offier- 
ski wylądował 5 km. i 500 m. na zachód od 
miasta Herochów w gminie Swiniuchy, szybu- 
jac w ciągu 3 godzin 50 mnut. Przelot w iinji 
prostej wynosi 210 km., jest to największa od: 
ległość przeleciana w linji prostej na szyboweu 
w Polsce. Dotychczasowy rekord pelski został 
pobity a 104 km. 


Bandyci zamordowali księdza. 


W nocy z piatku na sobotę został zamondo- 
wany proboszcz w Zimnej Wodzie (we wschod- 
niej Małopolsce) ks. J. Sadowski. Bandyci we- 
szli prawdopodobnie przez okno do wnętrza 
plebanji i na korytarzu spotkali księdza, który 
został obudzony warczeniem małego pieska 
pokojowego. Bandyci wepchnęli księdza do 
pokoju i tam rozegrała się straszna walka o ży. 
cie, o czem świadczą liczne slady krwi 1 bieliz- 
na postrzępiona na nieszczęśliwej ofiarze mor. 
du. Bandyci zrabowałi wszystkie oszczędności 
ks. Sadowskego oraz około 1.000 złotych prze- 
znaczonych na dzwony w Biłhoroszczy. Zbrod- 
nie zauważono dopiero rano. Na miejsce zbrad- 
ni przybył starosta pow. Beckhardt j władze 
policyjne, które wszczęły śledztwo. 


Żydówka zelżyła Polaków. 

W sądzie apelacyjnym w Warszawie odby- 
wała się niezwykła sprawa o obrazę Narodm 
Polskiego przez żydowską straganiarkę z Szul. 
mierzyc pod Radomiem, Reginę Neuman. Gdy 
raz rzucił ktoś ogryzkiem w żydówkę, ta za- 
częła wymyślać w bezczelny sposób: — Wy Po. 
lacy, jesteście świnie i dziady! Gdyby nie żydzi 
tobyście wszyscy wyzdychali. Sąd okręgowy 
skazał ją na pół roku więzienia. Sąd apelacyjny 
w Warszawie uniewinnił oskarżoną, opatrując 
taki wyrok dłuższemi motywami. Mianowicie 
obrazy Narodu, w pojęciu ujmowanem przez 
Konstytucję. w tym wypadku nie było, ponie- 
waż oskarżona jako ciemna dziewczyna, nie 
miała intencji obrazy Narodu Polskiego, a jej 
obraźliwe zwroty były skierowane jedynie pod 
adresem pewnej grupy osób. do których miała 
chwilowo żal. Pozatem oskarżona może nie 
rozumieć pojęcia Narodu Polskiego. 

Jako ciekawy szczegół należy przytoczyć, 
że sprawą Neumanówny interesowała się gmina 
żydowska w Szumierzycach i wysłano nawet 
specjalna delegację na rozprawę sądową, która 
z cmokaniem wysłuchała przemówienia obron- 
By > 
Ponadto w miasteczku zarządzono specjal- 
ny post na intencję Neumanówny, żeby jej cza- 
sem krzywdy nie zrobiono w sądzie warszaw- 
skim. Kiedy wreszcie zapał pomyślny dla niej 
wyrok, delegacja popędziła do rozmównicy te- 
lefonicznej, aby połączyć sie z rabinem w Szul- 
mierzycach i odwołać post, jako juz niepo- 
trzebny. 


ŻOR T EZ a JL, E VO. OLLoLL LOCO ORO NO "R 


I CZY ŻYDZI W WARSZAWIE 


„GŁOS NARODU“ z dnia 16-70 września 1934 


Ostatnia próba w Challenge'u. 


W niedzielę dnia 16 bm, zawodnicy challen [lotnisku Mokotów, Wszyscy zawodnicy będą 
ge'owi odbędą ostatnią cześć tera wiekiego jstartewać z lotniska Moketów i przylatywać 
konkuren — próbę szybkości maksymalnej, =—|nad metę. do której mają powrócić po przelece 
Jest to wyścig na trasie trójkątnej dlugościinin trójkąta wyścigu, Punktacja 
297 km, a mianowicie między punktami kon-|maksinum zaczyna się ad Szyhkości 210 km. 
trolnemi na lotnisku Warszawa Mokotów, 


y 


waczów, Próba szybkości maksymalnej jest także pró 


Wyście ten jest pomyślany w ten sposób.|bą techniczną a pumktacji nieograniczonej: tol 


żeby zwycięzca zawodów, a wiee zdobywca naj; 
większej ilości punktów we wszystkich konku- 
rencjach — z miniejszą łącznie pierwszy przy-|eclu częściowe odszkodowanie maszyn, których 
był do mety. W tym celu zawodniey będą star-|konstrukcja zapewnia im przewagę szybkości 
towali do wyścigu w kolejności klasyfikacji uzy | kosztem innych własności podlegających oce- 
skanej dotychczas i w odstępach czasn wyrów-lnie, Podstawowym warunkiem szczęśliwego 
nujących różnice szybkości ich maszyn W ten przebycja przez zawodnika tej próby jest nale- 
posób faktyczny zwycięzca całości zawodów żyta praca Silnika, pędzonego na pełnym gazie 
przyjdzie do mety pierwszy, choćhy jego szyb-|i na maksymalaych ohrotach na przestrzeni pra 
kość maksymalna była mniejsza niż innych za | wie 300 km., bez przerwy, czyli w warunkach 
wodników. jprzedstawiających dużo ryzyka j uzasadniają- 


znaczy, że ilość przyznanych punktów zælełży 
„edynie od osiagnietego wyczynn. Ma to na 


i 


za szybkość! 


godz, Za każdy następny kilometr szybkości zo. 
miejscowości Nowosolna į w miejscowości GIo-|staje przyznany 1 punkt. | 
| 


T 
| miejscowe 


3 
VIPETO, 
najtaniej wykonuje, w wozach menlo- 
wych, specjalnie skonstruowanych , 


dia przewozu mebli 


ii Ii zamiajscowe 
PMET Ae 


Oddzial w KRAKOWIE 
Biuro Fłorjańska 4. Tel. 114-78. 


Da P. T. Wojskowych i Uzzędników Państw. znaczne zmżki. 


ce konie i owce, Największą ilość wilków p0- 
strzeżono w okolicy wsi Sofjanówka, na tere- 
nie gminy Maniewicze i w północnej cześci 
pow. kowelskiego. Wobec tej plagi mieszkańcy 


Meta, zarazem początek į koniee trasy wy- 
ścigu, znajdować się będzie przed trybunami na 


s 


UTAN 


płaszcze, bundy etc. 


ma miarę z własnych, plerwszerzędnych mater- 
lałów, wykonują dia Wielebnego Duchowiaństwa 


ZBJĘCZER I LANKOSZ 


właść: Bracia Lankosz 


cych największą emocje. 


Kraków, Rynek 46. 


Bajan na pierwszem miejscu. 


Według prowizorycznych danych. które 
mogą jeszcze ulec zmianie, po zatwierdze- 
niu przez międzynarodową komisję sporto- 
wą punktacja po locie okrężnym oraz ka- 
lejność miejsc, zajętych przez poszezegól- 
nych zawodników Challange'u przedstawia 
się, jak następuje: Bajan 1858 pkt., Płon- 
czyński 1821 pkt, Seideman 1813 pkt, 
Ambruz 1795 pki, Anderle 1770, pkt., Pa- 
sewaldt 1765 pkt., Buczyński 1757 pkt., 
Bayer 1756 pkt., Zacek 1735 pkt„ Hirth 
1734 pkt, Osterkamp 1720 pkt.. Gedgowd 
1719 pkt., Francke 1715 pkt., skrzypiński 
1709 pkt., Hubrich 1702 pkt., Francois 1548 
pkt., Sanzin 1281 pkt. 

Nieohliczono dotychczas pnnktacji Janc- 
ka oraz lotników, którzy kontynuują lot. 


Reszta lotników nadlatuje do Warszawy 
Znowu wypadek Balcera. 


Uczestnicy lotu okrężuego. którzy no- 
cowali we Lwowie, a mianowicie: Dudziń- 
ski, Balcer i Junck, wystartowali w sobotę 
rano w dalszą droge do Wilna. Dudziński 
i Balcer wystartowali równocześnie 0 go- 
dzinie 6.01. lotnik niemiecki Junek wystar- 
tował o godz. 6.38. 

Balcer z powodu tego samego defektu 
motoru. który spowodował jero zatrzyma- 
nie we Lwowie, lądował przymusowo pod 
Mostami Wielkiemi, niedaleko Lwowa. Z G 
pułku lotniczego we Lwowie wysłano na- 
tychmiast samolot z mechanikiem. 

Czwarty uczestnik lotu okrężnego Mac- 
pherson wycofał się z zawodów. 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UGIEGHA” Starowiślna 18. 


zarazem zakończ 


WŁODARKIEWICZ WYSTARTOWAŁ 
Z MOŚCIC. 


O godzinie 10-tej w sobotę wvstartował 


z Moście w dalszą drogę do Lwowa por. 
Włodarkiewicz. 


FRANCKE I 


O godzinie 
mokotowskiem 
godzinie 10.28 


JUNCK W WARSZAWIE. 


Nagrody dla zwycięzców w Chalienge'u 


Niewątpliwie ogół czytelwików, 
z zainteresowaniem gigantyczne zawody lotai- 
cze, ciekaw jest. jakie nagrody otrzymają zwy- 
cięzcy po przejściu wszystkich denermujących 
prób, po przehyciu szczęśliwem trasy. wynoszą- 
cej przeszło 9.500 kilometrów i po ostatsiej pró 
bie szybkości. Nagród jest rzeczywiś:'ie dażo. 
Przedewszystkiem zwycięzca otrzyma  puhar 
challengc'owy — który jest nagroda przechod- 
nią. Pozatem zostały ufundowane nagrody re- 
gulaminowe. I tak pierwsza nagroda wynosi 
100.000 franków francuskich (przeszlo 33.000 
złotych), druga — 44.000, trzecia — 21.509, 
czwarta 10.500 i dalszych piętnaście nagród 
po 6.265 franków francuskich, 

Pozatem zawodnicy zdobędą nazrn?y peza- 
regulaminowe. przeznaczome bądź to dla po- 
szczególnych zwycięzców. hadźteż dla z” pełow* 
Nagrody te ufundowali: Prezydent Rzpiitej, 
marsz. Piłsudski, prezes Rady ministrów, min. 
spraw zagr, min. komunikacji, towarzystwa 
letnicze, społeczne i niektóre dzienniki. 
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pda rzą 
i Ji f z ja 


enie arcyfiilmu 


„EBZNICY” 


2 serja 100 procent lepsza od pierwszej. — Każdy winien zobaczyć to 
monumenta'ne arcydzieło. 


12 letni „turysta“, 


Policjant znajdujący się na dworcu w Lodzi zytowe z życzeniami od prezydenta 


glych „notable* żydowscy otrzymywali "ma 
Rosz-Huszana (żydowski nowy rok) bilety wi- 
miasta 


podczas nadejścia pociągu od strony Warszawy |; innych „wysokich osób z pośród warszaw- 


aresztował jakiegoś chłopca. który na widok 
policjanta usiłował się ukryć między wagona- 
mi. Okazało sie, iż jest to 12-letni Witold Żoł- 
dek z Warszawy, który uciekł z domu rodzi- 
cielskiego i jako posznkiwacz przygód. cheiał 
dostać się do Gdyni, a nasiępnie ekrętemt do 
Ameryki. Mlodocianegn ..pońróżnika* odeslama 
pod konwojem do rodziców do Warszawy. 
OTRZYMALI 
NOWOROCZNE ŻYCZENIA OD 
PREZYDENTA NTASTA? 

Organ hundowców „Naje Foklseajtung” -- 

w Warszawie, przypomina, iż w latach ubie- 


skich władz administracyjnych". Tymczasem 
w tym roku żydowscy „naczelnicy“ zostali za- 
pomnieni przez swoich wytwornych panów... 
Żaden nie przysłał biletów wizytowych żydom. 
którzy są z tego powodu bardzo wzburzeni. 
Maja święta zupełnie zepsnie...". 


Tak pisze „Naje Folkscajtung". tymezazem | 


„5 rano“ triumfalnie obwieszcza, że jednak 
h. wiceprezydent Mayzel życzenia otrzymał. 
——00—— 

PLAGA WILKOW. W lasach paw. kawel- 
skiego pojawiły się w ostatnim czasie stada wil 


ków, porywające w biały dzień pasące się na łą. 


y IR 


758 wylądował na lotniskn 
lotnik niemiecki Francke. a 
zaś lotnik niemiecki Junck. 


śledzący 


zwrócili się do władz o pomoc. Miejscowa lud- 
ność oblicza straty spowodowane przez jednego 
wilka na blisko 1.500 zi. rocznie, 


——000 


Z Zakopanego. 
ADAMOWICZE W TATRACH. 


Z Zakopanego pisze nam nasz korespon- 
dent: W piątek rano przyjechali z Krakowa sa. 
mochodem do Zakopanego bracia Adamowicze, 
Na powitanie przybył burmistrz Winnicki, Zwią 
zek Górali z dyr. Zachemskim, delegacje róż- 
nych stowarzyszeń į młodzież szkolna. Po entu- 
zjastycznem powitanin. zaprowadzono Adamo. 
wiczów do „Morskiego Oka“. gdzie smożyli 
śniadanie. Po posiłku ofiarowano gościom pięk. 
ną poduszkę skórzaną z motywami zakopiań- 
skiemi, poczem odjechali oni w tow. burmistrza 
da Morskjero Oka. które wywarło na nich po- 
tężne wrażenie. Zwicedzili też Czarny Staw. a 
następnie po obiedzie, spożytym w schronisku, 
odjechali z powrotem do Zakopanego. Popolu- 
dmiu pojechali do doliny Strążyńskiej. Odjeż- 
dżających wieczorem do Warszawy. żegmały na 
stacji tlumy publiczności przy dźwiękach orkie- 
stry wojskowej 20 pp. 

W stosownej chwili podszedłem do jednero 
z braci i pytam się, jak się im Zakopane i Tatry 
podobały. P. B. Adamowiez odpowiedział: 
„Bardzo tu ślicznie jest, Morskie Oko cudne“, 

Widać było na obydwuch .1damowiczach 
wielkie zmeczenie podróżą. w dodatku odbyli 
oni dwie wycieczki pieszo. Zresztą sam B. Ada. 
mowicz powiedział mi, że jest zmęczony. bo 
estatnia noc spał tylko 2 godziny w Ka- 
towicach. Poszli spać o 2-giej w nocy a o dej 
nad ranem musieli już wstać, by jechać do Za- 
kopanego. r 

Chciałem spać w aucie — mówi p. Ada- 
mowicz, ale to jest nerwowa jazda j nie mo- 
glem usnąć — (miał zapewne na myśli nasza 
drogi, po których jazda jest trzęsąca). 

Niema to jak w samolocie — ciągmie dalej 
bohater Atlantyku — niczego się nie boje. mo- 
go spać i opona mi nie zmięknie”. 

Słyszałem jak burmistrz Winnicki zapraszał 
Adamowiczów, by przyjechali w, zimie na narty: 
fdpowiedzi już nie słyszalem. bo w tym mo- 
mencie pociag ruszył, a publiczność zgroma- 
dzona poczęła krzyczeć .niech żyją”. Równo- 
cześnie orkiestra zagrała ..zhójniekiego'*. 


K. D 
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W GÓRACH POGODA. Od trzech dni pa- 
nuje nad Tatrami i Zakopanem wspaniała po- 
goda słoneczna. Niebo jest zupełnie czyste, bez 
chmurki. Wprawdzie ranki i wieczory są już 
nieco chłodniejsze, jednak w ciągu dnia praży 
silnie słońce i jest gorąco. Śmiało można powie- 
dzieć. że jest to pierwsza w bieżącym sezonie 
trwała. piękna pogoda. 

ZAKOPANE A WYDARZENIA W LIDZE 
NARODÓW. W Zakopanem rozlepiono afisze, 
wzywające do manifestacji na rzecz ostatnich 
wydarzeń w Lidze Narodów. Afisz, podpisany 
przez Obywatelski Komitet Miasta Zakopanego 
wzywa obywateli do wzięcia tłumnego udziału 
w sobotę dnia 15-go bm. o godz. 7-mej wieczo. 
rem do manifestacji z pochodem celem zazna. 
czenia solidarności społeczeństwa polskiego 
w sprawie wypowiedzenia traktatu mniejszo- 
ściowego na terenie Ligi Narodów. 


= EE KENNY WNEYSEANNNNENEENA 


= calego świata. 
Powrót zakonów do Anglii. 


Potwierdza się wiadomość. że w najbliższęm 
czasie utworzoną zostanie w Anglji nowa pro 
wineja zakonu kaplanów N. Serca Jezusowego 
Sacerdotes a Sacro Cerde Jezu), Kardynał 
| Bourne podobno wyraził już zgodę na założenie 
angielskiej placówki tego zakonu i wyznaczył 
jej na siedzihę Ridborn pod Londynem. Kapła- 
ni N, Serca Jezusowego założą na razie semi- 
narjum mniejsze; póżniej w Ridborn niworzony 
zostanie nowicjat i sehołastykat. (RAP), 


| 


Str. 4 -GLOS NARODU“ z dnia 16-go września 1934 


Od soboty dnia 15 b. m. w kisoteatrze „Apollo“ 


Kuch wzdawmiczy 


DR. INŻ. JAN K, SONDEL: „Gospodarstwo 
włościańskie, a kapitalizm”, z przedm. prof, A. 
| Krzyżanowskiego, Lwów, .Bibljot, Tow, Ekono 
micznego we Lwowie t. VI“, 1934, str, 172. 

Dr. Sondel postawił sobie trudne, ehoć z drui 
piej strony wdzięczne. zadanie: zbadanie ustro 
'ju małych gospodarstw rolnych, wlościańskich. 
Zadanie to spełnił znakomicie, Statystyka i wy- 

kresy użuprmiajt Świetnie jego na ten temat 
wywody. Nie poprzestał jednak na tem, Poku 
sił się natio o wyciągnięcie pewnych wniosków 
ze armaze oblicie materjału, — wnio- 
sków, któe w obecnej chwili nabierają szeze- 
gólne: akinalności., W Polsee istnieje w pew 
nych kolnch przekonanie, że gospodwstwa. wlo 
Eciańskie nie spelniają zadania. Jedni chcieliby n_a WO RON 0 
je zastąpić wielką. skoncentrowana. wlasnością | Ostatnie poranki z filmu „PRZEDMIEŚCIE: w sobotę 15 bm. o g. 3 pop, w niedzielę 16 
rolną, Marksiści za$ — upaństwowieniem ziemi. bm, 6 godzinie 10 i.12-tgj. — Geny miejsc od 50 Breaayć 
Autor rchabilituje wlasność rolną z zarzutu nie | POEEWUKIEWSKLEEKZE KEK AEO ZZOKENCEMNASDZCEWISZ Z 
wywiązywania się z zadań, Równocześnie zaś a . 
daje marksistom odprawę, wskazując na olbrzy Kpt- Bajan na pierwszym miejscu. 
mia rolę gospodarstw rolnych z punktu widze 
nia zdrowej rodziny i pokoju spolecznego, ar - 

Książka dr. Sondela winna się stać podsta- 
wą do rzetehiewo zbadania zagadnienia ustroju 
rolnego w Polsce, A szczegółnej aktualności 
nabiera ze wzgledu na ujawnioną niedawno ten 
dencję (w ..Knejerze Porannym”), by przy par- 
celacji Jatyfundjów tworzyć — za wzorem Rosji 
bolszewickie? — „kołchozy” rolne. 

KS, AL. ROGÓŻ: „Bądż mężem”, nauki re- 
kolekcyjne dla młodzieży. pozaszkolnej meskiej, 
"Kraków, 1934, str. 186, 

Nowe warunki spoleczne stawiają dnszpaste 
mom nowe wymagania i wskazmją im nowe 
środki, Do nich należy niewątpliwie jeden z naj 
skuteczniejszych środków: rekolekcje, badź 
'zamknięte, badź otwarte, Książka wymieniona 
wyżej jest zbiorem gotowych nauk rekolekcyj- 
nych dta młodzieży meskiej. Wieje z mich duch 
gorliwości, Odznaczają się znawstwem duszy 
jmłodzieży. Nie jest to dziwnem, skoro autor 
iprzez szerog lat pełnił chlubnie obowiągki jene 
alnego sekretarza S. M, P. w diecezji tarnow- 
skiej. © 
« L, CARO: „Zmierzch kapitalizmu, Poznań, 
1934, str. 48. 

Broszura prof, Caro pt. „Zmierzch kapita 
Jemu” doskonale zazmajamia czytelnika z obee 
ja stanem kryzysu społeczno- gospodarczego. 
Stanowi logiczne i przejrzyste resume dotych-| Według wszelkiego prawdopodobieństwa pierwszą nagrodę w gigantycznych zawodach 
"czasowej na ten tomat dyskusji, Ohallange'u zdobędzie kpt. Bajan, który uzyskał dotychczas największą ilość punktów 

W MIESIĄCU LOTNICZYM. Wrzesień jest w ogólnej klasyfikacji. 
miesiącem, poświeconym lotnictwu, Najnowszy 
więc numer „Tęczy”, który wyszedł niedawno 
¿Z dmiku, przynosi materjał, związany ze sprawa 
"mf lotmietwa. Po poprzednich artykułach chal- 
dengowych — znajdujemy w najnowstym nuw 
meme „Toczy“, opatrzonym piękną lotniczą) Karol Gay jest założycielem jedynej w swo 
„okładką, pracę wybitnej polskiej lotniczki Ma-|im rodzaju na świecie farmy zwierząt, która 
sji Youmga o lotnictwie bezsilnikowem, Artykuł | znajduje się w Kułifornji, Obecnie „wychowuje 
na ten temat jest ważny przedewszystkiem ze|się* w niej 219 afrykańskich lwów, które są 
względu na sprawę wychowania młodego poko pod stałą opieką hodowcy. Dziesięcioletnie do- 
lenia lotników „uskrzydienia narodu”. Lotnie- | Świadczenie pouczyło Gay'a, ża lwy są pozba 
jbwo bezsilnikowe jest pierwszym etapem wy-| wione wszelkiej zmyślności zwierzęcej, a Spry- 
kształcenia lotniczego, Chodzi o to, aby jak naj|tem nie dorównują nawet psom. Żaden ze lwów 
większa ilość polskiej młodzieży przeszła tę| umieszczonych w klatce nie próbował przedo:* 
*szikoię latania. stać się przez kratę, żaden też nie usiłował 

Poza *tem jak zwykle odbija sią w „tęczo- | wydostać się na wolność podkoxem, jak to czę 
jwych” artykułach i ilustracjach ała alctuślność |sto czynią psy lub lisy, 

‘chwili: przemiany w Ameryce (prasa), dwulico | 
„wość polityki niemieckiej, Żyrardów, sprawa spi 
su ludności w Czechach itp, Osobno podkreślić 
'mależy obszerny dział beletrystyczno rozrywko- 
Iwy. — „Tezę“ nabywać można w keięgarniach. 
u kolporterów. w kioskach lub wprost w Admi 


Gigantyczny wxsiłek dwuletniej pracy! — Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej, pełen nie- 


wysłowionego czaru i piękna! 


LA ZUZANNA« 


LS 


przecudne arcydzieło miłosne, owiane almosferą bezlroskiego humoru werwy i radości życia! 
Wystawa, o jakiej nikt dotąd nie śmiał marzyć! Cudowne ponisy balelowe na lodzie! — Mi= 
sirzowska akrobatyka na ile zimowego pejzażu w St. Moritz! — Treść lak ciekawa, że żadne 
pióro p ni jest w sianie! Genialna kreacja królowai ekranu. pełnej temperamentu 
i czaródziejskiego uroku! Lili ER T y Znakomitą artystka jest tu tak 
E jan arvey zachwycająca, jak dotąd % ża- 
dnsm filmie! — Występy słynnego teatru marionetek „Tenlro dei Piccoli“ z Rzymu! — Film 
ten kosztował 2,500.000 dolarów. — Nie śmie być ani jednego człowieka, który nie pośpieszy 
na to fenomenalne przedstawienie. 
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Jedyna na świecie farma Iwów.|Fskierki. 

Znana jest ciasnota dworca krakowskiego, 
mimo przeprowadzonego ostatnio jego rozsze- 
nzenia, Ruch pociągów jest tak wielki a miejsca 
tak mało, że niektóre pociągi zajeżdżają na po- 
ron na kilka minut przed godziną odjazdu. Wy 
starcza to jednak w zmpełności na zajęcie miej- 
sca i wygodne rozlokowanie się ogromnej więk 
szości podróżnych, Zdziwienie przeto budzi n% 
pastliwa notatka sionistycznego „Nowego Dzien 
nika“ na krakowski urząd ruchu. 

Sjomiści wyprawiali onegdaj z Krakowa 
transport swoich współwyznawców do Palesty- 
my /razem około 65 osób), W związku z tem 
prosili urząd ruchu o postawienie zamówionego 
Ha wyjeżdżających wagonu na bocznym torze. 
Skutkiem braku w danym czasie wolnego toru 
urząd ruchu prośby tej uwzględnić nie mógł, 
dE że hedzie i tak dość czasu na zaję: 


Ciekawą jest rzeczą, że iwy wychowane od 
młodości w niewoli są o wiele niebezpieczniej- 
sze, niż ich bracia dostarczeni niedawno z dzi 
kiej dżungli. Obiaśnić to można w ten sposób, 
że lwy schwytane w dżungli nie znały datych- 
czas człowieka i czują przed nim strach, Wy- 


nistracji — Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22. |chowane zaś w niewoli. już jako  szezenięta| 15 Miejsca po fłoczepieniu wagonu do pociągu, 
szw * è s który przybędzie, Gdy pociąg zajechał, członko 

i przyzwyczaiły sie do człowieka i stracily zupeł |, * DET z D, do 

RA c e respekt przed swyn paner: wie palestyńskiej wyprawy zamiast wsiadać 


e 5 k niero. rozpoczeli żegnać sie z hurmą swoich 
By „pikcw: e efekiowac sztuczj > z m : è 
| A wajcy wę kon c widząc _e er ś m t współwyzmawęów. Którzy zatarasowali bez ma 
ki orf ki, akie wykoatlą iwy ma rozkaz Dogrowey, Ś S : 
I ° - > «x. -diw. e b- : jla cały perou, powodując swem pozostawiają 
p wypuszczają, że 49 popisu doprezezcne SĄ 
i 4 
„Milano“ — „Cracovia“, 


Już dzisiaj bedziemy świadkami największe 
go spotkania pilkarskiego w bieżącym rokn na 
| terenie Krakowa. Znakomici wirtuozi kunsztu 
piłkarskiego F. O, Milan ubiegłej niedzieli po- 
konali w mistrzostwie słlenną Amhrosianę 2:1 
M całą sila dażą do mistrzostwa, mając kn temu 
jwiele danych — obie bramki strzelił świetny Á : : 
prawoskrzydłowy, reprezentacyjny gracz Ttalji jeden taki okaz ko ztnje 
Arcari, Szalone tempo jakie drużyna MILAN | 20W. py 5 al praen. Adi Nie dość więc, że sami zawinili, nie dość, że 
narzuca w grze swemu przeciwnikowi, zyskało SN La Jem > EB Bipin wywołanie zamieszania przeszkadzał in- 
Ak W e lij bodi gk y iwan? AN aG Cere | pasażerom do przedostamia się ku właści- 
ba ce) A TPSA Sk a e Perii Ma in opowiada Gav — postamo- Prz POGET, Pi PPE PORE RE Z 
ireptczaniacnina nara TY ano m, oe. wiano iałrocić dó fili seóne ze lwem, który 5" dueha winnego urzędnika kolejowego, ubie- 
'tuczentacyjna para Wloch. — pomocniey: Ra. t É A. $ "irajge ją w formę napastliwego artykufu, Jeżeli 
„Pigotti. Oresta, Bartoletti-kapitan į reprezen. |skacze na grzbiet konin. Wykorzystane Pe, | można wogóle mówić o winie urzędnika. to chy 
' gracz Włoch, napastnicy: Arcari, Stella. Moret. |tem bezmyślność Iwa, Na wysokości dwóch, || uno > WEG : 
ti, Romani, Sylzestri i Mascheroni. — Poczatek [metrów umieszczono na platformie klatke, a 


iba tylko o tyle, że skoro się zorientował na co 
2 fs š R sie na peronie zanosi. winien był zawezwać Gd 
zawodów o godz, 3.39 pop. na boisku Cracovii. |obok niej na platformie konia z drzewa. Lew), P ow 
musiał skoczyć na grzbiet tego konia, gdyż 


a ER Yi o . 
zwierzęta już mmetnie oswojone i niegroźne dla ka k ai ky, ca = ei i dg 
otoczenia. Tymczasem jest wręcz przeciwnie, a aea Piei g ów nE na moment 
Lew zachowuje w sobie ustawieznie dzikość, łosi Py sób JE WESOWATO. isnęli. się do 
choćby nawet nie wychował się w dżungli, tyl: | pla, JACY bejmowali ich, całowali, błogo 
ko na farmie u hodowcy pa a tymczasem pociąg po normalnym po 
S c LAG . AAC , s 3 » Š i 4 1 
Prawie wszystkie Jwr. „systępująceć w cygj 10M Tuszył i Kilku żydków zostało, Co więcej 
„o U qiii Snye „, „w ISlkutkiem zamieszania spowodowanego niesto- 
kach zostaly wychowane jnż w niewoli. Są ome g 
ach zostaly w) 1 aieltniajczo arkla |SOWNeM zachowaniem się żydowskiego tłumu 
tańsze w cenie, zdrowsze i piękniejsze, Zwykle! > 
j a50 funtów szterlin- 12 dworcu szereg osób, chcących dostać się do 
* innych pociągów nie zdążyło. 


dział policji, któryby zrobił porządek z niesfor- 


F im YN 


: » : ` nym tłumem żydowskim. I tylko w tem — pa- 
GAR NIALTE |" «_....lodleełość do klatki była zaduża. Powtarzano| © . 4 EC: i 
BARNIA —LEGJA spotkanie ligowe: E pd nowie z „Nowego Dziennika” -— leży ewentunal: 


początek o godz. 11 rano. na hojsku Garharni. te probe kilka razy. Wreszcie osądzono, że. mo- 


PEC 1 ACO RE Żna już przystąpić do nakręcenia filmu, Przy- 


= mae prowadzono żywego konia, ustawiono przed 

g klatką i puszezono Iwa, który, jak zwykle 

Celem uregulowania nakładu wskoczył na grzbiet. a następnie da klatki, Te. 

drosimy o jak najrychiejsze ure- piero we wnętrzu spostrzegł. że dolkniecie 
gulowanie prenumeraty. 


na wina urzeńłu ruchu,- 


Drzwi klatki 


koniowi, lecz było już zapóźno, 
spadły mu tuż przed nosem. 

Kalifornijska 1wma zostala zalożona przed 
siedmiu laty, lecz odbiorców posiada już na ea- 
lym świecie, 


grzbietu było jakieś miększe, niż zwykle. Pró- 
ibował wyskoczyć spowrotem, by sprawić rzeź 


Radio. 


„0 NIEZNANEM PODHALU”, Góralszczy 
zna ze swą tradycją zbójnictwa, granitową de- 
koracją strzelistych turmi i zawieszonych wy- 
soko pod nicbem przełęczy, posiada w sobie bo 
dajże coś egzotycznego, Dzika  pierwotność, 
barwność i indywidualny charakter życia go- 
ralskiego zwróciły na siebie uwagę wielu pisa- 
rzy polskich, jak Tetmajera, Orkana, Witkiewi 
cza i wielu wielu inmych, którzy poddali się 
całkowicie urokowi Tatr i Podhala, Dzisiaj już 
ziemia podhalańska zdawałoby się, że niema dla 
nas tajemnie, a jednak prelekcja dra Zb. Gra- 
bowskiego, wygłoszona przed mikrofonem kra- 
kowskim w niedzielę dnia 16 wrześnią o godz, 
18-cj wykaże, że istnieją jeszeze zagubione — 
wśród smreczynowych lasów, nad rwącemi ko- 
rytami potoków — wioski góralskie, pędzące 
swój eich żywot w zapomnieniu. 

„WESOŁA ZAPOWIEDŹ PROGRAMU“, Za 
miast suchej zapowiedzi programu, wyliczającej 
pimikt po punkcie audycje calego dnia słyszymy 
we wrześniu codziennie w godzinach 7.10— 
1.50 (w niedziele 9.55—10,05) „Wesołą zamo: 
wież programu, Jest to podjęta przez rozglys- 
nię Iwowską próba, mająca na celu utrzymanie 
radjosłuchacza już od rana w pogodnym na 
strojn, 

„WESOLA FALA LOTNICZA”, 70-tą z rzę 
dn „„Wesolą lwowską fale“, którą usłyszymy w 
dniu 16 bm. o godz, 21—21.45, kierownik jej 
Wiktor Budzyński, dhająe jak zawsze, o aktu- 
alność programu, poświęcił odbywającemu się 
obeenie w Polsce międzynarodowemu Chalen- 
ge'owi W lotniczej tej fali usłyszymy djalogi 
Szczepka i Tońka, Aprikosenkranza i Untenbau 
ma, oraz szereg Świetnie wykonanych piosenek 
na tematy lotnicze. Conferencierkę prowadzić 
będzie sekreiasz literacki teatrów miejskich, ja 
don z nielicznych poctów-lotników, em, kapitan 
lotnik Tisiewiez, 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 29 
Tel. Mr. 121-74. Rok zał. 1879. 


Programy stacyj radjowych. 
Poniedziaek 17 wrześma 1634 r 

Kraków, /504,3) G.: 6,45 Audycja poramna 
z Warszawy i Lwowa; 7,50 Koncert reklamowy 
11,57 Sygnał czasu, hejnał; 12,03 Transmisje z 
Warszawy; 18.05 Płyty; 15,30 „Transmisja z 
Warsz; 15,35 Przegląd komunik.; 15,45 Trans 
misia z Warszawy i Lwowa; 17,25 Fragment li- 
teraeki; 17,35 Płyty; 17,50 Transmisja z War- 
szawy; 18.00 „Stary Kraków“; 18.10 Wiadomo- 
ści bieżące; 18.15 Transmisja z Warsz; 19.25 
Chwilka społuczna; 19,30 Transmisja z Warsz,; 
19.45 Program na dzień następny; 19,50 Wia- 
domości sportowe; 19,56 Lokalne wiadomości 
sportowe 20.00 Transmisja z Warsz.; 21,45 Od- 
czyt: „Nieszczęścia idą w parze”; 22,00 Kon- 
cert reklamowy; 22,15 Transmisja z Warsz, 

Lwów, (377.4) G.: 7,40 Zapowiedź programu 
w wykonaniu „Wesołej trójki”; 12.05 „Silva re 
rum i życie artystyczne; 12,10 Koncert ork, T, 
Seredyńskiego; 16.45 Kurs języka niemieckiego 
17.25 Miody“; 18.05 „Na Lewandóweeć, fejl. 
22.15 Pieśni i arje. 

Warszawa, (1345) G.: 6,45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”; 6.58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka po- 
ranna z płyt; 7,85 Chwilka pań domu; 7,40 Za» 
powiedź programu ze Lwowa; 7.50 Koncert re- 
klamowy; 11.57 Sygnał czasu: 
12.03 Wiadomości meteor; 12.05 Codz. prze- 
glad prasy; 12,10 Koncert: 13,00 Dziennik po 
|łudniowy 13.05 Płyty; 15.30 Wiadomości o eks- 
porcie polskim; 15,35 Przegląd giełdowy; 15.45 
Mnzyka lekka; 16.45 Kurs języka niemieckiego 
ze T.wowa; 17,00 Recital śpiewaczy; 17.25 Skrz. 
pocztowa; 17,85 Płyty; 17,50 „Kryształy i ich 
budowa”; 18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza; 
18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy; 
18.15 Koncert kameralny; 18,45 Pogawędka. 
krajoznawoeza; 19.00 Audycja żołnierska; 19 25 
Chwilka lotnicza; 19.30 „Wśród świątyń. pira- 
Imid i sfinksów dawnego Egiptu“; 19.45 Progr. 
na dzień następny; 19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka; 20.45 Dziennik wieczor: 
ny; 20.55 Jak pracujemy w Polsce; 21,00 Kon- 
icert wieczorny; 21.45 Odczyt z Krakowa; 22.00 
Koncert reklamowy; 2215 Muzyka taneczna; 
23,00 Wiadomości meteorologiczne; 23,05 D, c. 
muzyki tanecznej. 
| Katowice, (395,8) G.: 15,35 Wiadomości go 
spodarcze; 16,45 „W cieniu brzóz i kominów': 
14.25 Pogadanka z działu: „Ogrodnik Śląski”; 
18.00 „Zwierzęta w sztukach 
(19.25 Kronika harcerska, 


12,00 Hejnał, 


plastyczoygh"; , 


Nr 254 


to siuchiać 


w Krakowie. 


Niedziela 16: 17 po Ziel Świątk. 

Bosk. Bolesnej, Kornela, 

Wschód słońca 5.11, zachód 17.51. 

Diugość dnia 12 godzin i 21 min. 
Poniedziałek 17. Piętna (blizn) św. Franciszka 

Seraf., Justyna, 

Wschód słońca 5.12, zachód 17.48. 

Długość dnia 12 godzin i 16 min. 

CYT m 

MODEL MUZEUM NARODOWEGO W KRA- 
KOWIE WYSTAWIONY ZOSTANIE NA PO. 
KAZ PUBLICZNY. Dziś w niedzielę o godzinie 
1l-ej przed poludniem w pawilonie wystawo- 
wym na parceli budowlanej Mnzeum Nato lowe 
go (wejście od strony deptaku) w pawilonie 
umieściło kierownictwo budowy również plany 
j wykresy. 

AMATOR WŁOSKICH ORZECHÓW. Makin 
skiego Fugenjusza. lat 20. zam. przy ul. Gro- 
madzkiej 1. 60 i Puka Tadeusza Jai 20, zam. 
przy ul. Krakowskiej 51. aresztowano za kra- 
dzież orzechów włoskich wart. 32 zł. na szko. 
de Michaliny Królikowskiej. zam. w Bochni. 
Orzechy odebrano i poszkodowanej zwrócono. 

KUPIŁ TOMBAKOWE PIERŚCIONKI. Wa- 
wrzyszkiewicz Stanisław. zam. przy u. Czarno- 
wiejskiej T. 82. doniósł orzanom PP. że dnia 
14 bm. około godz. 13.30. nieznani osobniey 
sprzedali mu na plantach Dietlowskich 2 pierś. 
ciowki metalowe za zlote, za które zaplacił 
180 zł. 

ZAOPATRZYLI SIĘ w KARTY I TYTON. 
Szczepanika Jana, lat 29. robotnika i Puezkę 
Marjana lat 03. fryzjera. Dez zajęcia. zam. 
w Woli Duchackiej aresztowano za kradzież 
wyrobów tytoniowych i kart do gry wart, 1315 
zł dokonanej w nocy z 2? na 3 lm. z kiosku 
Gody Bremer przy ul. Starowiślnej, 

———000——— 


KEPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEGE 
Niedziela 16 września popoł. .Zwycieężylem 
kryzys“. (Gośc, występy M, M aeo), 
Poniedziałek: „Zwyciężyłem kryzys”. (iośc. 
występy M. Maszyjskiegło. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: F. P. 1 nie daje znaku życia, 

WANDA: Eskimo. 

APOLLO: Wesoła Zuzanna. 

SZTUKA: Lady Lon (Mac West), 
~= — UCIECHA' I. Paryż w ogniu, II. 


2-ga terja 


„Nqądznicy*. 
SLONKO: Luzie za kratami (Philips Mol- 
mek). 
PREMIEN: ..Odmet ulicy“, „Złote sidla“, 
ADRIA: „Cesarskie łowy”. Nadprogram: 
Rewia. 
BAGATELA: .Pickło niedóświadczonych 


dziewcząt w gł. roli Dita Parlo. na scenie rewja 
pt „Jesienne zaloty". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 14 do 
16 września 1934 r. Film pt.: Kaprysy Życia. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie 
dzielę film: „Pieśń nocy* (Jan Kiepura į Ma- 
gda Schneider), Ponadto dodatki. 

Niedziela 16 września wiecz.: „Domek z 
kart", (Gośc. występy M, Jłaszyńskiego.), 

—00—— 

Dzisiaj w niedzielę popołudniu. po cenach 
zniżonych, komedja P. Vulpius'a „Zwyciężylem 
kryzys“ z znakomitym artystą teatrów war- 
szawskich Marjuszem Maszyńskim w roli glów- 
nej. 

IF niedziele wieczorem, ciesząca się wiel. 
kiem powodzeniem świetna komedja nnzyczna 
Granichstaidtena „Domek z kart". W rolach 
głównych występują pp.: M. Maszyński jako 
gość, Z. Jaroszewska i K. Wyrwicz-Wiehrowski: 
Tańce w wykonanin primabaleriny I. Sobol- 
tówny i baletmistrza E. Wojnara. 

Jutro w poniedziałek „„Zwyciężylem kryzys“ 
£ M. Maszrńskim. 


009000——— 134 
Krakowianie wręczą sztandar 2 pułkowi 
Szwoleżerów Rokitniańskich. 


Wezoraj wieczór wyjechala z Krakowa do 
Starogardu reprezentacja Miasta na święto 20- 
lecia 2, pułku Szwoleżerów Rokitniańskieh, wio 
ząć sztandar. ofiarowany 2. p. Szwol. przez Sipo 
łeczeństwo krakowskie. Sztandar ten w ponie- 
działek wręczy pułkowi Pan Prezydent Rzeczy. 
pospolitej. 

W składzie delegacji Miasta wyjechali: pre- 
zydent miasta Dr. Kaplicki, Jawnik Kuhn i rad- 

ca Ostrowski. 

Równocześnie wyjechali agais kra 
kowskiego Koła żołnierzy b. 2. p. ułanów Leg. 
Pol, a to ppłk. Jan Dunin - Brzeziński. rtm. 
Wołoszyn-Broczyński, Dr. Greplowski i art. 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 


Matki 


GLOS NARODU" z 


wyda? broszurkę w 


I iiuśfizicięj Jszym ukazala się w Kra- 
kowie broszura w sprawie wiitarówki, wy- 
dana przez Komitet Paraljalny kościoła Ma- 
rjackiego. Przeznaczona ona jest dla suero- 
kich rzesz mieszkańców Krakowa. którzy 
w kwoestji wikarówki byli niejednokrotnie 
w błąd wprowadzeni przez pewien odłam 
prasy. 

Brossa nosi tytul: „Dlaczego budowa 
wikarówki Marjnekiej jest konieczna?" Wy- 
dawcy piszą na wstępie: „Że wzylędn na 
kampanje prasową. podjętą i at 2 | 


Wychowania 


czenie obradujacego od kilku dni w murach 
Wszechniey Jagiellgńskiej Międzynaredowe- 
go Kongresu W ychowawia Moralnego. O gw- 


administricyjne pod przewodnictwem prof, 
Parodi, oficjalnego przedstawiciela Sema, 
Foruszano sprawe międzynarodowego komi- 
tetu. zwołującego eot lala kongresy. W idv- 
sknsji zebrani zwracali uwage. że pależy 
nieco bardziej uaktywnić działalność Kom'- 
tetu w okresach międzykongresowych. Na- 
stępnie poruszono sprawę uzgodnienia pra- 
cy kongresów moralnych z pracą kengro- 
sów nauczania historji. 

Przed zakończeniem obrad prof. Peter- 
sen z Jeny zanrosił przyszły Kongres Wv- 
| chowania Moralnego, który odbędzie się za 
lat cztery do Berlina. 

Następnie w tej samej sali (Aula Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego) ońhyvlo się koń- 
cowe posiedzenie plenarne. Otwarl je prof. 
O. Haiecki, odezytując telegramy gratula- 
cyjne, nadesłane pod adresem kongresu. 
Zkolei zabrał głos prot. Gould nestor ucze- 
stników kongresu. który w releracia swym 
podkreślił ważność panezania historji prze- 
jawów życia kukuralnego, historji cywili- 
zACJI. 

Drugim mówcą bvi prof, Halecki, któ- 
ry piękną klasyczną łaciną pożegnał neze- | 
stników kongresu imieniem komitetu orga- | 


-... 


żolnierzy 2 p. uł. I. P., względnie 2 p. Szwo- 
leżerów Rokitniańskich. oraz delegacja Oddzia- 


ln konnego krak. Sokola. 


Manistrat przystęnije do urządzenia 
ul. Płaszewskiej i Król. Jadwigi. 


W dniu 11 bm. odbylo się posiedzenie Ma- 
gistrału m. Krakowa. Przewodniczył Wicepre- 
zydent Inż, Skoczylas, |". 

Przedmiotem obrad Lylo zaciągnięcie z Fun 


mal. Janowski Stuwisław, liczna grupa bytych 


duszu Pracy dlugoterminowej pożyczki w 5u- 
mie 100.000 zł. na inwestycje przy urządzeniu 
ulic Płaszowskiej i Kréi, Jadwigi, szereg spraw 
sruntowych. oraz sprawa pobierania dodatku 
gminnego ad opiat państwowych ol patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków i przetworów »ród|t 
czanych i spirytnsowych w wysokości 100 proc 
przy wyrobie, a 260 proc. przy sprzedaży trun 


Danine tę uchwalono z rezolucją, że nale- 


ków. D 
mie i 


ży przy najbliższom oilprężeniu finansów 
skich urhwalę tę poddać rewizii, 

urtan i Dr A 
Bi 


Następnie PP, lawniev B 
skt poruszyli szereg postulatów w interesie u 
Jeżytej rozbudowy minsta. 
W szczególności ławnik Burtan w związku 
z budową ulie na Nowem Osiedlu pod Wolą Ju 
stowską poruszył sprawę planu gospoduiczego 
parku „Las Wolski" z podkreśleniem w: ażności 
a A rozwiazania kwestji dostepu i “f0 
jazdu do Lasu. Przewodniczący wyjasnil że 
opracowanie odnośnego plam oddano uż, E 
Chodziekiemn z Warszawy, który wspólnie Zj 
Dyrektorem Lasu W adakikzo Inż, Friednoryiem 
i Insp. Qgrodów į Lasów m, Inż, Wnękiem pian |! 
taki przygotowuje, W najbliższym czasie pro” 
jekt planu zostanie przedłożony  Magistr: atowi. 


Wypadek choroby Heine- Medina 
w Krakowie, 
W Wydziale IN. 
Miejskiego w stol. król. 


sanitarnym Zarzadu 
mieście Krakowie | 


| 


zgłoszono od dnia 9-go do dnia 15-g0 b- nA 


następujące choroby zakaźne: Monica 


4. — Telefon 131-98, Í 


Komitet paratjalny kościoła Mariackiego 


źakończenie VI. Międzynar. Kongresu | 


W dnia wczorajszym odbylo się zakoń- | nizacyjnege polskiego. Żegnając zagranicz- 


dzinie 9-te] rano rozpoezęlo sie posiedzenie | 


dnia 16-go września 1934 


~ 


AISZPANSKIE 


WINA MSZALNE! 


Firmy Enrique Ventosa, Tarragona 


sprawie „wikarówki”. 


Zaprzysiężony Nadworny dostawca Papieski 

ak; Ą k : 1 m.|t br 

przez „I. Kurjer Codz. oraz inne organy | ` In. rah KA x zk 

e" = b dat FID TCG0" ft: M a Że m a - ag, 

tegosamego koncema pre Pidria Komiet Vina de Misa Superar Tarnagam Duite | F20 520] +50 
pa fi. - CIS c F - a ,, - —— r a 

urafjalny kościoła Najśw. Marji Panny Wino dz Misa Susorior Torzanona Mostałel | 460 -4:80 


w Krakowie. uważa za swój ohowiązek ma- 
znajomić szeroką a bałamuconą opiuję z fak 
tycznym stanem rzeczy”. 

Broszura zawiera: 1) List ks. Mefropo- 
lity Sapie hy da Ks. nlułata Kulrowskiego. 
9 wyjaśnienie Komitetu Paratjalnego, oraz 
oświadczenie grona architektów artystów 
i miłośników Krakowa. | 

== | 


Beeæmwki po 4 — R = 12 — 24 — 82 itd. litrów, 
łybhum seii AKTORI HMAWEŁKA w Krakowie 


| 

Zaprzysieżony doslawea win mszalnych. 
| rozprawa przeciw malarzowi. J. Gù- 
mowskieniu, oskarżonemu o to. że w dnin 
18 kwietnia : w. r. poleras eksportacji zwłok 
ś p. Artura Selwoedera złośliwie przeszka- 
dza! konduktowi pogrzebowenu. 

Weding aktu J. Gumowski 
wyraził się ahelżywie o Ś. A. Sehroede- 
rze. 

Na pierwszej rozprawie. która odbyła sin 
w lipen b. r, osk. Grumowski nie poczuwał 
się do winy. choć przyznał się. że wypowie- 
dział obrażliwo slowa. W czasie rozprawy 


oskarżenia 
p. 


Moralnego. 


nych gości wyraził wdzieczność i podzięko- 


wanie miastu Krakowowi i Vniwersvtotow? | rzecznik prokuratury. przod. Faron rozsze- 
Jagiellońskiemu za staropolską gościnność |rzęł akt oskarżenia. wobec czego sedzia 


4 jaką witało i podèjmowalo nezestników dr. Niemiec ońreczył rozprawę. wyznacza- 

kongresu. Przemówienie prof. Haleckiezo | jąc drnei termin. 
aorońzili zobrani d otrwałęmi oklaskani,| ` i Di : f f * 3 
eh ay wni Mngorrwals mi w wkami Ponieważ jednak oskarżony nie zjawił 
Talk ost: + wln: + ye ts U | . k, . . + : 
ako Ostatni z prelegentów zabral głos | gie powtórnie na sali sądowej przeto sedzia 


6 NIN ` typ "z cy] c (Am . r 
prof. Bougie z Darvżn robiue przegląd r wydal nakaz doprowadzenia go przez poli- 


zultatów A LONOTCE sze . > , , r 
zultatów obrad kongresi. Doszedł on do | oj na rozprawę. która odbedzie się w dniu 
ogółnego wniosku. że wartości ideowych | (7 p A ; f i 


nowych kongres nie wydobył. Raczej poru- 
szuno zagadnienia znane i dawne. 

Dziękowali również za gościnę reprezen 
tant Norw ópji Amundsen, Niemiec prof. Pe-. 
tersen, Prof. Petersen złożył między innemi 
podziękowanie sekret areo kongresu p. So- 
kalowej wrączajac jej bukiet kwiatów. Za- 
kończył on swe przemówicnie oświadcze- 
niem. że Niemev z podziwem patrza ot lat 
kilkunastu na rozwój kulturalny Polski i no- 
stanowily nawiązać z nią kontakt celem npo- 
kojowej współgracy. Prof. Petersen zakoń- 
czył swe przemówienie okrzykiem: „Niech 
żyje Polska, wypowiedzianym w języku 
polskim, co przyjete zostało przez obeenvch 
Mupotywałemi eklaskami. 

Po przemówieniu nrof. Petersena prof. 
Halecki zamknął obrady kongresu. 
Popołudniu nczestnieyv koneresn udali 
dò Wieliczki. gdzie zwiedzili saliny. 


Publiczność w pogoni za złodziejem. 


Dnia 14 lm. okolo godz. T-mej Józef Trzoś, 
lat 27. bez zajęcia i miejsca zamieszkania, wla- 
wal zapomocą otwarcia drzwi wytrychem 
do mieszkania Pronisławy Zelnik zam. przy 
nl. Ludwinowskiej T. 10. w cząsie gdy ta wy- 
szla z mężem na spacer. Gdy Zelnikowa o godz. 
4.15 wróciła do mieszkania zastała mieszkanie 
to otwarte. zaś wewnątrz Trzosa. który trzymał 
w ręku 2 futra, a na otomanie nial przygoto. 
wane 2 ubrawa moskie ji zarzutkę. przeto 
wszczęła krzyk, na skutek czego Trzos odtrą- 
ciwszy Zolnikową na ścianę począł uciekać. 
W tym czasie przeehodnie zdążający do pra- 
cy puścili się za uciekającym w pogoń. a gdy 
ten znalazł się obok cegielni Emilewicza przy 
ul, Krasickiego, — ktoś ze ścigających rzncił 
za Trzosem pradopodobnie kamieniem. który 
ugodził go w głowę i sprawca widząc sie ota- 


się 


się 


ezonym oddał się w rece ścigających. a następ. 
nie orzanom PP. 
pa LEA 


choroba Heine 
ońlra 1. ospa 


dur hrznszny 5. 


płonica 
róża 5, mnnps d, 


Medina 1. 
wietrzua 2. 

Wypadłn choroby Teine Medina nie no- 
towano w Krakowie już od szeregu mi 
sieey. 


Legjonista Huss stane przed sądem 
okregowym. 


Dziś przed sądem grodz. karnym przed 
sędzią Blarowskim miał odbyć się proces 
b. legjonistv Teofila Hussa, ołośnego z wy- 
dania w ciągu ostatnich paru miesięcy 
listów otwartych z zarzutami pod adresem 
różnych dvgnitarzy. Hussa już raz areszto- 
wano i wytoczono mu szereg procesów m. i. 

obrazę marsz. Piłsudskiego. 

W piatek popołudniu Hussa aresztowano 
ponownie po godzinnej rewizji, jaką prze- 
prowadziii w jego mieszkanin trzej funkejo- 
narjusze policji, Część prasy krakowskiej 
podala. iż w czasie rawizji znaleziono u Jin- 
ssa jakieś dramaty o treści niemoralnej. 
Skądinąd informują. że znaleziono jedynie 
egzemplarze wydanych przez aresztowane- 
go listów otwartych, oraz nowe listy. skio- 
rowane do różnych osobistości z wykaza- 
niem pewnych nadużyć. Na rozprawę nio 
doprowadzono Hussa z więzienia. przybył 
jedynie jego obrońca dr. Br. Kuśnierz. Pro- 
kurator postawił wniosek. by sprawą. o któ- 
a mial być Huss dziś sądzony. przekazać 
sadowi okręgowemu dla łącznewo trakto- 
wania wszystkich przestępstw, » które Fuss 
jest oskarżony (a mianowicie z pa afów: 
. des, 120. 138. 170 i ewent. 250. o 
251 kk). Przedstawiciel prokuratury wniósł | 
zatem, by sprawę. która miała być rozpa- 
trżóna. odesłano do prokuratora rejonu I. 
dla rozpatrzenia jej w lączności z innemi. 


Sensacyjny proces odbędzie się sal 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAB KRAWIECKI 


JOZEFA GAUDYNA 


Kraków, ul. Zyblikiewicza L. 5. 
gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28. 
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Wykonywa wszelkie roboty według 
najnowszych żurnali paryskich i lon- 
dyńskich. — Wykonanie pierwszorzędne. 


Ceny bezkonkurencyjne. 
Dia P. T: Urzedników specjalne zniżki! 


a 
„a 


BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWĄ Z ZAKOPANEM. 


Polski Związek Turystyczny w Krakowie ko 
muniknje, że komumikacja autobusowa P. K. 
P. na linji Kraków—Zakopane. po naprawie 
mostów zniszczonych przez powódź. odbywa się 
już bezpośrednio tj. bez przesiadania w Nowym 
Targu. Odjazdy: z Krakowa o godzinie 8-mej 
i 17.ej 25. ze Zakopanego o godzinie 8-ej į 16-ej 
05, — W Nowym Targu bezpośrednie połącze- 
nie z antobnsami P. R. P. do Szczawnicy, oraz 
z autobusem PRP. odjeżdżającym 7e Szezawni- 
cy do Nowego Taren o godzinie 15-ej. 


IEF 


Wypożyczalnia książek p. t 


LLTILLA NAUKOWA i BELETRYSTYCZNA 


UL. SW. JANA L. 8. 


poleca. nodręczniki uniwersyteckie, lektury 

gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 

w języku polskim, francuskim, niemieckim, 

angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 
wysyła na prowincję. 


w Krakowie. 


W poniedziałek. dn. 17 b. m. przed są- 
dem grodzkim karnym odhcdzie się sensa- 


TMEWOTYT"Y"ZNY 
| ec CEET = E S T 
i wystaw lokali handlswyca 


Efektowna i tanie z 
esiaga się 
używajae a 
EBEWI pyu 


Oferty i prospekty na żądanie bezpłatnie. 


Str. 6. 


MM 


Mamy w ręce jaskrawy dowód skandalicz- 
"nych metod, do których uciekają się aranże 


*GŁOS NARODU” z dnia 16-g0 września 1934 


cine kulisy akcji przecię odbudowie wikarówki. 


„METODY* ZDOBYWANIA PODPISÓW PODODEZWY PROTESTACYJNE. 


lekkomyśnie to pismo — prosząc tegoż jeszcze 


: ¡dnia o cofnięcie mego podpisu“, 
rowie nagonki przeciw budowie wikarówki mar | 


Kupiec ów nadesłał odpis listu wyslanego 


jackiej. Okazuje się, iż nie przebierają Oni w do dr, Bardla, który dosłownie brzmi: „Wezo- 


środkach. 
Ostatnio, pod wpływem nagonki prowadzo- 


nej „przez IKC, niektóre jednostki zaczęły orų 
ganizować jakąś akcję protestacyjną przeciw 


odbudowie wikarówki zbierając pod Odpowied 
nią deklaracją podpisy wśród parafian kościoła 


marjackiego. W jaki sposób tę akcję prowadze: | 


no Świadczy list, który Ks. Infułat Kuiinowski 
otrzymał Ostatnio od jednego z kupców kra 
kowskich, Autor listu pisze dosłownie: ..Wezo- 


raj w czasie wielkiego napływu klientów i na- 
wału pracy, zgłosił się do mnie ktoś z listem 
od p. Mecenasa, którego nie czytając podpisa- 
łem. Jak się dowiaduję rozehodzi się o sprawę 
wikarówki. Ponieważ jako kupiec nigdy się nie 
mieszam do żadnych spraw, przeto proszę 
uprzejmie o hezwarunkowe skreślenie mego 
podpisu z tej odezwy”, 

List ten rzuca niezmiernie charakterystycz- 
ne światło na sposohy prowadzenia akcji prze- 


a T 


„Žarty“ p. wiceprez. Klimeckiego. 


W Nr. 35 „Wiadomości Literackich zajął — w jakiś inny sposób niszczyść własność ko- 


się p. Z. Nowakowski sprawą „wikarówki* 
Marjackiej w Krakowie. P. Nowakowski jest 
przeciw budowanin nowej wikarówki. choć 
przyznaje. że n. p. taki Wyspiański był zdania, 
iż ..prezbiterjum (kościoła Marjackiego) powin- 
no być oddziełone jakaś budowla od Małego 
Rynku“. Nie nie szkodzi. że p. Nowakowski 
jest przeciw budowie. Lepsi od niego znawcy 
piękna Marjackiego kościoła (głos artystów 
krakowskich zamieszczony w „Głosie Narodu* 
z 7. IX. b. r.) wypowiedzieli się za budową. 
To chyba dostatecznie równoważy jego wystą- 
pienie. Ale p. Nowakowski nie poprzestał na 
wypowiedzeniu swego zapatrywania. W walee 
przeciw budowie uciekł sie do chwytu, który 
warto i należy nieco oświetlić, 

Opowiada, że „jeden z licznych (!) wicepre- 
zydentów miasta* zaproponował mu pchnięcie 
„legjonu Młodych* do spalenia oszałuwania, 
które — zresztą na zarządzenie Magistratu — 
otacza dziś place po zburzonej wikarówce. 

„My ze swej strony — zapewnił go ..je- 
den z licznych wiceprezydentów ' — damy 
'„wink' straży pożarnej, aby (Koszczętnie 
;,zlokalizowała ogień. Śladu z parkanu nie 
` zostawią nasi dzielni strażacy! Tylko niech 
nan da inicjatywę! Bo któż inny?" 

P. Nowakowski oświadcza, że „nie podbu- 
rza, ale i „nie traci nadziei“; „odważnej jed- 
nostce“, która to zrobi, z góry już dziękuje. 

„Niech ci to Matka Boska wynagrodzi”. 
Ten ton pół-kpiący. pół-serjo, który p. No- 

makowski wprowadził do dyskusji, jest chwy- 
tem niedozwolonym w walce. Czy się p. No- 
wakowski nie leka. że sie znajdzie „odważna 
jednostka“, która zechce — może nie podpa- 
lié tę „budowę z desek“, bo to dość trudmo, ale 


ścioła? T czy wówczas nie byłoby całkiem 
w porzadku. gdyby ręka sprawiedliwości spo- 
czeła na ramieniu p. Nowakowskiego. jako mo. 
ralnego sprawcy. 

Poza tem należy zwrócić uwagę na inny 
moment z korespondencji p. Nowakowskiego. 
Ba tego „jednego z licznych wiceprezydentów 
miasta“... P. Nowakowski — według naszych 
iuformacyj — nie kłamie. A wiceprezydentem. 
który go zachęcał do „l'action directe“ przeciw 
„budzie z desek“ jest p. wiceprezydent. Klimec- 
ki. Bo jesteśmy przekonami. że żaden inny 
z „licznych wiceprezydentów * nie byłby zdolny 
do takiego wystąpienia. 

P. Klimecki powie zapewnie. że to — „był 
žart“, Qdpowieny mu: w takim razie żart był 
głupi. Zwłaszcza. że p. wiceprezydent Klimecki 
sam w zmacznej mierze ponosi winę za ten stan 
rzeczy. w jakim się sprawa wikarówki znaj- 
duje. Przez lat 5 sprawa włokła się w Magistra- 
cie i w Radzie miejskiej. P. Klimecki mógł był 
utrącić całą budowę wikarówki; siedzial jednak 
cicho. Dopiero teraz. kiedy plamy zostały za- 
twierdzone przez „urzędy miejskie į wojewódz- 
kie“, p. Klimecki zaczyna stroić figle i pu- 
szczać żarty w rodzaju tego. który uwiecznił 
p. Nowakowski w „Wiad. Literackich“. Do- 
piero teraz!... Trzeba to przygwoździć tem bar- 
dziej, że p. wiceprezydent Klimecki nie czuje 
się związanym uchwałami. za którem sam 
głosował i to wbrew stanowisku zajmowanemu 
przez innych członków Prezydjum. a przede- 
wszystkiem przez p. Prezyd. Kaplickiego... Na 
„žarty“ p. Klimeckiego moglibyśmy adpowie- 
dzieć również „żartem*%: wesołkowatość nie 
stanowi koniecznej kwalifikacji na urząd wice- 
prezydenta miastą. Ale nie chcemy żartować, 
i p. wiceprezydent mógłby to wziąć do siebie. 


Od środy dnia 12 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


Najnowsza sensacja dla Krakowa na otwarcie sezonu! 


TOREADOR I KOBIETY 


Wspaniałe widowisko brawury i emocji! — Bujne życie toreadorów: — Awańlurnicze przy- 
gody dwojga zakochanych! — Emocionujące walki byków! — Wstrząsające zderzenie pocią- 
gu z samochodem i wiele innych atrakcyj! — W głównych rolach ulubieńcy kobiet: 
Najwytworniejszy mężczyzna Hollywood ADQLF MENIQCU, przystoiny amant, sobowtór Va- 
lentina GEORGE RAFT, oraz słynna piękność FRANCES DRAKE, w swojem najnowszem 
arcydziele! — Ten sensacyjny film o błyskawiecznem tempie akcji zdobył na wszyskich ekra- 
nach rekord sukcesu! 


Poranek z powyższego filmu: w niedzielę 16 bm. o godzinie 12 w poł. Ceny miejsc od 50 gr. 


Emisja drugiej serji pożyczki budowlanej 


Wozoraj, 15 bm. wypuszczona została druga 
serja Pożyczki Budowlanej na sume nominalną 
50 miljonów zlotych w złocie. w obligacjach na 
okaziciela, opiewających na 100 zł. Oprocento- 
wanie wynosi 5 i pół procent w stosunku rocz- 
nym. Odsetki wypłacane będą rocznie z dolu 
w dniu 15 września każdego roku. Umorzenie 
obligacyj nastąpi w ciągu lat 30 drogą losowa. 
nia lub drogą skupu z wolnej ręki, począwszy 
od 15 września 1935. Kapitał i odsetki płatne 
beda w kasach skarbowych i bankach państwo 
wych. Cena emisyjna pożyczki wynosi 54 zł. 
90 gr. za 1 obligację wartości imiennej 100 zł. 
w złocie. 


Terminy zeznań podatkowych. 


Mimo wprowadzenia zasadniczych zmian 
w systemie wymiaru i poboru podatków 
z dniem 1 paździemika. tj. od wejścia w życie 
nowej ordynacji podatkowej. zestana turzyma- 
ne terminy składania zeznań przez podatników. 

Zcznania o podatku od obrotu i 
podatku dochodowego dla sób fizycznych przyj 
mowanę beda do 1 marca każdego rokn, zaś 
dla osób prawnych do dnia 1 maja każdego 
roku. Minister skarbu bedzie jednak mógł na 


wniosek sfer gospodarezych terminy te prolon.- 
gować tak. jak to praktykowano dotychczas. 


POŻYCZKA NARODOWA DALA 330 MILJ. 


Wpływy z sniskrrpcji Pożyczki Narodowej 
wyniosły po dzień 12-go bm. kwotę 330.296.560 
zł. Ogólna. suma wplywów z subskrypcji będzie 
ustalona po nskutecznieniu wszystkich przele- 
wów z placówek suhskryncyjnych. 


Waluty w obrotach prywatnych. 


Kraków, 15 września. Bank Polski płacił za 
drobniejsze odcinki dolarów 5,11 zł. za grubsze 
5.13 zł. za dolara. W obrotach prywatnych no- 
towano dolary po 1.19 w kupnie į 5.21 w sprze. 
daży. Franki franc. 34.80—34.90. funty szter. 
26.05—26.20, marki niem. got. 191—193. dewi- 
za 210—241. franki szwaje. 112—112.00. koro- 
ny czeskie gotówką 21.15—21.90. dewiza 21.90 
22.03, szylingi austr. 98-—99.50. Ruch naogół 
bardzo słaby. dolary w poszukiwaniu przy bra- 
kn towaru. 


Złóż składkę 
na powodzian! 
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Bziź | cedziemnie 


Najwspanialsze 
arcydzieło — — 


W. ©. VAN BYKEA 


twórcy niezapomnianych filmów „Białe Cie- 
nie“, — „Trader Horn" i „Człowiek małpa“. 
Dramat uczuć mieszkańców dalekiej Półno- 
cy oparty na powieści Piotra Freuckęna 
pod tym samym tytułem. — 
(W. rolach głównych: najnro- 
dziwsza mieszkanka Arktyku — 


DORTUR 


zwana Gretą Garbo Północy oraz 

znakomity myśliwy ™% A L A. 

Eskimo to największa 1ewelacja 

naszej doby! — Eskimo to film 

najpiękniejszy 1 pięknych! — 

Eskimo to film najdoskonalszy 
» doskonałych. 


Początek seansów w dnie po- 
wszednie o godzinie 0, 7 i 910 
w niedzielę i święta 0 g.3 pop. 
Sala centralnie wentylowana. 


uderzyły się na stacji Glasgow w Szkocji. Z pod gruzów spiętrzonych wagonów wyda 
byto trzy trupy i 40 rannych. 


r u f 

Powszechne skrócenie czasu pracy w Ameryce? 
Nowy Jork, 15 września (PAT). Krąży pogłoska, że koła rządowe badają projekt 
zarządzenia dotyczącego powszechnej redukcji czasu pracy w zakładach przemysło- 


wych bez zmniejszania zarobków. Projektowane zarządzenie ma na celu ziikwidowanie 


zatargów. 


Strajk wśród 


Waszyngton, 15 września (PAT). Wia- 
dze federalne wysyłają w dalszym ciągu 
posiłki celem wzmocnienia oddziałów poli- 
cji i wojska w północnej Karolinie i Georgji. 
Sporadyczne wypadki zajść i bójek. koń- 
czących się śmiercią zdarzają się w dalszym 
ciągu na obszarze, objętym strajkiem. 


6 e F 
ciągłych zajść. 
nja wszelkiego importu wyrobów tkackich 
do Stanów Zjedn. Zabierając po raz pierw- 
szy głos w sprawie zatargu w przemysle 
tkackim gen. Johnson oświadczył, iż uważa 
obecny strajk za całkowite pogwałcenie po- 
rozumienia jakie podpisal swego czasu pize- 
wodniczący związku robotników tkackich 
Mac Mahon jeszcze przed ułożeniem ko- 
deksu dla przemysłu tkackiego. ; 


W Concord (Pôln. Karolina) w czasie za- 
mieszek zabito żałnierza gwardji narodowej, 
która przy pomocy bomb łzawiących oraz 
białej broni usiłowała usunąć robotników 
z zajętej przez nich fabryki. — W Xayet 
w tymże stanie robotnicy rzucili z fabryki 
bombę na oddział gwardji narodowej. W4- 
buch szczęśliwie nie sprawił żadnych strat 
w ludziach. jeden gwardzista został tylko 
ranny. W Morłand dokonano również Sze- 
regu bójek zajść między robotnikami 
a gwardją narodową. 


Wezwanie pomocy robotników 
transportowych. 


Waszyngton, 15 września (PAT). Wy- 
rażnym dowodem dalszego zaostrzenia się 
sytuacji strajkowej w przemyśle włókienni- 
czym Stanów jest ostatnia uchwała komite- 
tu strajkowego rohotników tkackich. Komi- 
tet ten zwrócił się z apelem do wszystkich 
robotników. zwłaszcza zaś do robotników 
transportowych, domagając się od nich 
współdziałania w akcji strajkowej przez 
uniemożliwienie wszelkich trausporfów wy- 
robów iekstvłnych, jak również wstrzyma: 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


Jana Wolnego 
plac Szczepański 2, Telefon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych. prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleks idąca ustępstwa 


1 


Lłóż ofiarę na Arcyb. Komitet 


Ratunkowy! 


| i 


koo IMB 


U kobiet w ciąży i młodych matek W. 
nie naturalnej wody gorzkiej Franciszka. Józefa 
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i ki- 
iSzek. Zalecana przez lekarzy. 


„War Pomorza” — objedzie świat. 


Warszawa, 15 września (PAT). Dnia 18 bm, 
w południe wyruszy z Gdyni w podróż dookoła 
świata statek szkolny „Dar Pomorza“ Jest toj 
pierwsza podróż dookoła świata statku pod pol 
ską banderą. W uroczystem pożegnaniu polszie 
go statiku wezmą udział przedstawiciełe mini- 
nrch gości, 


mozesz zo ORABASZOAE 
NOWODO.DSTWARTA 
mleczarnia — resłauraeęła — kawiarnia 


JACISZE 


przy ulicy SZEWSKIEJ 27 (róg plant) 
pod kierownictwem (b. właśc. Kawiarni Ziemiańskiej) 

Pp. WACŁAWA LIPINSKIEGO 

poleca znakomite obiady, kolacja eraz śniadania 

wiedeńskie. Kawę lub hernatg 2 bułki 2 masła 
2 jala oraz miód iub konfitura za 1 zł. 
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Liazd studentów Polaków na Litwie, 


Ryga, 15. IX. (PAD, Z Kowna donoszą. 
„Dziś rozpoczęły się tutaj obrady zjazdu Stu. 
dentów Polaków obywateli litewskich. studju- 
jacych na uniwersytecie kowieńskim i na ucze! 
miach zagranicznych, W zjeździe bierze włział 
150 delegatów. 


Sncialiszi hiszpańscy są uzbrojeni. 


Madryt 15 września. (PAT). W czasie Ten, 
wizji w domu ludowym. gdzie mieści się gł. 
siedziba Socjalistycznych organizacyj KA 
niczych, odnaleziono wielki magazyn broni 
i bomb. Policja skonfiskowała przeszło 100 
tomb, 50 rewolwerów większą ilość karabi- 
nów oraz tysiące naboi. | 


Zbrodnia hitlerowców argentyńskich, 


Buenos Aires 15 września (PAT), Nieznani, 
osobnicy - zucili do hiujeeflaiinnikanjajyarp | 
nalistycznego „„Argentinisches Tageblatt? bit 
teiki z płynem łatwepalnym. Powstały wskuiek 
tego pożar Zosiał szybko ugaszony. 


Lotnik spadł na klatkę z lwami. 


Podczas ćwiczeń w skokach ze spadoclro-| 
nu pod miasteczkiem Chessington. jeden z ucze 
stników spadł na klatkę ze lwami w ogrodzie 
zoologicznym. Zawisł on na sznurach spado- |, 
Bagna pd dryoma lwami, które skacząc czy e. 
nily w Ikie wysilki, aby dosięgnąć niefortun-| 
nego lotnika, Przybyli strażacy nie zdołali 
uspokoić razwścieczonych lwów, strumieniami 
wody i dopiero pogromeom udało się utrzymać 
lwy w pewnej odległości, podczas gdy jeden z 
widzów uratował lotnika, 


EEMST aE a e 
Od Wydawnietwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


wrzesień. 


Równocześnie zwracamy się 
de wszystkich akonentów za- 
lagających z prenumoeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
miezwiocznie zaległeści wyrów- |* 
nać. 


VEVOS NARODU“ z 
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„Nr. 536", 


należący do angielskiej linji okrętowej 
. dę jeszcze w tym miesiącu. 


15-20 września 1934 


kret na świecie 


„Cunard“ zostanie spuszczony na wo- 
Liczy on 73 tys. ton. 


| Włoski projekt mi naddunajskie 


dia powstrzymania ekspansji niemieckiej. 


Paryż, 14 września (PAT). „Echo de Paris“ 
twierdzi, że dyplomacja włoska epracowuje 
obecnie projekt paktu naddunajskiego, do któ. 
rego przystąpiłyby Włochy, Francja. Węgry i 
Mala Ententa, Niemcy zostałyby również póź. 


Projet pomocy 


niej zaproszone, ale wydaje się wątpliwem, 
aby zechciały skorzystać z tego zaproszenia. 
Pakt ten uważany jest w Niemczech za barjerę 


zagradzającą drogę niemieckim płanom ekspan-| [trzy tendencji również słabej. 


sji na południe, 


dla samorządów 


w obszarach dotkniętych powodzią. 


Warszawa, 15 września. (Telef.). Centralne organizacje 


samorządowe opracowały 


projekt pomocy dia gminnych i powiatowych związków samorządowych na terenie po- 


wodziowym. Projekt wysuwa m. in. żądani 
przez powódź”szkół zajęły się posz 


e, by odbudową i urządzeniem zniszczonych 


gólne oddziały towarzystwa propagandy budowy 


szkół powszechnych oraz żądanie, by dodatki mieszkaniowe dla nauczycieli wypłacone 
były w bieżącym roku budżetowym ze skarbu państwa. 


Poset Idzikowski uprzedził usunięcie 

Warszawa, 15. 9. (Telef). Poseł Idzi- 
kowski, usunięty z Klubu B. B. po wyroku 
sądu partyjnego. złożył do ministra prze- 
mysłu i handlu pismo, w któren zrzekł się 
stanowiska wiceprezesa Zarządu Związku 
Izb Rzemieślniczych i prosił o <wolnienie 
go z tego stanowiska. Wczoraj donieśliśmy, 
że na posiedzeniu Zarządu Zw. Tab Rze- 
mieślniczych rozpatrywano zarzuty. wyst- 
nięte przeciwko posl. qdzikowskiemu i po- 
stanowiono wszystkie sprawy z nim zwią- 
zane przesłać ministrowi przemysłu i bhan- 
dlu dla powzięcia decyzji. P. Jdzikowski 
swojem zrzeczeniem się uprzedził decyzję 
ministra przemysłu, która jad nn g0 
stanowiska wiceprezesa Zw. Izb Rzem. 


Aresztowania wśród inwalidów 
formacyj obcych. 


Warszawa, 15 września. (Tełef.) Władze 
policyjne wpadły na trop nowej afery OSZU- 
kańczej, która przypomina odbyty niedawno 
w sądzie okr. proces zarządu oszukańczej 
spółki oficerów rezerwy inwalidów, który 
wyłudził poważne kwoty œd najwyższych , 


dygnitarzy państwowych pod pozorem ofiar 
Wczoraj komendant policji na powiat wat- 
szawski polecił umieścić w areszcie 4 człon- 
ków zarządu związku inwalidów formacyj 
obcych. 


Dzis i codziennie w kinoteatrze 


Najwybitniejszy film sezonu! 
F.P.1. nie daje 


„W głównych ro- 
lach występują: 


Film produkcji Eryka Pommera. 
Daniela Parrela, Charles Boyer, Jean Murat. 


W programie znakomite dodatki dźwiękowe. 


dźwiękowym „ŚSTWWET” 


p 


Arcydzieło ar de. klasy! 


znaku życia... 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, 
Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu 
zniżki i wolne wstępy nieważne przez pierwsze 5 dni. 


o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga: 


a w niedziele i święta także, 


F 


-aro iae aiD 


i Skcyjnych, 


Dalsze ograniczenia agend adwokatów. 


Warszawa, 15 września (Tel.). Rozszerzony 
nia być zakaz udziału adwokatów w spółkach 
przemysłowych i handłowych, kan- 
kach itd. Rola adwokatów ma być ograniczona 
w tych instytucjach do czynności radcy praw- 
nego. 
siadanie w radach nadzorczych. 


Warszawa, 15 września (Tel). R E 
przeslaąło do Wydziału Karno- Administracyj- 
nego Sądu Okręgowego w Warszawie 167 od. 
wołań byłych członków rozwiązanego Obozu 
Narodowo-Radykalnego, Są to głównie sprawy, 
wynikłe na tle wycieczki członków OUN do 
Międzylesia pod Warszawą, którą nznano za 
niedozwoloną. Ponadto odwołania odnoszą się 
od kar za wykroczenia przeciwko spokojowi 
publicznemu. W sądzie starościńskim członków 
ONR, skazano na kary od 3 do 31 dni aresztu 
hezwzglednego. 


P. K. 0. zniża stopę lombardu. 
Warszawa, 15 września (PAT). W dniu 15 
września br. rada zawiadowcza PKO. uchwa 
liła obniżyć stopę procentową od' kredytów 
lombardowych do 7 proc. 


Druga rewizja w związku studentów 
solskich w Barnie Merawskiem. 
Mor. Ostrawa, 15 rześnia (PAT). W lokalu 

zwązku Studentów Polaków w Bernie moraw. 

skiem policja czeska przeprowadziła ponowną 
rewizję, w której wyniku skonfiskowała resztę 
niczabranej przy pierwszej rewizji korespon- 
dencji sekretarjatu związku. Agenci policyjni 
zażąstałi ponadto dostarczenia szczegółowego 
spisu członków związku, który winien być do- 
starczony w najkrótszym czasie. Zarząd związ. 
ku zamierza wnieść do ministerstwa oświaty 
oraz ministerstwa spraw wewn. w Pradze pro. 
test przeciwko obu niczem nienzasadnionym 
rewizjom i stałemu napastowaniu lokalu związ- 
ku przez agentów policyjnych. 
—0— 
Warszawa, 15 września. (Tel). Władze są- 
dowo-śledcze wyraziły zgodę na dopuszczenie 
członków rodziny hr. Henryka Potockiego do 


| padly wygrane: 


Etr, 1, 


-2 


za 


Podziękowanie. 


JWPanx Drowi Władysławowi Ciest, 
asrstentowi Kliniki Chirurgicznej Un. Jag. 
w Krakowie. za szczęśliwie przeprowadzoną 
operacje. oraz JWPani Drowej Zofji Trze: 
biekiej za pełną poświęcenia opiekę lekar-, 
ską składam tą drogą najseydeczniejsze 
podziękowanie Fi 

Kraków, wrzesień 1934. 


Marja Antoszewska. 
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de ik goi ma loterji 


Warszawa, 15. (Telef.). Podczas dzi- 
siejszego ciągnienia Państwow ej Lotecji KL 
15.600 zł. na nry 11.198, 
41.389. po 10.080 zh na nr. 142.134, 151.743, 

W ezasie drugiego ciagnienia wygrały: 
25.000 zł. nr. 94.885. 15.000 zł. nr. 47.850, 
10.000 zł. nr. 30.096, 16: 5.000 zł. nr. 
DIE 


9 


2 73%= 


100, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 15 września (Tel.), Dewizy: Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-dewizo- 
wej obroty dewizami były małe przy tendencji 
niejednolitej, Notowano kursy dewiz. Beleja 
124.20, Berlin 211.25, Gdańsk 172.90, Holandja 
358.50, Londyn 26.18, kabel na nowy Jerk 5225 
| Baryż 34.865. Praga. 22.00. Sztokholm 134.80, 
Szwajcarja 112,58, Włochy 45.29, 

W obrotach prywatnych marka niemiecka 
192.75. szyling austrjacki 99.00. korona czeska 
21.80, frank francuski 34.84, frank szwajcarski 
112.55, funt szterlingów 26.15, dolar 5.20755, 
rubel złoty 4.585, dolar złoty 8.9075. Bank Pol- 
ski płacił za dolary gotówkowe 5.19. 

Akcje. Na rynku akcyjnym ruch minima'ny 
Bank Poiski 
20.5. Starachowice 11.45, 

Pożyczki: w dziale papierów procentowych 

państwowych i prywatnych podobnie jak i 
lv działach poprzednich tendencja była nieje- 
dnolita. 

Notowano: 3% pożyczkę budowlaną 44.85, 
5% konwersyjną 66.50, 5% kolejową 59.50, 6% 
dolarową 70.00, 1% stabi lizacyj (mej lG 


000000 A 

Pełnoletność w Persji. 
Teheran (PAT). Parlament przyjął usta- 
wę, wedlug której pełnoletność w dziedzinie 
praw majątkowych, określona zostala wie- 
kiem lat 18-tu. Prawo to nie dotyczy mał- 
żeństwa, dla którego granica wieku jest 

znacznie niższa. 


So zawnkmieciu kroniki. 


P. MIN. JĘDRZEJEWICZ PRZY BUDOW. 
WIKARÓWKI KOŚC. MARJACKIEGO. 


Z racji swego udzialu w Kongresie Wy- 
chowania Moralnego w Krakowie przybył p. 


Admwokatom dozwolone będzie tylko za.| Wacław Jedrzejewicz, min. WR. i OP. do 


kościołą Marjackiego, aby Się przyglądnąć 
obecnemu stanowi prac związanych z odno- 
ieni :dowa nowej „wikarów* 


iKi“. 

P. minister zainteresował się szczególnie 
odnowionym ołtarzem Wita Stwosza, który 
oglądał po raz pierwszy, Ołtarz odnowiony zro. 
kił na nim niezmiernie korzystne wrażenie. 
Z kościoła p. minister udał się na plac budowa- 
nej wikarówki. gdzie zorjentował się co do po- 
łożenin przyszłego budynku, poczem udał się 
do prałatówki, gdzio oglądał szczegółowe pla- 

ny budynku. Wyjaśnień udzielali p. ministrowi 

konserwator wojew. inż. Treter oraz p. archi- 
tekt Fr. Mączyński, P. minister omawiał szcze- 
góły budowy „wikarówki*, aprobująe plany 
tej budowy. 


Wielka manifestacja w Krakowie. 

Wczoraj wieczorem odbyla się w Kra- 
kowie wielka manifestacja dla zadokumen- 
towania solidarności społeczeństwa ze zgło- 
szonem na terenie Łigi Narodów przez mi- 
nistra Becka wypowiedzeniem traktatów a 
ochronie mniejszości narodowych. 

W manifestacji wzięli udział członkowie 
szeregu organizacyj jak Zw. Leg., Strzelca, 
Zw. Rezerwistów, Organizacyj zaw. i t. d. 
Zebrali się oni na Wawelu poczem ruszyli 
ul. Grodzką ku lynkowi pod pomnik Mic- 
kiewicza. Tam przemówił do zgromadzo- 
nych dr. Radzyński. Manifestanci udali się 

następnie ul. Flotjańską pod gmach woje- 

wództwa. Po przyjęciu przez p. Wojewodę 
delegacji zebranych, przemówił do manife- 
stantów pos. Pochmarski, odczytując odpo- 
wiednią rezolucję, poczem nastąpiło rozwią- 
zanie pochodu. 


Zaparcie. Doświadczenia przeprowadzone 
w klinikach dla ehorób ców qyoh wykazu- 


widzenia się z nim w więzieniu śledczem, Dziś | ją, że naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa 


widzieli się z aresztowanym trzej jego synowie 
br, Potogcy. „Rozmowa | trwała pół godziny. 


kora z OWOGWANNAW | | 


jest znakomitym środkiem przeczyszć czającym 
przynoszącym wielką ulgę. 


Ste. 8. IGŁOS NARODU“ z dnia 


16-go września 1934 


EET; MELSE —T*. NIEM FEE E 2 EE 


FIRR. SKŁAD PŁÓCIEN, BIELIZNYITOWARÓW RŁAWWATNYCH 


R. KOWALSKI 
KRAKOW, UL. WISLNA L. 8. 


połeca znane r trwałości 
| l 


apa 


męskie BRACI FELCZYŃSKICH 


Płótna lniane i bawełniane obrusy, ręczniki. Ę | dła Duchowieństwa W KAŁUSZIU 
I 0 OE 
ścierki. sienniki. perkale, zefirv. — Koce. noleca 


ul. Króla Jama Sobieskiefa 25. 


kołdry, kapv, 


fartuszki i czepki. pończąchy, 
skarpetki, krawaty, kołnierze. — Bielizna mgs- 


—ie | Antoni Jarosz, 


ka i damska, trykotowa i wełniana. — Bar- BEZ 
a= «Bi-Pi sal a R WR OWI Kraków, Sławkowska 24 
Dam XX. Marków. 


5 Wykomnje wszelkie reporacje. 
6350 988 


Km. JE m. 1506/34. 54. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, 
zamieszkały w Oświęcimiu przy ulicy Piłsud. 
skiego 17. na zasadzie art. 602 kpc. ohwieszcza, 
Że w dniu 19 września 1934 roku od godziny 
9.ej przednoludniem w lokalach Firmy ..Oświę- 
cim“ Zjednoczone Fabryki Maszyn į Samocho- 
dów w Brzezince ad Oświecim. odbędzie się pu- 
bliczna licytacja autobusu marki „Oświęcim- 
Fraga" model „AN“ Nr. silnika. 30778. 10-cio 
osohowego o mocy silnika 30 KM. oszacowane. 
go na kwotę 3000 złatyci. 

Wymieniony autobus można ogladać w dniu | 


Klasztorne chustki 
kaszmirowe. 


chany, tlanele. baje. — 


wełniane, włóczkowe. 


Begaty wybór! Cony wyjątkowo niskie. 
Koszule męskie według miary. — Wvkwintny krój i wykonanie. 
(© 10 ZEGRZE | 3 = e — GE eai our =" KIE" TIY] Q 


ZAKŁAD 


WITRAZOWO - SZKLARSKI 
JAN KUSIAK 


ydraków, ulica Św. Jana 30. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


Selidnie i tanio. 


Spłaty ratalne. Spłaty ratalne. 


Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie 


Złóż składkę 


V rewiru licytacji w czasię i miejscu wyżej oznaczonym. 
ul. Bonarka 18. Oświęcim. Ania 14 września 1834 roku. gl g 
V. Km. ur. 2755/84. l na powesdziani 


Komornik Sądu Grodzkiego: 
Stanisław Szperber 


dnia 8 września 1934 r. 


Strona zobowiązana Jan Madej i Genowefa 
Madejowa w Skawinie, 


EDYKT LIGYTACYJNY 


oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 


Na wniosek strony egzekwującej Matyldy 
Kern w Wiedniu ji innych wierzycieli, odbędzie 


Najwyższe odznaczenie na Wystawach w Katewiesch I Radomiu: 


Naj większ zy w Polsce 


Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych 


się dnia 12 listopada 1934 r. godz. 11-ej przedp. ; Ko ] 
w Sądzie Grodz. w Skawinie na zasadzie już Pracownia: Fr. : paczyński ska Sklep: 
zatwierdzonych warunków. licytacja następują - Telefon 134-85. | - Telefon 123-30. 
cych realności: Księga gruntowa Skawina Whł. | a | MR Kraków, nl. Bracka 2. |- Toleton_1298, | 


52. Oznaczenie realności: Dom murowany jed- 
nopiętrowy, dachówką kryty stojący w rynku 
miasta Skawiny na pare. lkat. 130. o 14 ubika- 
cjach mieszkalnych. Na podwórzu tego domu 
stoi mały budynek murowany. w którym znaj- 
dują sie komórki wraz parcelą budowianą Jkat. 


osiada na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, 
P oraz zakończeń do tychże z. bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyj Wojskowych, Legjonowych, 
Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażaekich i t. p. 


181 obszaru 100 sążni kwadratowych. Wartość u 
szacunkowa wraz z przymależ. 25.000 zł. Naj- a 
niższa oferta 12.500 zł. A= z PPE a 
Księga grunt. Skawina Whl. 1775 Oznaczenie rozkładkiiki Bałeraze. 
;aln.: zany jednopiętrowy, dachówk $ włósienne, tanio sprzedaje 
Aei PE e ah, te 53 g i artykuły w cho tapicer, św. Tomasza 4. 
ryty. stojący na parceli grt. Ikat. 539. przy szo. er, | 1 . 
E ; r bhi Ha dzące wskład Przyjmuje wszelkie repe 
sie Śkawina-Buków o 9 ubikacjach mieszkal eacje nawał. E 
nych na parterze i piętrze nadto 4 ubikacje m handlu KO- ___gmiszeronych 
w śuterymach wraz z parcelą SEC lkat. rzenno-spożywczego, win, wódek 
2 Seki HA sążni. kowych. Wartość i delikatesów, oraz świeżych owoców Hanol -- -Kasule 
szacunkowa wraż z przynależ. 20.000 zł. Najniż- 
sza oferta 10.000 zł. krajowych i zagranicznych — poleca po M7 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi: przystępnych cenach Krawaty, 
Wadjum odnośnie do realności lwh. 52. wynosi i Üstte niGościti 
D, zł. zaś odnośnie do realności lwh. 1775 | m ; 
Ee E e i | KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI kajntesze ton! 
Sąd Grodzki w Skawinie jako sąd hipotecz- WWW" A T Bi IE. „17 
ny zanotuje wyznaczenie terminu  łieytacyj- KRAKOW, ULICA FLORJANSKA 49. (ger FIRMĄ 
EA « 
nego. | A r 
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w Szcze. | = MI MAI Marche 
gólności wierzycieli hipotecznych. dalej wie- | ROK ZAŁ. 1911. TELEF. 112-20. y : 
rzycieli. których pretensje powstaly z tytułu Kraków, ul. Grodzka 13. 
ndzielenia kredytu lub oparte sana zapisie ZZ wa 
kaucyjnym. wreszcie organów publicznych WY- | fześciapokojowe sr 
mierzajacych podatki i daniny publiczne. A Eo oroe ) á 
mieszczone jest na odwrotnej stronie edyktu wole” BONE i, ZE 057 E A © 
Komornik Sądu grodzkiega Dar Po WITRA i ML Ni W ŁOÓWIU 
i i EET rn 
OJ. Wszelki Od zł. 25.— metr kwadratewy 
pa SZEŁKIE | najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
U Ks. GADOWSKIEGO | przybory szkolne KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW i OSZKŁEN 
(Bochnia z r 
3 Ś s poleca: 
a śetówkę nabać mežna: |. "0 naf S. G. ŻELENSKI 
Katechizm Większy (wyd. &-te ulepszone) ra p pi i raków, Aleia Krasińskiece 23. Tel. 06-16 
R e LJ e | 
3.30, Katachizm Mały za 1 50, Wyciąg z kate- i galanterii (dom własny). 
chlzmu za 0.60, Dzieje Bibi. za 2.70, Mała Bi- 
blijka za 1.90, Krótka Historja Kośc. za 1.00. nrzyjmaule również reparacje ! odnowy. 


Nauka Kościoła 1.50, Katechezy Biblijne 3.00, 

Szkice Katochez 5.00. Psychologja wychowaw- 

cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli- 
tewnik od zł. 0.60. 


Michał Stomiany 


Kraków, 


Fachowa obsługa. 
| Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


Fachowa obsługa. 


Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych ul. Sławkowska 24.. 15 złotych medali w 31 lat pracy. 
z góry. rabat 109%% i wolne porto | 
j ei unem ||| || u ZPS AFB, — 
ao TE SĘ ||| Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedziałności. 
n e a LL A 


r 
Ogłoszenis zwykłe za wiersz milimetrowy M P ; 
Nadesłane z”. k - BO _ i - 
Komunikaty po kronice , d BA s | | kj i | 5 
na 1-szei sâ a= ty | 
PK REY OWA ZK ACC CNA PCE TK. 


| TZ EE EW O W 


"PSZCZEW ZYC EEC DRO 
wydąwca za „(Glos Narodu” Skę z ogr. odpow. X. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. 


~ 


Drobne za wyraz 


JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA 
ODLEWNIE DZWONÓW 


W BRZEMYSŁU 
ul. Krasitsmieco 63. 


Nowość! 


Pekniete dzwony kietoryczne 
spaja wynalazuiem Ludwika 
i Miekała Feliczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierwet- 
nego dźwięku i tonu. 


LUBWIKA FELCZYŃSKIEGO | SK. 
p 
A 


== 


Wysyła na żądanie strony specjałisię w celu udzielenia fachowych 


Destarcza dzwony wszelkich roz- 
miarów i tonów wedłu najnowszych 
szablonów fracuskich. 
Wykonuje kompletne Żelazne dzwonnice. 
porad i wskazówek. 
moaren T 


Przetarg. 


Zarząd miejski w stoł, król. mieście Krako. 
wie ogłasza niniejszem przetarg nieograniczo= 
ny na roboty konserwacyjne. 

1) instalacyjne. parowe i wodociągowe, 

2) izolacyjne ciepłochronne 
w budynkach Rzeźni i Targowicy miejskiej 
w Krakowie przy ulicy Rzeźniczej. Plany i war 
runki przeglądać można w Budownietwie miej. 
skiem Oddział A. (Oddział maszynowy) parter. 
drzwi Nr. 7 w godzinach wrzedowych od 12—14 
gdzie również otrzymać można odnośne formu- 
Jarze ofertowe za opłatą 1 zł. 

Wadjum w wysokości 2.5% «umy oferowa- 
nej należy złożyć w Głównej Karie miejskiej 
i kwit dołączyć do oferty. 

Termin składania ofert upływa z dniem ?4 
września 1934 r. godzina 12-ta w południe. po- 
czem nastąpi otwarcie ofert. 

Oferty wniesione po terminie licytacrjnym. 
bez wadjum lubh na nienrzepisanych formula. 
rzach rozpatrywane nie będą. 

Zarząd miejski zastrzega sobie swobodny 
wybór aferty względnie nieprzyjęcie żadnej bez 
podania przyczyny. 


f Prezydent miasta: 


wz. Skoczylas m. p. 


| Maturyezne | dokształcające kursy 


„WIEDZA” 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 41/1 


przygofowniące w drodze korespondencji, zapo: 

niocą przystępnie i wyczerpująco opracowa- 

nych skryptów, programów i miesięcznych 

tematów oraz na lekcjach zbiorowych 

w Krakowie, 
przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 
1934/35 i to na: 

1) Kurs maturyczny gimnazjum. 

2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjny 

3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 

4) Kurs niższy z zakresu (-ch klas gimu. 

5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondency|- 

nych otrzymują co miesiąc, prócz materjału 

naukowego, tematy z -riu giównyc1 przod- 

miotów do opracowania. Nadto obowiazkowe 

kollokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
reku szkolnego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospekty darmo. $ 
Wykładałą wybitna siły Fachowe. 


Ważna dila pań Gospodyń 
Naprawiam maszynki 


do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże | 
Osadzam noże stołowe. ostrzę brzytwy, no- 
| życzki itp. — Ceny zniżone — Wykonanie | 
piewszorzędne, 


E. Myszkowski, ul. Dietlowska 46. 


10 gr. 
Układ tabelaryczny o 509%; drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 prec 


V INMBSETIT E CEO TAAA "W ZOBEAYDZCKYCA. TC OPOKA A WE OCE E TNES 
Drukarnia „(łosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


Dodatek do Nr. 254 „Głosu Narodu“ 


£0 


R TA w niedzielę jako bez platny dodatek 


KROKAMI RATA TT RA A TNN if i TEPALARI 


OSKARŻYCIELE I OBROŃCY 


Eryk Linkiater. autor wydanej przed 
kilku miesiącami książki o Marii Stuart 
(Mary Queen of Scots). dedykuje ją ma- 
larzowi Sranleyowi Cursiterowi. roda- 
kowi z wysp Orkney. To mieisce uro- 
dzęnia Linklatera łączy się z historią 
Marii właśnie w tym punkcie. który 
wrogom królowej dostarczył nainiebez- 
pieczniejszej broni i fatalnie zaciężył 
nad pamięcią nieszczęśliwej. Oto mo”- 
derca drugiego iei męża Darnłey'a za- 
władnął iei osoba i zmusił ją do mal- 
żeńsrwa. W kiłka dni późniei Maria uro- 
czyście przebaczyła mu porwanie i mią 
nowała go księciem Orkney. 


Nie ulega dziś wątpliwości, że Maria 
została przez szkockich protestantów i 
pzez Anglików oczerniona, W walkach 
politycznych i religiinvch nie przebier1- 
no w owym czasie w środkach. Szereg 
poir.aczy brzmi tak nieprawdopodob- 
nie że szkoda wogóle się niemi zaino- 
wać. Dla posepnego reformatora Knoxa 
ulubione rozrywki Marii. taniec, muzy 
ka i poezja były same przez się czemś 
zbrodniczem. Nie robiło mu więc żadnei 
różnicy dodać jeszcze pare występków. 
które i dla nas sa wystepkami, Kupiony 
przez ambitnego. a zdradzieckicgo bra- 
ta Marii, wielki humanista Buchanan. 
służył mu piórem, jak umiał nailepiei ! 
zmyślał o niej historyjki zupełnie w sty- 
u „Dekameronu”*... 


Lecz pozatem istnicie ieszcze mater- 
jał poważnieiszy istnieją słynne 
Casket Letters (listy ze szkatułki), któ: 
re posłużyły przeciw Marji po jei schrə- 
nieniu się na ziemię angielską. Istnieją 
albo nie istnieją — bo zaginęły przed 
trzystu laty zgórą, a zachowały się 
tylko w odpisach, więc niema sposobu 
zastosowania do nich naukowego rvgo- 
tu. Ktokolwiek był ich autorem — Link- 
later podejrzewa  Maitlanda z Lething 
ton. nawiasem niówiąc. zdrajcę, który 
za pieniądze służył Elżbiecie — meeł 
duży talent i świetnie umiał wywołać 
wrażenie prawdy psychologicznej. Lecz 
porównanie pewnych ustępów i szcze- 
gólów z Innemi źródłami współczesneni 
przemawia zupełnie stanowczo prize 
ciw autentyczności listów. Udowodnił 
to niemiecki uczony Onken, a jego wy 
wody wzmocniło swemi argumentami 
kilku Szkotów. miedzy- nimi Andrew 
Lang. i Anglików. 


Czy jednak zbyt wielką wagę nale- 
ży przywiązywać do zagadnienia ewen- 
tualnei wiedzy Marii o przygotowywa- 
nem morderstwie Darnley'a? Czy nie 
potępia jej sam fakt, że poślubiła mnr- 
dercę? 

Linklater twierdzi, że nic. Przeczy, 
iakoby Maria umyślnie dostała się w 
rece Bothwella. j twierdzi, że chciała 
sie z nich wydostać, a obiany czułości 
d'a trzeciego męża w chwili. gdy opusz. 
czeny przez wojsko pod Carhery, roz- 
Stawa' się zanią i udawał na tułaczkę pa 


świecie, tlumaczy stanem odmiennym 


po Z Z Z AAA O W ZZ ZOO ZZA O ZA O ÓW O A ÓW 
O WY O PO OZ O O Z ZE AO PE Z OAZA AW Z O O A ZZ OZ WZ. 


Kraków, 16 września 1934 r. 


POSTAĆ Z ŁITERATURY 
Nasuwa się jednak ieszcze iedno pv- 
tanie. Marja Stuart jest ala nas dziś już 
nietyle postacią historyczną, ile boha 
terką niezliczonych utworów literatury 
pięknej. Gdyby nawet badania nauk:;- 
we przyniosły zupełuą  rehabilitacje 
Marii, przvjałby to do wiadomości jedy, 
nie szezupły zastep dziejopisów i ludzi, 
interesujących się ich studiami. A resz- 
ta Świata czerpałaby swoje poglądy 
Schillera. Scotta, Słowackiego, Swin 
burne'a. Drirkwatera, Hewletta... 
W tym wypadku sąd zależałby 
wyboru, bo każdy z poetów, dramatur- 
gów czy powieściopisarzy. dał nam isj- 
ny obraz królowej szkockiej i inne roz- 
wiązanie psychologicznej zagadki, jaką 
stanowią iei charakter i dzieje. 
Trzeba iednak zaznaczyć, że olbrzy* 
mia wiekszość utworów o Mari. w tera 
zaś właśnie nmajsławniejsze i naibardzici 
znane, rowstała w okresie. kiedy pro- 
testancki punkt widzenia panował nie- 
podzielnie w historiografii, kiedy jesz- 
cze nie kwestionowano autentyczności 
Casket Leiters. 


od 


Mimo to literaci rzadko zdobywaii 
się na wyrok potępienia. Pełna maic 
statu, zdobna urodą i wdziękami. a tak 
nieszczęśliwa królowa wywierała ta 
nich wpływ magiczny.  Wierzyli 
surowym dla niej historykom. Byli nie- 
raz. jak Scott i Schiller, 
tami. A przecie czuli żywą sympatię do 
Marii. Scott odmówił napisania o nie 
książki historycznej. co proponował pe- 
wien wydawca. a umotywował odmowę 
rozdźwiękiem, istniejącym u sicbie m'ę- 
dzy sercem a głową. W powieści zas 
„Opat* przedstawił Marię więzioną w 
Lochleven iako niewiastę pełną iście 
królewskiej godności. Cofnał się wic 
przed odtwarzaniem niebezpiecznych 
momentów. Podobnie postapil Schiller. 
pisząc tragedię o śmierci Marii Obaj 
woleli skupić światło na cierpieniach i 
pokucie, a zostawić w półcienia winę. 
w która wierzyli ((Marja u Schillera 
spowiada się z udziału w śmierci Dar- 
ley'a). 

Surowszym by? młody Słowacki. 
malując królowę słabą. chwieina. ale w 
gruncie rzeczy przewrotna i obłudna 
Swinburne uczyni z niej sadystkę. 
biiającą mężczyzn. których 
Tym sposobem uzyskał 
siebie koncepcię tragiczną. Maria posy- 
ła na szafot Chastelard'a, francuskiego 
poetę. który dwukrotnie ukrył się w żel 
sypialni (historyczna Maria rzoczywi- 
ście zrobiła to — za drugim razemi 
Później przyczynia się do zamordowa - 
nia Darulev'a. z którym zaznala rozka- 
szy miłosnej. Za krew obu zapłaci wla- 


sami protestan 


za 
kochała 
pożadaną dla 


sną. 

Bardzo sympatycznie wychodzi kró- 
lewa u Prinkwaiera. Jest tu ona iedv- 
nie kohbictą. spragniona miłości. ona jedy- 
czoną złymu i nikczetnnymi ludźmi Pa- 
da ofiarą najgorszego i nainikczemniej 
szego. Bothwelia. przegrywając j. szczę- 
ście, i tron, i dobrą sławę. 


AA THK 


| 


W jednem zgadzają się wszyscy — 

w obrazie przewrotnegu świata. pełnego 
zbrodniczei ambicji, zdrady, dzikości i 
fanatyzmu. Od takiego tła odbija ko- 
rzystnie postać Marii, nawet niedosko- 
nałej. 

LINKLATER APOLEGETA 
Linklater pisze również z aspirac a 
mi literackiemi. staraiąc się o siłę wy- 
rażenia, chętnie używając wyrażeń 
obrazowych i .tumiejqtnie grupuiąc ef?k- 
ty. Ale jest równocześnie. historykietn. 
Pilnie przestudiował źródła. zwłaszcza 
stare źródła. pochodzące od współcze- 
snych. Rzecz dziwna. że nie siegnał do 
Onkena. Nie wymienia go w swej bi 
biiografii. Coprawda znał jego argume:. 
tację z późniejszych dzieł brytyjskich. 
Książka jest bowiem rehabilitacją i 
apologią. Możnaby przysiąc. że Linki :- 
ter przystąpił do przedmiotu z naprz)d 


powziętym sądem. jaki drktował mi 
szkocki sentyment. Umie wszystko n- 
sprawiedliwić i wszystko wyjaśnić. Je 


go Maria jest zawsze ofiarą. nigdy wi- 


-nowgiczynia. 


[ trzeba przyznać, že w ogromnej 
większości wypadków argumentaci 
Linklatera przekonywa. Walczy on sku- 
tecznie z potwarczemi wymyslłami w73- 
gów Marii i surowością wierzących im 
dzieiopisów. Niezmiernie efektowne 
charakterrzuie również owych wrogów. 
REFORMATOR SZKOCJI 
Najśw ietniej wypada sylwetka Knc- 
któremu przypadło honorowe nici 
sce na samym początku książki. Pozwo- 
lę sobie ten ustęp przetłumaczyć: 
Pierwsza Mrs, Knox zmarla w grudniu 
r. 1000, al» boleść reformatora złagodził 
wnet boski zbieg okoliczności, który tak 
często każ? dobrym wieściom sąsiadować 


ze ziemi, Doniesjoho mu z Francji ż» 
umarł równi:ż młody król i czuł- się 
szczęśliwym na myśl, że jego katolicki 


cioń nie zagraża już tronowi szkoekiemu,!) 
parae Sapia, „Potężna ręka Boża ze- 
shala nam 7 wysoka eudowne ł nad wyraz 
radosne wybawienie. Albowism nieszcze. 
«nv Franciszek, małżonek naszej królowej 
umiera nagla z choroby ucha — tego elu- 
chego ucha, które nigdy nie chciało stu- 
chać j:rawdv Bożej.” 

Obraz hnoxa, radującego się nad to- 
żerm bolożnej mierci, może być ni:smacz. 
ny lub nawał oburzający dla ludzi, mają- 
cych rozrywci pardziej urozmaicone. niż 
riygly być jego rozrywki Tzoba jeńnak 
na jzgo Korzyść przypomnieć. że jego r2- 
ligja skazala na banicję tyle rodzajńw 
przyjemności > pozostale =; osobności jej 
doznania zyskały wyhorna wartość rz- 
gpś rzadki?go. Dla kalwinisty taniec był 
grzochem. muzyka ohyds: w Genewie sta- 
nowiło zbrodnię zawieszać w szafie stroj- 
ne szuty lub podawać na stół za wiele 
potraw: tozkustnicy zaś musi2li często 
czuć zimny dreszcz w lożach. gdy rrzy- 
pomnialo im się, że w razie wykrycia 
n edozwolanych miłostek jadna z kar jest 
ntopieni>, 

Skon lub klęska jednego z nieprzyja- 
ciół czyichŚ lub Kościoła kalwińskiego by- 
n tedy między niewielu dozwolonem:i 
siigspimościami uciechy. jeszcze rozoste- 
jacemi narodowi wsbranamu Genewy i 
Kongregacji Chrystusowaj Szkoci., a 
że młody król katolickiej Francji. 
katolicki maż krójos'ej szkotkisi zostal 
ukarany za nieprawości własne i swego 
kraju zakażeniom i zapalenrom ucha, lax 
jż spowodowało 
re 


wieść, 


bolesnem i sewałfownem. 
<pnierć, Niewątpliwie wniosła coš w 
dzaju kwietniowego święta w zimą tchua- 
ce życie Johna Knoxa. ; 
Trudno o bardziei wyrazistą charak- 
terystykę i Kuoxa i szkockiego kalw'. 
nizm. 

1) Franciszek M., zmarły w wieku lai 
17. był pierwszym mezem Marji Stuart, 


I 
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DIANY ANNY PONO A NT 


„GŁOSU NARODU” 


PE CAT ORE EE E EE E EE 


na Marje Stuact 


NOWE UJĘCIE CHARAKTERU MARJ 

Przyzwyczailiśniy sie wyobrażać so 
bie Marję Stuart jako cudną kobiete. 
prężącą ręce ku życiu i iego rozkoszoni. 
niektórzy widzą w niej nawet jedną z 
owych grandes amoureuses, istot stwo- 
rzonych do miłości, promieniuiących mt- 
łością i stawiających ją ponad wszyst. 
kiem. 

Linklater odbiega daleko od tega 
konwencjonalnego obrazu. Sądzi on. że 
dla Marji wszystkiem były cele po.- 
tyczne (Ściśle związane w owym okre- 
sie historii z religiimemi). Z tego punku 
widzenia miała ona rozstrzygać wsza!- 
kie sprawy. Jei miłość miała charakter 
raczej platoniczny, niż zmysłowy. Teni- 
peramentu brakło królowej. I Linklater 
Stara się pogłąd swój udowodnić. Marię 
zdradzał Darniev w kilka miesięc, 
Bothwell w kilka dni po ślubie, Wyrok 
na Chastelarda i podobnie na młodego 
lorda Huntly, który wraz z ojcem pad 
niósł zbrojny rokosz przeciw królowe! 
— byl aktem ściśle politycznym. W mo". 
derstwie Darnley'a Maria nie miała u- 
działu. ani nie wiedziała o niem, chet 
rada byłaby pozbyć się w drodze Toz- 
wodu męża. do którego nabrała wstre' 
tu. Dotąd możemy zgodzić się z auto- 
„amm Dalsze iego wywody bardzo sub- 
telse zresztą į zręczne. nie przekony- 
wują. W stosunku Marji do Bothwel'a 
było coś więcei, niż przymus. 


„KSIEGA KRÓLOWEJ“ HEWLETTA 


Fu trzeba nad zawodową biegłościa 
historyków przyznać wyższość intuicji 
powieściopisarza. Scott. Schiller, Sto- 
wacki, Swinburne stworzyli dzieła po 
wzgledem artystycznym doskonalsze 
sławnieisze. Lecz nigdzie nie spotkamy 
tak świetnie narysowanego charakte% 
Marii, tak Świetnie wyjaśnionych psy- 
chologicznie wszystkich wypadków ©- 
kresu jei życia od przybycia do Szkocji 
do wywiezienia do Lochleven. jak w 
niedocenionej „Księdze królowei* Ma.i- 
"ycego Hewletta. 

Bo teoria Linklatera to wielkie u: 
nroszczenie. Maria była istotą bardziej 
skompiikowana. Miała i rozum politycz- 
ny, i chęć jak nailepszego spełniena 
obowiązków królewskich. i dumę mo- 
narszą. i zapał religiiny — i pragnien'2 
csobistego szczęścia. Długo wychodziła 
zwycięsko z wszelkich trudności i 7 
wszelkich zasudzek, jakie jej gotowali 
agenci Elżbiety. fanatyczni kalwiniśc 
chciwi i ambitni wielmoże. przede- 
wszystkiem zaś naiprzewrotniejszy i 
najchytrzejszy z nich. brat przyrod, 
Murray. Uimiału też panować nad swo- 
iemi uczuciami i nakazywać szacunek 
tym. którzy ją kochali lub jel pożąda:i 
— piedarmo zaś u Hewletta Knox a2- 
zywa ią bo, pierwszej rozmowie ,.gar1. 
kiem miodu“. Aż przyszło na Marie Sa- 
mą miłosne szaleństwo. Potężne uczu 
cie do Bothwella odebrało iei zdroww 
rozum i poczucie godności. Tem tra- 
giczniejszą to bylo rzeczą. że królowa 
pokochała nie kogoś z tych. którzy ta 
kochali. lecz cynicznego łotra. któy 
pragnął użyć ici za narzędzie do wła. 
snego wyniesienia 

Dotyczące ustępy powieści Hewlet- 
ta mają w sobie coś z greckiej tragedii 
przeznaczenia. Maria wic, że pędzi ku 
przepaści. wie, że wybraniec nie iest jei 
godzien, ale uczucie silniejsze jest od 
wszelkich ostrzeżeń rozumu — i spał- 
nia się los fatalny. 

Nie sadze. ahy istnialo lepsze wytłu- 
maczenie psychologiczne dziejów Marii 
Stuart. 

Władysław Tarnawski 
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Oppidum Schanbecąh 


czyli historja nieistniejącego miasta ae 


„MTASTKO” SZYMBARK 


Na wschodniin stoku prześlicznei do“ 
liny Ropy, zamkniętei lesistemi garbami 
wzgórz karpackich, leży niewielka wio- 
ska Szymbark. Nie jest to jednak zwy“ 
ezaina wioska. iakich tysiace rozsvpa- 
nych jest w granicach Rzeczypospolitej. 
Według miejscowej tradycii miat być 
Szymbark dawniej miastem. niewielkiem 
wprawdzie. ale zawsze wybiiającem się 
ponad otaczające go osiedla. 

Jako pamiątka dawnej świętniciszel 
przeszłości pozostała do dziś nazwa 
„Miastko. która określaia kilka bar- 
dólej skupionych domostw na zachód od 
szymbarskiego kościółka. 

Szymbark ma być osadą bardzo sta- 
ra. istniciacą już w XII wieku. nazywał 
się podobro wtedy Krasna Góra i pod tą 
nazwą należałoby szukać go w naistar" 
szych dokumentach diecezii krakowskiej, 
do której podówczas należał. 


DZIEDZICE SZYMBARKU 


Początkowo stanowił Szymbark wła- 
sność królewską, jak zresztą wszystkie 
obszary leżące wśród nieprzebytych 
puszcz karpackich. Dopiero w połowie 
wieku XIV przeszedł w ręce rodziny 
Gładyszów herbu Grvf i na przeciąg 
trzech wieków stał się ich rodową sie” 
dzibą. 

Pierwszym z tei rodziny. 
spotykamy wzmianki w starych aktach 
i herbarzach, iest występujący około 
r. 1330 Jakób syn Gładyszów podrze- 
czy!) sandecki, który jednak mało pozo- 
stawił po sobie śladów. Założycielem 
szymbarskiego gniazda Gładvszów. był 
syn- wspomnianego Jakóba, Jan  Gła- 
dysz. biszący się z Brzezia (de Brzesz” 
cze) °), który w r. 1368 dzierżył po ojcu 
urząd podrzęczego sandeckiego. 


o którym 


Sprytny i energiczny odstąpił w r. 
1368 królowi swą wieś rodową (Brze- 
zie) w zamian za dziedziczne bachini 
strzostwo żup bocheńskich %). gdzie szyb- 
ko dorobił się maiatku i w sposób bliżej 
Micznany wszedł w posiadanie olbrzy” 
mich, (choć pustych) obszarów po obu 
stronach górnej Ropy i Zdyni. gdzie 
z czasem powstał bogaty i ludny klucz 
szytnbarski. 

Pewne Światło na sposób nabycia 
dóbr szvinbarskich rzuca proces. o któ: 
rym będę pisał poniżci.  Wynikałoby 
z niego. że Szymbark był naiprawdopo” 
dobniei zastawem królewskim. który so- 
bie Gładyszowie z czasem przywłasz” 
czyli. 

Po śmierci . 
staie podzielony 


lana Gładysza klucz zo- 

między dwu spadko” 
bierców. jeden z nieh Piotr pisze się na- 
dal „de Schimbark' on to prawdopo” 
dobnie odbierał w r. 1412 od Wczrów 
Sp'ź imieniem Jagiełły *. a w r. 1414 
hakałarzył ua uniwersytecie krakow” 
skim ^). drugi zaś Mikołaj. któremu w. bo” 
dziale przypadła poludniowa cześć wło- 
$cel. pisał się „de Koste" 


Mikołaj był w r. 1419 bohaterem 
osobliwego procesu: własna córka Kata” 
rzyna oskarżyła go przed królewskim 


że nie jest szlachcicem. lecz 
bezprawnie za takiego sie podaje”). 
Przed sadem przedstawił Mikołaj wy” 
inagane dowody i opisał swól herb zwa” 
ny „Tobandzeć. w którym jest pół gryfa 
czarnego z ogonem ryby, iesiotra. 


Trybunał. w skład którego wchodził 


trybunałem. 


Jan z Tarnowa, kasztełan krakowski, 
Dobek. Wojnicki. Piotr Szafraniec, pod- 
skarbi krakowski i Stanisław Gamrat. 


orzekł, że Katarzyna niesłusznie przyga: 
nita oicu swemu brak szlachectwa. gdyż 
„teuvże Mikołai Gładysz iest równie do- 
bry: jak którykolwick z dobrych rycerzy 
w obecnvim czasie. 

Widzieliśmy poprzednio, że już w dru 


D Merbarz Polski Boniecki t, VI sw M 

2 W iZomio bieekiej 

3) Kodeks dypl, Ma' „polski 

t) Herbarz Niesieckiego 

5) JTobacz Ito isekiego t. VI 

6) Prawa połskiago pomniki Helcel 
t II poz 1648, 1690, 1700 


siem pokoleniu klucz rozpada 
dwie części, które z czasem w drodze 
podziałów rozdrabniać sie będą dalej. 

W r. 1473 należy Szymbark do Pasz 
ki Gładysza zapewne syna owego Tba“ 
kałarza, w tymże roku sprzedaje, on 
Wielopolskim za TOW grzywien bach- 
mistrzostwo  boecheúskie, na  którem 
dziad jego dorobił sie fortuny °). 

W r. 1581 wedlug wykazów poboro” 
wych podatku łanowego. włości klucza 
szymbarskiego są iuż bardzo okrojone. 
Szymbark należy do Szymona Głady- 
sza pisarza grodzkiego spiskizgo. który 
był równocześtiie właścicielem IPolnei i 
Szyimonowic w Sandecczyźnie, w tym 
samym czasie Kormeczna i Ług należą 
do Piotra (iładvsza. Snierekowiec do 
Sebastiana, w reku Gładvszów iest. ró” 
wnież wieś WUicie (dziś Ujście Ruskie). 
część klucza przeszła iuż w 
wsie kopa. Hańczowa. Wysowa. 
Bleclinarka należa do Adama 
skicgo, Łosie, Bielanka, 
Branickich *). 

Ostatnimi Gładyszami w Szymbarku 
a zapewne i w całym kluczu. byli Pa” 
weł (syn Szymona). do którego Szym 
bark nałeżał w r. 15907) i Piotr, którego 
testament znajduiemy w księdze ro- 
madzkiei wsi Siaryv (pow. gorlicki), Spo- 
rzadzony on jest w r. 1611. Piotr zapiz 
suie w nim Wojciechowi Kwiatówskie- 
mu karczmę w Siarach ze sadanfi i łą” 
kami aż po rzekę Gorlice"). 

Od tego czasu nie spotvkamy:jaż wie- 
cei nazwiska Gładyszów piszactych -sie 
de Szimbark przenieśli się z.ziemi biec” 
kiei w Sandomierskie. a na ich miejsce 
przyszli w XVII wieku Strońscy. póź” 
niej Siedleccy. Bronikowscy, wreszcie 
z koficem XVIII wieku naby! Szymbark 
ks. J- Bochniewicz prałat-gakeznieńśki"') 
który w r. 1808 przekazął go testajnen 
łem jako współną własność swym sio- 


strom i siostrzenicom. 


Ropki. 
Brzezit: 
Klimkówka do 


Wtedy to na. obszarze: Szy mharku 
powstały cztery dworki, jeden z nich 
rozparcelowany przeszedł już w obce 


rece trzy pozostałe do dnia: dzisiciszóżo 


należą do spadkobierców Kś- Boelitieseh | 


cza. . 
DZIEJE „MIASTA“ SZYMBARKU 


Gdy Jan Gładysz wszedł w posiada- 
nie ziem leżących nad Zdynią i Ropą. by- 
lv tam puszcze bezludne, przedstawiają- 
ce jedynie wartość terenów mýśłw- 
skich. mW 

Prócz Krasnei Góry, a może ?*wsi 
Ropy, nie było tam ani jednei osady 
ludzkiej, dopiero w kilkadziesiąt lat póź- 
niei pojawiły się w górach licho skleco” 
ne szałasy pasterzy wołoskich, których 
Gładyszowie osiedłali na stałe wśród 
górskich  kotlinek. Gładyszom zaw- 
dzięcza swe istnienie większość osad, 
które na tym obszarze istnicią, Pantiątką 
tej akcji kolonizacyjnej jest istniejąca do 
dziś wieś „Gładyszów*, wywodząca 
swa nazwę od szyimbarskich dziedziców. 

Dużo energii włożyli Gładysze w tő. 
bv założyć w swych dobrach miasto, 
które miało być niewyczerpanem źró“ 
dłem dochodów i dodawać blasku ma- 

snackiei fortunie. Ażeby zachęcić cudzo” 

ziemców do osiedlania się w nowozało- 
Żonem mieście zmienili starą 
Krasna Góra na Schönberg (w aktach 
Schoneubergi. Schimbork i t. p.): pod” 
stęp widać ndał się w zupełności, bo 
jeszcze dziś zachowały się w Szymbarku 
nazwiska niemieckie (Henzel, Preisner 
it p). które są pozostałościami dawnci 
niemieckiej kolonizacii. 

Początkowo rozwiiał się Szymbark 
dosyć pomyślnie, powstało maleńkie 
miasteczko (jak tego dowodzi chociażby 
tradycyjna nazwa Miastko). z czasem 
iedhak podupadł, prawdopodobnie pod 


7). Bonieczi Herbarz (. WI, str 91 

8) Źródła dziejowe Pawiński Mało- 
rolska w NYJ w 

9) Boniecki Herbarz t, VI. 


10) Ulanowski księgi sądow2 wiejskie 
11) Śreniawsai Filip, Bieg w swych 
pamiątkach 


ręce obie, 


| bostwnu pole i ogród. 


nazwę | 


się. na.|+Gigty, ekonomicznie przez Gorlice, które 


sie 
dla 


założone z końcem XIV w. zaczeły 
Śświctnie rozwijać nie bez szkody 
okolicznych miasteczek. 

Zubożali mieszczanie zapomnieli © 
swych dawnych przywiłejach, schłopieli, 
a miasto zamieniło sie zpowrołem w 
wieś TIedynie dziedzice pielęgnują daw 
ne wspomnienia. poprzedzając (jeszcze 
w XVII w.) nazwę Szymbark przydom 
kiem „oppidinni. 


- Wypadki powoalnei przemiany masta 
w-wieś zdarzały się dawniej dosyć czę- 


sto, 
rori 


„Dziwnem jest że Szymbark niczem 
nie zaznaczył swego mieiskicgo charak” 
teru. niema ani jednego dokumentu, któ- 
ryby mówił o targach lub jarmarkach 
w tem .imieścieć, o prawie składu. ce” 
each. samorządzie mieiskim. 

* Na;dokładnieiszy obraz rozwoju Szym” 
barku daje nam w pan już wykaz 
podatkowy. z r. 13581, z którego wynika. 
że bylo tam wae E - Ranów kmiecych 


3 i pół zagrodników bez rołi 2. komor- 
ników z bydłem 1. komorników bez by” 
dla 1. rzemieślników 2: 


Szczególnie ta ostatnia *pozycia malu“ 
je skrajny upadek niedawnego miasta. 

W XVI wiekn w-okfesie Kzw. re 
windykacii był klucz szymbarski przed” 
miotem ciekawego procesu, który raw 
ca Światło na niezbyt uczciwy sposób 
nabycia fortuny przez Gładyszów. 


Jak wiemw, kilka. wsi z klucza szym: 
barskiego należało wówczas do Branic- 
kich (Bielanka, Łosie. Klimkówka. Umie” 
wiss): Tym właśnie Bramićkirm wyto” 
czył w r. 1528:proces, Marciu Myszków” 
ski, kasztelan wieluński, z zarziicając, ZE 
wyżci wymienione, wioski Branickich. 
jak i Ropa, Ujście. Fflańczowa, Wiszowa. 


=|"Bleclharka. Kwiatoń, Smerekowiec: Zdy” 


nia i Zawada. będące od pradziudów w 
posiadaniu Gładyszów, są zastawłone” 
mii bezprawnie przywłiszczonemi kro” 
lewszczyznanii. 

W odpowiedzi na zarzut pozwani wy- 
kazali się dokumentem wystawionym w 
Saczu. przez Kazimierza Wielkiego dnia 
27 pażdziernika--1359 roku. w „którym 
król nadał Janowi Gładyszowi podrzęce- 
mu sandeckiemu lasy nad Małą i Wielką 
Zdynią i innemi dopływami Ropy Z pra- 
wem lokowania wsi i miast ï nadawania 
im'nazw. Kom'sia królewska stwierdziła. 
że wszystkie wymienione miejscowości 
mieszczą „się na obszarze. nadanym *). 


W ten sposób Bramcey i Gładyszo” 
wie ostali się przy swych majątkach, ale 
komisja zostala wprowadzona w błąd. 
gdyż dokument królewski nauka dzisiej 
sza uznala za niewatpliww falsyfikat. Nie 
mniej watpliwej wartości-jest drugi do” 
kument. dan na zamku miasta Szymbar” 


lf ku w samą wilie Bożego Narodzenia ro” 


ku pańskiego 1359" przez . Jana Gładysza. 
w którym zezwala on: 


„na wystawienie kościoła w Szym- 
barku i założenie plehanii -w'obrębie 
miedz osadników naszych*.:*nadaie pro- 
oraz określa dani- 


nv. jakie będzie składał na kościół dwór 


4 włościanie *'). 


Ha ZABYTKI SZYMBARKU 


Pamiatka z* czasów. ostatních tHady* 
szów jest wspaniały pałac, „zamek“. jak 
go miejscowa ludność: nazywa., pocho- 
dzący z XVI w. Imponuiące mury wznie” 
sione z szarego piaskowca karpackiego, 
do dziś walezą AWS Z zębem CZAS 
sii. 


Wciagu wieków przechodził budy” 
nek liczne przeróbki. Poczatkowo był to 
dość skromny dwór piętrowy, w XVII 


| wieku dodano murowaną-attykc. a w na- 
1 stępnyni. gdy wytrzymałość starych mu” 


rów była już niepewna. przymurowanmo 
ukośne szkarpy, podtrzymujące Ściany. 
13) Dziś nie istuniejc ° 
13) Bujak Fr. Mauterjaly 
sta Biecza 
14) Morawski Szcz Sądeczyzna t, J. 


do hist. mfa- 


Pałac na ezterecch narożnikach ma 
czworoboczue wystające baszty z<alia 
temi pokoikami na netrzey Wedi po” 
dania jeden z dziedziców ` Szymbarku 
miał cztery córki. z których każda mi 
szkała w innym narożnikir 20 «$ s: 


Mimo to, że zamek nic bgł n gdy st 
ścisłem tego słowa znaczeniu obronny. 
widać wyraźnie ślady mostku zwedze” 
nego w kamiennej oprawie bramy wei 
Ściowei i fpsv. nakrvtej dziś płytami 
piaskowca. były to widać urządzenia 
na wszelki wypadek”. 


Pałac szymhbarski jeszcze za czasów 
Ks. Bochniewicza. był w całości zaniłesz 
kały: obecnie strumienie wody. cieknace 
przez dziury w deciiu. mrozy i wiatry 
zrobiły iuż  swale tak, że iedynie na 
parterze w dawnej kuchni mieści sie da 
dziś użwwana izba czeładna. na piętrach 
zaś ostał sie tylko resztki malowideł na 
scianach i spękane okapy ozdobHyEh ko- 
iš 


minków. 3: 


Cickawem jest. że Szembark “kist? 
iako parafia istnieje iuz w XV aiek nte 
posiada zabytkowego kościoła. Starty. 
zapewne drewniany. musiał zwalić się 
lub spalić z poczatkiem XVIII w. a na 
jego wieiscu powstał dzisiejszy. zbudo” 
vany z drzewa w stylu niemieckiego rê- 
nesansu. konsekrowany około r 1775. 
Zabytkiem późniciszym, bo z epoki 
trąbki pocztowej i dvliżansu. iest sędzi” 
wa karczma. stoljąca przy drodze ua po” 
ludniowych krańcach wioski. 1 
klkndziesieciu laty, 
a dwory mia- 
cztereci 
po dwie 
OSIEM na 


Jeszcze przed 
gdy były „łepsze czasy” 
łv prawo propinacii. każdy z 
dworów szymbarskich mał 
karczmy. cz*l. Że bito ich 
sześciu kilometrach gościńca. 

Dziś zachowało sie ich tylko dwie, 
przeczem iedna z nich jest cennym za” 
bytkiem. przedstawiającym nam obraz 
dawnych zajazdów. 

Stoi oua bokiem do gościńca. zbuda* 
wana z płaskich kamieni piaskowca. ze 
skosneni przyczółkami po rowach. 
W środku przedzielona szeroką wiazdo” 
wą sienią. która zaniicnia się w dług: 
wozownie, tak, że:całość w pianie przy” 
pomina literę. „F*..W jednym ze. skrzy” 
deł budynku na lewo.od wozowni jest 


— 


część mieszkalna, tu znajduje się izba 
karczemna z ogromnym piecem. alkie- 


rze dla gości i stancyika arendarza. ~= 
Przeciwlcgłe skrzydło zujimuiją obszerne 
stajnie. 
SZYMBARK W PODANIACH 

Urok starych murów działa na wyo? 
braźnię ludu i dlatego hyh do -nich 
przywiązane rozliczne podania rianeerów- 
nież swoje podania i. pałac: szz”mbarski, 

W jednej z komnat zamkowych mia 
być podobno krwawa plama na murze, 


której ani zmyć. ani wyskrohać nie 
można. 
W tem imiciscu „pani zabiła. pana” 


powracającego z wojny „za Jerozolimę”. 
ciało iego zakopała w ogrodzie i posia” 
ła rutę na grobie. 


Lud bed o tem długą piosenkę” za 
czynającą się od słów: pa 


ata, Się tzecz „iesłych ana. 
Pani zabiła pana. i 


Jest to ten sam wątek ludowy, który 
Mickiewicz zużył w baładzie pt. Lilie". 


Pod zamkiem, według opowieści lu" 
dowych. jest cała platanina lochów i 
przejść podziemnych. które mają wieść 
do pobliskich lasów. Drugiem imiciscelu 
działającem podniecająco na fantazje lu: 
du, jest kapliczka z Chrystusem „iraso” 
bliwym', stoiąca samotnie na rozległci 
równinie zwanej Blich, Prawdopodobnie 
kapliczka ta stała niegdvś przy drodze 
bicgnącej dawniej wzdłuż rzeki, ale dziś 
pamięć o tem zatarła się i geneza bido- 
wy tłumaczy sie w inny sposób. 


Miał niegdyś stać na Blichu kościół 
pod wezwaniem Św. Krzyża, który z bli 
żci nieznanych powodów zapadł się pòd 
ziemie. Na pamiątkę tego zbudowano na 
miejscu kościoła kapliczkę. Niektórzy 
dziś ieszcze twierdzą, że w czasie rezn- 
rekcii z pobliskiego wzgórza słychać 


dźwięk dzwonów z zapadłego kościoła, 
ROMAN REINFUSS, 


Gorlice. 
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Ryby Żyjące bez wody 


dowo na szczupaka. pstrąga. 
czy jakąkolwiek inną rybę rzeczną lub 
morską, oceniamy całą trafność popu- 
larnego powiedzenia: „czuję się jak ry- 
ba we wodzie“. Faktycznie bowiem ca- 
ła budowa anatomiczna ryby, wydłu- 
żone ciało, pletwy, ogon. świadczą o 
znakomiten: przystosowaniu się do ży- 
cia w tym jei żywiole. 

Ma to iednak i swoje złe strony. 
Znaną powszechnie jest rzecza. 02 nV. 
śledź zdycha prawie natychmiast po 
wyciągnięciu go z wody. Zdycha z u- 
duszenia. skutkiem zaschnięcia lub za- 
Sklejenia się skrzeli, zapomocą których 
oddycha we wodzie. 

Gdyby wszystkie gatunki ryb były 
równie wrażliwe na działanie powie- 
trza jak śledź, — nic moglyby one żyć 
w strumieniach. rzekach i mniejszych 
zbiornikach wody, podlegaiących okro- 
sowo wyschnięciu, — co jest ziawis 
kiem powszedniem w kraiach tropikal- 
nych. A przecież we wszystkich podo- 
bnych zbiornikach żyją stale pewne 
zatumki ryb. 

Czem to wytłumaczyć? Oto istnieją 
pewne gatunki ryb, zdolne żyć nietylko 
w swoim właściwym żywiole, — ale 
przejściowo również i na lądzie. 

Klasycznym.  uaibardziej znanym 
przykładem w tym względzie są młod- 
sze węgorze. które w czasie swej wę: 
drówki w górę rzek  niejednokroln e 
wydostają się ma brzeg i zdążają d3 
odległych jezior lub stawów. Mogą sr- 
bie pozwolić na podobne eskapady dzię- 
ki temu, że skrzela ich zatrzymują 
przez dłuższy czas pewną ilość wody. 
a więc utrzymują się w stanie wilgoci, 
umożliwiającej im oddychanie. 

Znacznie lepiei pod tym względem 
wyposażona jest przez naturę ryba — 
skoczek, zwana Periophtalmus Koe'- 
reuteri, żyjąca na zachodniem wybrze- 
żu Afryki. 

Ryba ta, długości 5—8 ctm., potrafi 
dowolnie zmieniać barwę. podobnie jak 
kameleon, przystosowując ią do oto- 
czenia. Wygląda dość niesamowicie: 
brumatna, srebrno nakrapiana, pletwy 
błękitne, duże wyłupiaste Oczy o czer- 
wonawem zabarwieniu. Co więcej, plef- 
wy przednie. rozwinięte silnie, przypo 
minają raczej nogi i mogą służyć d) 
poruszania się na lądzie, chodzenia, 
skoków, a nawet wspinania się. 

Pletwy te przystosowane są też do 
oddychania na lądzie, tak, że nierzad- 
ko ujrzeć można te osobliwe ryby, wy- 
legające się na wilgotnym piasku tub 
niezgrabnie skaczące w pogoni za zdo- 
byczą. w AG. 

Znakomicie przystosowaną do taki- 
go „podwójnego życia” jest żyjąca w 
stawach i rzekach Australji ryba zwara 
przez krałowców „barramunda" (Cer1- 
todus Forsteri), dochodząca do 2 mt-. 
długości. W okresie periodycznej po- 
suchy ryba ta, zagrzebana w mule, 
zdoła żyć przez kilka miesięcy nawet 
bez wody. Funkcje oddychania spełnia 
u niej wówczas ów „pęcherz”*, stano- 
wiący normalnie rodzaj balonu, z pomo- 
cą którego ryba (kurcząc go lub roz- 
szerzając) utrzymuje się we wodzie w 
dowolnej głębokości. Pęcherz ten zastę. 
puje rybie w zupełności płuca. 

Potężnie zaś rozwinięte pletwy prze- 
dnie i tylne umożliwiaią rybie pełzanie 
po stałym lądzie. 

To samo obserwować możemy wre- 
szcie u żyjącej w Indiach ryby „„Ana- 
bas scandens“, u której oddychanie 
zapomocą skrzełi samych absolutnie nie 
wystarcza do utrzymania się przy żv- 
ciu. Musi ona co pewien czas Podpły, 


naé na powierzchnię wody, celem za 


| czenpnięcia powietrza, — a jeśli jej to 


m O O W a Ów 


uniemożliwimy (zakładając np. w a- 
kwarjimn siatkę ua kilka ctm. pod p^- 
wierzchnią wody), — ryba  poprosiu 
EEEE EEK 


Nkudiete śe 


R... sto lat temu zawartą zostaja 
iedyna w swoim rodzaju transakcia 
handlowa: 

Na południowem wybrzeżu Austragji 
wylądował niciaki Jolin Batman, awan- 
furniczy żeglarz z Tasmanji, i zawarł 
z dzikimi krajowcami umowę, mocą 
którci w zamian Za parę tuzinów ko- 
ców i kilkaset noży i tomahawków stal 
się właścicielem dziewiczych terenów 
o powierzchni trzystu tysięcy akrów. 

Oreretkową tę transakcję uznał 
wkrótce rząd angielski za zupełnie lz- 
galną i obowiązującą. Przystąpiono d9 
wykarczowafia terenów położonych no 
obu brzegach rzeki Yarra — i w len 
sposób powstały Melbourne. dzisiaj 
miasto, liczące ponad miljon mieszkań- 
ców stolica angielskiej kolonij Victoria. 
wchodzącej obecnie w skład potężnego 
dominium „Commonwealth of Austra- 


CO 


ia. 
* * 
* 


powstania i wzrostu tej 
wręcz nieprawdopo- 


Historia 
metropolii brzmi 


dobnie Nie tak to dawne czasy jeszcz*, 
gdy do Australii ciągnęły gromady a 
wanturników, poszukiwaczy złota, by 
w ciągu paru miesięcy zdobyć olbrzymi 
majątek lub zzinąć z wyczerpania, gło- 
du i pragnienia, 


= . 
Melbourne ówczesne 


U tarła się już w świeci: 
owym „cudzie świata", jakim miały być 
wiszące ogrody Semiramidy, 

Mało komu natomiast wiadomiem jest, 
żę na zboczach południowo - amierykań- 
skich Andów, na wysokości trzech do 
czterech tysięcy metrów istniały od wie 
ków, a częściowo istnieją jeszcze do” 
tychczas zupełnie analogiczne monu“ 
mentalne urządzenia. 

Najlepiej stosunkowo dochowane i 
najłatwiej dostępne są „wiszące ogrody“ 
starej twierdzy Inkasów, Ollantaitambo. 
Wycięte tarasowato w twardej skale, 
zamknięte były u dołu potężnym mu: 


rem z bloków skalnych; jedna jedyna 
brama wiodła do  zaczarowanego 
wnętrza. » 


Prawdziwym cudem ówczesnej tech" 
niki było założenie i urządzenie podob: 


OPOS LITERACKO - NAUKOWI 


zdycha. Jedyny to chyba wypadek,. iż 
ryba „tonie“ we... wodzie! 

Ryby te, jak udowodniły obserwacie 
często wychodzą same z wody i odby- 
wają długie. nawet parodniowe Wwe- 


[aee t I 
M e 
było raczei nędzną osadą, posiadającą 
tylko prymitywne gospody czy szynk”, 
zwang popułarnie „pub“, w których no- 
wocześni Argonauci sprzedawali zdoby- 
ie w krwawym trudzie i wysiłku złota 

Przyszły na Melbourne czasy „pro 
sperity'. Miasto rosło, z każdym ro- 
kiem stając się ośrodkiem handlu zło- 
tem, a wkrótce i niemniej lukratywne- 
go handlu wetna i skórami. 

Jak grzyby po deszczu wyrastaiy 
wspaniałe gmachy, pałace, kościoły, ic: 
atry. muzea. Był czas, — z koficsin 
zeszłego wieku. — gdy przyrost lud- 
ności wyrażał się cyfrą trzech tysięzy 
osób tygodniowo. 

Był czas, gdy Melbourne pretendo- 
wało do miana stolicy całej Australj*. 
Ambitne te plany i fantazie rozwiały się 
w zetknięciu z twardą rzeczywistością: 
kryzys światowy wpłynął ujemnie m 
dalszy. zbyt szybki i gotączkowy roz- 
wół miasta, — nazywanego „Rzymem 
Australii" ze względu na iego malowni 
cze położenie na siedmiu wzgórzach. 

Nową stolice poczęto budować w 
roku 1927, dnia 9 maja tegoż roku poł- 
żono kamień węgielny pod budowę sto- 
licy, Canberra, — co jednak wkrótce 
okazało się pomysłem zupełnie niefor- 
tunnym. 

Dzis Melbourne 


zrezygnowało ze 


ogrody 


nero ozrodu. Już samo  zwiezienie, 


legenda o | obróbka i zmontowanie olbrzymich blo” 


ków skalnych użytych na ogrodzenie 
wymagało olbrzymiego wysiłku. Nie ko 
niec jednak na tem: jak stwierdziły ba” 
dania geologiczne, na tych wysokościach 
niema i nie było wogóle nigdy ziemi 
madaiącei się pod uprawę. Musiano ią 
tedy przewozić względnie przenosić z 
odległych dolin (legenda mówi. że zwo" 
żono ią z Ekwadoru, oddalonego o 700 
mil!). ; 

A warstwa tej ziemi na poszczegól- 
wych tarasach posiada przeciętnie 1 
metr grubości.. 

Niemnieiszy podziw wywołują też 
urządzenia służące do sztucznego na” 
wadniania tych wiszących ogrodów: ca” 
łemi kilometrami ciągną się mniejsze i 
większe kanały, z których rozprowa” 
dzano wodę na poszczególne terasy. 
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Szczęśliwa mumia 


Z Aleksandrii wysłano niedawno do | zdyś 


Chicago na „Targi Światowe" słynną 
„magiczną mumię”. W przeciwieństwie 
do mumiji i przedmiotów z grobu Tu- 
tankhamena ma ona przynosić ludziom 
szczęście. 

Jest to podobno ciało księżniczki egip" 
skiej, zmarłej przed wielu tysiącami lat. 
Obecny właściciel, handlarz aleksandryi- 
ski, nie kupił mumji, lecz dosłał ią za 
darmo od pewnej Angielki która opisz” 
czała Egipt } uważała zabieranie zabyt” 
ku na okręt za zbyt kłopotliwe. 

Wyłliczają cały Szereg cudownych 
nzdrowień, które ludzie zawdzięczają 
magicznej mumii, a wielu żołnierzy ai- 
zielskich przypisuje faktowi, że jej nie” 


dotknęli. 
wojny Światowej. 

Handlarz nie potraktował księżnicz- 
ki ze zbyt wielkim pietyzmem. Uciął ici 
jedną rękę i sprzedał znanemu powieścio” 
pisarzowi Sir Arturowi Conan Doyle 
który pod koniec życia zajmował się 
spirytyzmem. Wystawiona w Muzeum 
Psychicznem w  Westminsterze. ręka 
ściągała tłumy ciekawych. Dotykać jej 
nie było wolno. 

Przechowuje się ją obecnie w żelaz 
nej szkatułce i zaobserwowano dziwne 
zjawisko: Szkatułka jest zupełnie zimna, 
ręka nieco od niej cieplejsza. Żaden ur 
czony nie zdołał wyjaśnić przyczyny. 


O 


szczęśliwe  przebyłie 
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drówki. TERE, 
Kilka tych przykładów dowodzi, fax 
przedziwnie postarała się natura o za: 
opattzenie pewnych odmian ryb do 
Życia na lądzie w zmierńionych warun- 
kach byłu! Nie każda zatem ryba czw'e 
się we wodzie jak w. swoim żywiole..: 


R) 


.- +. ~ y 


Ihourne 


swych wygórowanych aspiracyj, wraca 
jąc do swej właściwej roli wielkiej m>- 
tropolit wiktoriańskiej. Rozwija się na- 
dal w normalnem tempie ..spoglądaią: 
z usprawiedliwioną ufnością w przy- 
szłość, 

Setna rocznie swego założenia, przy- 
padającą na rok bieżący, postanowiło 
miasto uczcić w sposób wyjątkowo 
wspaniały. Na uroczystości, organizo- 
wane pod hasłem „Sto lat postępu", ma 
przybyć ieden z członków angielskiego 
domu panującego. Zapowiedziane taż 
jest przybycie słynnej orkiestry woj- 
skowei Goldstream guards, ustrojomej 
w swe charakterystyczne olbrzymie 
czapki futrzane. "A 
Dzisiejsze Melbourne wyglądem swym 
przypomina olbrzymie metropolie ame- 
rykańskie. Gmach parlamentu, pałac 
rządowy, iimponuiące drapacze chmur, 
uniwersytet, wspaniałe parki i ogrody, 
szerokie bułwary, po których sunie 
długi sznur wytwornych samochodów, 
giełd pieniężna i towarowa, wreszciż 
gmachy licznych banków z całą armią 
itzędników, — wszystko to każe przy- 
byszowi zapominać, że nie dalej jak so 
lal temu było na tem miejscu jedno 
nielise niegościnńe pustkowie, przedsta 
miające niemal groszową wartość... 


(kr.) 


bakasów 


Na długo przed odkryciem Ameryki 
uprawiali już Inkasi w tych ogrodach 
kartofle, orzechy ziemne, ananasy, po“ 
midory oraz rozmaite gatunki zbóż. 


Wykute opodal w bitei skale obszer” 
ne spichrze służyły do przechowywania 
zbiorów. 

Dziwnem mogłoby się wydawać, Że 
Inkasi olbrzymim wysiłkiem budowali 
podobne wiszące ogrody na wysokości 
paru tysięcy metrów, — maiąc do dy" 
spozycii w równinach dość ziemi żyz” 
nei, dającej się z łatwością uprawiać. 

Uczeni są zdania, iż decydowały tu 
przedewszystkiem względy strategiczne. 
Władcy Inkasów chcieli w ten sposób 
zapewnić sobie i ludzkości dostateczne 
zapasy żywności na wypadek jakich” 
kolwiek zatargów zbrojnych ze sąsiada” 
mi. Ogrody te bowiem, do których wio” 
dla jedna tylko brama, były wogóle 
trudno dostępne, a znajdowały skutecz” 
ną ochronę w znajduiących Się zawsze 
w sąsiedztwie twierdzach . 

Jak wysoko zaś stała n Inkasów 
kultura roli. świadczy fakt, że w ogro“ 
dach tych ma wysokości 400 metrów 
uprawiano z powodzeniem żyto. 

Dzisiaj ogrody te znajsują się w sła* 
nie zupełnego zaniedbania * — eksplo" 
atacia ich przedstawiałaby się zbyt nie” 
korzystnie ze względu na trudne wa” 
runki dostępu. Tu i ówdzie tylko zoba” 
czyć jeszcze można jakiegoś Indjanina, 
uprawiającego w pocie czoła kawałek 
ziemi, — tej ziemi. którą jego przodko” 
wie przed setkami lat przenieśli z dale" 
kich równin na niegościnne, jałowe zbo“ 
cza skalne. (kr.) 
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p OE A 
| czczony przez ich ojców, odzyska swe 
| wielkie światło i panowanie i modli się: | 
| „iprzyjdzie czas kiedy Wiekuisty opatrzy 


Rek księżycowy 


Pra eee" 
rasa codzienna porusza * obecnie 
często sprawę reformy kalendarza i 
omawia proiekt wprowadzenia roku o 
13 miesiącach. Liga Narodów zamierza 
w 1935 roku obradować nad tą sprawą 
i ieśli 60 proc. państw głosować będzie 
za rcformą kalendarza, zniknie chrześci- 
jański rok słoneczy a zapanuje rok księ” 
Żżycówy, 

Większość ludzi, czytających o tem 
wzmianki w prasie. sądzi, że taki nowy 


Babilończycy, Asyryiczycy. Egipcianie, 
Grecy, Hindusi, lndv afrykańskie į azja- 
tyckie, Indjanie amerykańscy, w Enro- 
pie Litwini, Jadźwingowie, Skandy- 
nawczycy, Eskimosi i żydzi. W sław- 
nej Eddzie skandynawskiej księżyc na- 
zywa się „artali” t. jj miernik czasu, a 
w języku Basków zwie się „argie izari* 
ti światłomierz. W mahomctańskim ko- 
ranie czytamy o księżycu Allacha: „On 
dał blask księżycowi, on jego zmiany 
urządził i on służy do podziału czasu 


tentoci, hodowcy bydła, święcą nów i 


pełnię księżyca tańcami. Pe 

Kult ten księżyca istnfdł również u 
starożytnych Germanów. Jeszcze w po- 
czątkach średnich wieków skarży się 
duchowieństwo. że lud germański kła- 
nia się swemu Herr Mon, a Szwaicaro” 
wie zwą go Herr Man, 

Jedynie u narodów słowiańskich 
nad Wisłą, Odrą i Łabą istniał od wie- 
ków kult słońca, każde domostwo ozda* 
hiano kręgiem słonecznem i wierzono. 


uszkodzenia ludu“. Dlategoto żydzi wie 
rzą w samodzielne Światło księżyca i 
twierdzą. że promienie iego wpływają na 
życie żydów, a najdobroczynniej działają 
w Jerozolimie, nad którą księżyc obrał 
swe siedlisko. Zabobonny ten lud uczy, 
że księżyc obraża się, gdy się nań 
wskazuje palcem „bo ci go obetną, albo 
sam ödpadnie“. 


= * 
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Kult księżyca stał sie poastawa ży” 
dowskiej mitologji. Astarte, bożini nie* 
ba, była przedewszystkiepą boginią księ” 


; q ; £h- | 1 do lat rac cu Na 7 SGU AB mi Z: , « ; rei j 

ma” byłby czemś rowem, dotyeth 4 lat RCS Nawet me słow ah że bogini Żiwa - słońce stwarza życie | życa, której kult przeszedł do Aten, 
8 SER. = OG: 2 lctęr kę ae skie, zwłąszcze ę IS Zi ( f P p ; A 3 H 

= A Mie PETE viaorakie p: c= PRE Bee" Oda wa e, WIĄ | na ziemi. gdzie na cześć Artemidy wynpiekano 

nem. Tymczasem tak nie jest W bardzo siężyc, pod wplywem Azji, miesiącem. „i 4 = placki w kształcie księżyca, Ten kult 


zamierzchłych czasach bowiem liczono 
czas wedlug zmian księżyca a również 
w obecnych czasach mierzą w ten spo- 
sób czas niektóre ludy i plemiona, 

Rok o 13 miesiącach jest bowiem ro“ 
kiem księżycowym, w czasie którego 
ksieżyc odmienia sie 13 razy, rozpoczy* 
nając każdy miesiąc z dniem nowiu. 


* - 
* 


Rok księżycowy ntrzymał się naidłu 
żej u ludów mało kulturalnych į zabo” 
bonnych. U Buriatów miesiąc odpowia- 
da czasowi biegu księżyca, nów jest 
u nich dniert świątecznym i rozpoczyna 
nowy imiesiąc. ło samo widzimy u Tun- 
gusów, a u Eskimosów miesąc zwie 
Się „taktuk, które to słowo oznacza 
księżyc. Również Mongołowie, Kabnu 


Najwięcej: jednak śladów kultu księ” 
życa znajdujemy nawet obecnie w zwy- 
czajach i wierzeniach żydów, Od wie 
ków żydzi mierzą czas według księżyca 
iw księgach ich często spotyka się z 
utożsamianiem księżyca z miesiącem. 
Kebraiska nazwa księżyca „jerach” ozna 
cza także miesiąc w znaczeniu podziału 
roku. Słowo „ierach” znaczy „:wędru- 


dał początek amuletom w kształcie pół: 
księżyca. które noszą niewiasty żydow- 
skie i zwią ie „saharonim*, Stara też 
nazwa Boga u żydów „Jahwe oznacza 
ksężyc, a góra Sinai, nazwana z babi- 
lońska. oznacza górę Księżycową, 
Żydzi dzisiejsi świecą nawet obecnie 
pierwszy dzień nowiu i odmawiają w 
tym dniu różne modlitwy w formie błó* 


Na taki sposób mierzenia czasu wpły |cv, Tybetanie, Indjanie amerykańscy, j OSU, io m. gosławieństwa. W tym dniu proszą Bo 
sal starodawny kult księżyca. Liczne | Beduini. murzyni w Afryce i mieszkań” "2 w jest iana ś Z > Be E e P uBłsiWSAGA 
starożytne ludy, zwłaszcza azjatyckie |cy wysp Oceanu Spokojnego liczą obec- AA a a a M © w ną wielkość światłu  księżycowemu. 
uprawiały ten kult bardzo długo. Poja- | NIE czas według księżyca. poi Pr Pa hi it, x "m s u Ta modlitwa przedstawia księżyc, iako 
wienie sie nowego ksieźyca należało do > a -> nogheda od bot a A zł symbol nadziei Izraela, która spoczywa 


chwil bardzo uroczystych. W żydow- 
skich, starych pismach czytamy wiele 
wzmianek, o tem, jak to oznaczano i 
ogłaszano dzień i czas nowiu. Chwilę 
pojawienia się nowego księżyca oznaj- 
miano ludowi z góry oliwnej ogniowemi 
sygnałami, a prowincje zawiadamiano 
o tem przez gońców. Spostrzeżeniami 
1 badaniem tej chwili zaimował się syn 
hedrjon, który stwierdzał każdorazowo 
przez specjalnych ludzi, w jakiej postaci 
i w jakich warunkach księżyc okazał się 
w dniu nowiu, Uroczysty ten dzień pow- 
tarzał się co 28 dni, 

Z czasem te uroczysłości nowiu po” 
łączono z różnemi ceremoniami, Gdy 
blask wschodzącego księżyca wskazy” 
wał chwilę nowiu. kapłani ogłaszali lu- 
dowi z wieży srebrnemi trąbami i na to 
hasło żydzi spieszyli do świątyń, gdzie 
składano ofiary, Dzień ten był dniem 
„wesela į uczt. W tym dniu nie wolno 
było pościć, wygłaszać mów pogrzebo” 
"wych, zawodzić pieśni żałobnych, wy- 
konywać pewnych rohót, obcinać pa* 
znokci i włosów, a każdy żyd musiał we 
selić się i ucztować. 

Krytycy biblijni uznali to święto za 
'bardzo stare i utrzymują, że powstało 
w czasach pasterskich. Pasterz — ko- 
czownik żył nocą i uważał światło ks'ę- 
Życa za przyjaciela. przewodnika i opie” 
kuna. gdyż wyzwalało go od żaru sło- 
necznego pustyni, umożliwiało podróż 
i dawało wytchnienie. Księżyc też po“ 
wagą swą i grozą ciemności imponował 
ludom starążyt. Wówczas bowiem księ- 
życigwiazdy były drogowskazem dla pa 
sterza, światło księżycowe uważano za 


W starożytnym mieście Ur czczono 
księżyc pod nazwa ,Nannar', co ozna- 
cza „jedyny; który tworzy światło”. 
Babilończycy zwali księżyc „Sin“; któ, 
re to słowo powtarza się często w imio“ 
nach królów  babilońskich. W Azji za- 
chodniej istniał w starożytności lud ra” 
sy Turańskiej zwany „Akkado - Samiro" 
wie”; który uprawiał szczególny kult 
księżyca i gdy popadł w „niewolę Chal- 
dejczyków i Asyryjczyków wywarł 
wielki wpływ na kulturę zwycięzców. 

W Zenda - Weście przedstawia się 
księżyc jaka głównego bożka; jest tol 
bożek szczodry i władca chmur, źródło 
dobrodziejstw, wiedzy i bogactw, dzię” 
ki któremu mnożą trzody, a czło- 
wiek ma powodzenie, Hindusi mówią, że 
bożek - księżyc brał udział w stwo” 
rzeniu Świata i użycza ludziom długiego 
Życia i szczęścia. 

Murzyni afrykańscy witają zawsze 
pierwsze promienie księżyca radosnemi 
okrzykami i wielkim głosem modlą sie 
do niego. Murzyni w Kongo wierzą. że 


księżyc umiera i zmartwychwstaie. Ho- 


się 


wyrazu „arah“, który oznaczał miesiąc; 
jako miernik czasu, co dowodzi, że ży” 
dzi posiadali swój żargon w Babilonii. 
Karaici także w dzisiejszych czasach 
dzielą rok według biegu xsiężyca. 


Żydzi mięrzyli zawsze czas według 
biegu księżyca i mają też własne zdanie 
o tej planecie. Talmud opowiada, że 
księżyc posiada własne światło a mniej” 
szy jest od słońca, gd$ź spotkała go ka- 
ra za grzechy. Potem przytłacza taką 
legendę: - 


Gdy Bóg stworzył dwa wielkie świa: 
tła: słońce i księżyc, zazdrosny księżyc 
zapytał: „Panie świata, czy mogą dwaj 
królowie posługiwać się jedna koroną * 
Rozgniewany Bóg rzekł: „Stań się mniej 
szym!i*. Legende te tłumaczą w ten 
sposób. Jak długo żydzi prowadzili ko- 
czownicze życie, księżyc był dla nich 
bóstwem dominującem. Z chwilą jednak, 
gdy stali się ludem osiadłym. rola księ” 
życa zmniejszyła się, a słońce wybiło 
się na pierwszy plan. 

Jednak lud żydowski wierzy dzisiaj 
nawet. iż przyjdzie czas, kiedy księżyc, 


Krótkie wiadomości lekarskie 


Transfuzja krwi ze zwiok 


Lekarze sowieccy zajmują się w 
ostatnich czasach bardzo żywo kwe- 
stią transfuzji (przetaczanta) krwi == 
wychodząc z założenia, że zagadnienie 
to. będzie miało pierwszorzedną wągew 
przyszłych wojnach. 

Jest zresztą cały: szereg wypadków. 
(silne krwotoki żoładkowe, przecięcie 
tętnicy itp.), w których zaaplikowane 


przetaczania ludziom żywym krwi po- 
branej ze zwłok ludzkich. W tym kie- 
runku robi się ustawicznie doświadcze* 


„nia, które dały wyniki pozytywne. Krew 


ze zwłok udało się przechowywać w 
niezmienionym stanie przez tydzień. 
Zanotowano nawet wypadek, iż krew 
pobrano dopiero w 14 godzin po Śmier- 
ci, i użyto jej z powodzeniem do trans- 


fuzji. SUW FV wy PER 


w ciągłem odnawianiu się księżyca. Ka: 
lendarz żydowski podaje też zawsze 
dzień, godzinę i minutę pojawiania się 
odinłodzonego księżyca wad Jerozolima, 
a w sobotę kantor podaie dzień, na któ” 
ry przypada początek nowiu. 

Żydzi wierzą, że kto przywitał god 
nie nowy miesiąc, będzie miał szczęście, 
i będzie mu darowany jeszcze jeden 
miesiąc życia nawet gdyby miał wcze” 
Śniej umrzeć. Czes ten bowiem przynosi 
szczęście. Jeśli księżyc zaczyna 
świecić w pierwszym dmu mie- 
sąca, to światło jego dosięga szczytu 
15-tego dnia, tak jak 15 pokoleń Izraela, 
od Abrahama począwszy, dosiąpiła 
szczytu chwały za króla Salomona. W 
drugiej zaś połowie miesiąca księżyc 
zaśnie i tak samo Izrael pochylił się ku 
upadkowi. Nowy nów zaś przynosi nowe 
nadzieje. 

Dzisiaj tali jak dawniej żyje wiara, że 
powrót młodei tarczy księżyca sprzyja 
wielkim przedsięwzięciom ludzkim tï 
jest czasem pomyślności i szczęścia. Ta" 
ki nowy księżyc gładzi nawet grzechy 
ludzkie, czyni każdy czyn skutecznym. a 
każdą walkę zwycięską. Kto wie, czy 
nie tkwi w tej wierze, siła i wytrwałość 
Izraela, 


* « * 


Jeśliby naprawdę usunieta chrześci- 
jański rok słoneczny i wprowadzono rok 
księżycowy, mierząc czas na noce, a 
dzieląc rok na 13 miesięcy, — kultura 
nowoczesna musiałaby ulec wpływom 
takim samym, jakie stwierdzamy w 
Azji. To pewne, że taki zreformowany 
kalendarz przyniósłby pewnej stronie 
korzyść a pewnej szkodę tak moralną 


i ihek Ar > i eE zał jak EA w,porę przetaczanie krwi decyduje | Samoloty w służbie leczniczej | jak materialną. Należałoby poważnie 
i 4 È > j a. p 4 s w p 
pa. i ig A miki a omiec je a wręcz o życiu pacjenta. W Sowletach  módiętą *zosłila ra zastanowić się nad tem, czy dobrzeby 
jawiska zaćmienia budziły powszechni i „dk y i 4 1 

Dla ułatwienia proponują lekarze | wielką skalę akcja w kierunku zwał. | było. gdyby noc zapanowała nad 


lęk, uchodziły za dowód nielaski bożka 
— ksieżyca i przepowiadały pomór, 
głód i woiny. Zaćmienie księżyca prze- 
raziło do tego stopnia wolfska zbunto” 
wane przeciwko Tyberiuszowi, że pod” 
daty sie one bez walki, 

Ten kult księżyca Sprawił, że mie” 
tzono czas na noce według zmian księ- 
żyea, który był wówczas naiłatwiej- 
Szym miernikiem czasu, gdyż zmiany 
łatwo dostrzezano i powtarzały się one 
ze Ścisłą regularnością. 

kd PS * 
Według księżyca mierzyli też czas 


wprowadzenie pewnego rodzaju „pasz- 
portów“, w których zaznaczonem b7- 
łohy, do której grupy krew danego ©” 
sobnika należy. Paszporty takie powin- 
ni posiadać przedewszystkiem ludzie, 
należący do armii stałei i da rezerwy. 

Trzeba się jednak liczyć z tem, że 
w razie wybuchu wojny nie łatwo ba- 
dzie uzyskać potrzebne ilości krwi od 
jej dawców. Przy dużem, masowem po- 
prostu zapotrzebowaniu prędko jej mo- 
że zabraknąć. 

Dlatego medycyna w Sowietąch za- 
interesowała się poważnie kwestią 


czania zimriey, której zasadniczem za 
łożeniem jest energiczne tępienie ko- 
marów, jako roznosicieli zarazków tej 


choroby. [ 
W tym celu eskadry samolotów roz- 


pylają „zieleń paryską* w okolicach 
bagnistych, niszcząc za pomocą tego 
środka zarodki komarów. 

W roku bieżącym akcję te przepro- 
wadzono na Obszarze ogólnym 20 ty 
siecy ha. z wynikiem doskonałym i i- 
lość zachorowań na zimnicę w okoli- 
cach tych zmniejsza się bardzo znacz- 
NiE. (r.) 


dniem a księżyc nad słońcem. , 

Inicjatorzy powyższej reformy nuza* 
sadniają swój projekt względami gospe 
darczemi, pragną stabilizacji świąt, dą- 
żą do równomiernego podziału roku. a 
przecież poprawy bytu nie przvniesie 
żaden nowy teoretyczny podział cząsu, 
który niczego korzystnego nie stworzy. 
tak jak wesela nie przyniosły Europie 
ani murzyńskie kompozycie muzyczne, 
ani tanga brazylijskie, ani gitary hawaj- 
skie, dow 


sJ Dr Jaljan Skulski. ' 
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) Klasyczny okaz despołyzmu eurazyjskiego 


B= Kaca eai ana Gris 
æ eME w 3300-lecie śmierci Iwana Uroźnego 
cz J > 
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równie jak opinia publiczna. w monar“ 
chach rosvjskich — i to w tych. którzy 
żyli już w czasach nowożytnych. a na- 
wet w epoce nowoczesnej — widzi tv” 
powe okazy orjentalnego. azjatyckiego. 
barbarzyńskiego niemal samowładztwa 
i despotvzmu. robiące na tle dziejów 
Europy i iei kultury psychicznej i poli- 
tvcznei wrażenie niemal egzotyczne. A 
przecież i Aleksander I ze swym liberar 
lizmem i mistycyzmem. i Mikołai, z:nair 
bardziej nzuski z cesarzy rosyviskich* a 
nawet. despotvczny i lubujący się w 
okrucieństwach wielki reformator 
Piotr Pierwszy sa bądź co badź Eur 
ropeiczykami. pod tym czy innym wzglę 
dem podobnymi do monarchów zachod 
nich: Burbonów. Hohenzollernów czy 
Habsburgów. > 

Klasycznym natomiast typem tego. 
co nazywaniw aziatvekim autokrity” 
zmem. wseliodniością rosviskiei kultury 
psychicznej i polityczne: — klasycznym 
— jednem słowem — okazem carvzmu 
rosyjskiego hyrt Iwan IV, znany pod 
przydomkiem Groźnego. pierwszy Z 
władców moskiewskich, który oficjalnie 
tytułował się władcą Wszech Rosii, 
ściślej mówiąc — Wszech Rusi (.. Wsie” 
ja Rusi"), ą 


R * 
* 


W fwanie Groźnym i jako w czło- 
wieku. i jako władcy — w stopniu nai" 
silniejszym wystepuje suma cech. stwa“ 
rzajacych tvp despotyzmu eurazyjskiego 
Właśnie eurazyjskicgo. — bo autokra” 
tyzmu moskiewskiego nie należy, a na” 
wet nie wolno identvfikować z despo“ 
tyzmem czysto oriental.: despotyzmem 
szachów perskich, sułtanów tureckich. 
cesarzy chińskich. a przedewszystkiem 
— władców mongolskich. Módne w 
ostatnich czasach termin  ..eurazyiski*. 
podkreślający odrębność Rosji zarówno 
od świata europejskiego, jak i oriental 
nego — qzfutyckiego — nailepszem jest 
też określeniem istoty staro - rosyjskiego 
(moskiewskiego) ` systemu politycznego 
i typu psychicznego iego władców. 

Ta eurazyjskość — w odniesieniu do 
istoty autokratvzmu carów, przedew” 
szystkiem cara fwana Groźnego. — nie 
jest niczem innem. iak syntezą psychicz 
nych i polityczno - ustrojowych pier 
wiastków mongolskich z bizantyńskiemi. 
W .carze [wanie IV w stopniu najsilniej 
szym i w proporcii naidoskonalszej łą- 
Czą się ze sobą: 1) nie uznający żadnych 
shamulców despotyzm. chytrość, okru* 
cieństwo, podstepne i barbarzyńskie za- 
rązem, — ale też i niewątpliwe zdolno- 
ści wodza i organizatora — a więc to 
wszystko, co cechowało Wielkich Cha- 
nów mongolskich, — i 2) typowy ceza- 
ropapizm i hieratyczność bizantyńska. 
tak charakterystyczna dla cesarzy kon” 
stantynopolskich wiara w religiine po- 
słannictwo swej władzy. podejrzliwość 
i niepospolite talenty aktorskie i intry” 
ganckie, również typowe dla atmosferv 
mrocznych pałaców Bizancjum... pała- 
ców, których wnętrza złotem ociekające 
1 mozaikj przepyszne. gdyby umiały mó- 
wić — opowiedziałyby o takich intry” 
zach. tajemnicach i zbrodniach. któremi 
przesycone Są dzieje wszystkich dy- 
nastyj — macedońskiej t izauryiskiej, 
Dukasów i Komnenów, Angelów i Pale- 
alogów, — a przy nich dziecihnie nie- 
mal niewinnemi i rycersko * szlachetne- 
mi wydaja się krwawe dzieje królów 


m m m A O 
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nia. 

Chan mongolski i autokrata bizantyń= 
ski wcielły się w pochodzacego od wi 
kingów normandzkich władcę najliczniej 
szego ludu słowiańskiego. Co więcej. na 
długie wieki w pamięci tego ludu wład 
ca ów pozostał nosobienicin „ruskiego 
maiċstatu  monarszego. — historia bor 
wiemi dobrze wie o tem. jaką czcią. sza- 
(czytaj. „trwozą i 
jego samowiadztwa i 
okrucieństwa”). a nawet miłością ota- 
imię Iwana Grożnego niezliczone 


cunkiem i uznaniem 
podziwem dla 
czały 
masy rosyjskie i za jego Życiu i diuao 
po śmierci. Twierdzenie o niewolniczo- 
Ści, która jakoby ma tkwić w psychice 
rosyjskiei (ściślej mówiąc w bsychi- 
ce Iudu rosyiskiego) nigdy i nigdzie w 
historii i w tragedji nie znaiduje lepsze- 
go i bardziej przekonywującego uzasad” 
nienia, niż ta apoteoza imienia i pamięci 
cana BYC AN. 
. a e 


Iwan Groźny wstapił na tron wpraw” 
dzie: w okolicznościach. dla siebie mało 
sprzyjających. — w dziejach Rosji jed“ 
nak była to epoka. w którci państwo 
moskiewskie Rosia przedniotrowa 
znaidowała sie na szczycie potęgi. Licz- 
ni poprzednicy na tronie władców mo” 
skiewskich i całe pokolenia poddanych 
przygotowywały polityczną i psychicz 


ną atmosferę, w której Groźny mógł 
stać się tem. czem byi. 
Już w końcu XH w. Iwan Kaleta. 


= 
książe moskiewski. rozpoczął „zbieranie, 


ziem rosyjskich, — następcy jego kon” 
tynuowali rozpoczęte przezeń dzieło. a 
jednocześnie uniezależnili się od wladz- 
twa Tatarów, to w drodze sprytnci po” 
lityki — to znów drogą zwycięstw 
(Dymitra Dońskiego — na Kulikowem 
Polu. 1380), aż dziad Groźnego Iwan III 
przy końcu XV wieku ostatecznie uwol- 
nił państwo moskiewskie z pod iarzma 
mongolskiego. 

Tenże Iwan MI naisilnieiszy zadał 
cios separatyzmowi - dzielnicowemu, 
pozbawiając wolności ł niepodległości 
potężną kupiecką rzeczpospolitą nowo” 
grodzką. syn zaś jego Wasyl IH przyłą- 
czył do państwa moskiewskiego ostatnie 
państewka dzielnicowe (z tych. które 
nie znalazły się pod panowaniem litew* 
sko - polskiem): Psków i Riazań. 


| 


| 


suwerenny władca prawosławny i maż 
bratanicyv ostatniego cesarza konstanty- 
nonolskiego. Konstantyna XI Palecloga. 


(po upadku Bizancime pod ciosami Tur” 


ków sko" SREGF=" z" reci 
Rzym” (Pierwszy starożytny, drugi — 
Bizancjum trzeci — Moskwa. „a ezet 


wioriomi uż bie bvwat” — a czwartego 
iuż nigdy nie ma hbyć!). sprowadzał też 
uczonych — głównie dtthownych. — i 
artystów greckich. a nawet włoskich, 
— wielki nacisk kładł ma życie Cerkwi 
i unormowania iej stosunku do władzy 
państwowej w duchu pełnej zaufania 
zależności (typowy cezaropapizin!). 

Wasyl III wszezał wałki z Wielkiem 
Księstwem Litewskiem, zdobył Smo“ 
leńsk i — mimo klęski pod Orszą — za- 
trzymał go przy Moskwie. 

e a * 

Z tych wszystkich elementów psy” 
chicznych. kulturalno - religiinych i po” 
litycznych wyprowadza się klasyczna 
curazyjskość Iwana Groźncgo i jego 
rządów. Jest on najpełnieiszem. najdo” 
skonalszem uosobieniem tego. 'czem byl 
i miał być „Trzeci Rzym“. Nie można 
Jwanowi IV odmówić szeregu wybit- 
nych cech indywidualnych — są iednak 
one tylko spotęgowaniem | rozwiaza” 
niem tego, 
poprzednikach, luh co tkwiło 
nieuświadamiane sobie i niewvzyskane. 


w 


Koronacja na cara była zewnętrznym 
aktem, podkreślającym dążność Ruryko- 


wiczów moskiewskich do obięcia spad” 


ku po Bizancium. Wydanie kodeksu 
praw nawiązywało do tradycii rzymsko: 
bizantyńskiei (Justynian) i staroruskiei 
(Jarosław Mądry). 

Walka z możnowładztwem. prowa” 
dzona z miesłychanem okrucieństwem 
(ona to właśnie zyskała fwanowi cześć 
i miłość mas prostego ludu), a zakońiczo- 
na zniszczeniem. ruina lub nawet zagła” 
da zupełną  naipoteżniejszych.  naistar- 
szych rodów bojarskich — czerbe swe 
żródło z tradycyi zarówno mongolskich. 
jak bizantyńskich, — była bowiem środ- 
kiem jedynie do wzmocnienia władzy 


autokraty. Rozpusta zaś Iwana. jego 
przesadna czysto zewnętrzna naboż” 


komedje z porzucaniem 
ślubów zakon- 


ność, ciągłe 
tronu, przyiniowaniem 


nych. — czyż nie tchnie to wszystko 
» KĘEGOTTOZZNAOC AEO OO 


Najsłarszy jarmark angielski 


JR nie są już tem, czem biły 
za dawnych czasów. Obroty handlowe 
Szukają nowoczesnych dróg. a rozkwit 
środków komunikacyjnych pozwała na 
transport towarów. który czyni zbytecz” 
nemi zwożenie ich raz czy dwa razy do 
roku na jedno miejsce. Jednem słowem 
jarmarki chroni właściwie tylko trady- 
cja. Przypominają one ludziom, że były 
czasy. w których one jedne stanowiłw 
sposobność do zaopatrzenia się na czas 
dłuższy w potrzebne przedmioty. w in 
wentarz, często w służbę. i stanowiły 
urozmaicenie w Szarem życiu wieiskiem. 
Stąd ich stosunkowo znaczna jeszcze po- 
pularność w Anglii, kraju naibardziej za” 
pewne w Europie przywiązanym do tra- 
dycji. 

W średnich wiekach prawo urządza- 
nia jarmarków było cennym przywile” 
jem. którego monarchowie udzielali tyl- 
ko za pewne zasługi. To też miasteczka 
angielskie dumne są ze starości swych 
iarmarków i spierają sie o nią między 


gockich, Merowingów irankońskich czy | sobą. Zazwyczaj uważa się za najstarszy 


jarmark w Barnet w pobliżu Londynv, po 
nim idzie jarmark w Mitcham. Tymcza- 
sem pierwszeństwo należy do t. z. lee 
Gap Fair, odbywanego corocznie w 
Ardsley. O pół wieku starszy od jarmar- 
ku w Barnet, opiera sie on na przywileju 
Henryka T (trzeciego z królów normandz- 
kich, zmarłego w r. 1135) i odbywa się 
corocznie od 800 lat. 


Głównym przedmiotem handlu za da 
* nych czasów były konie. ale lawili się 
i kupcy z wiekszych miast. a nawct ze 
stałcgo ladu Europy z zapasami sukna. 
wyrobów skórzanych, klejnotów. win i 
broni, Zdążali też do Ardsley szukaiący 
zajęcia, które nàjłatwici było znaleźć 
podczas licznego ziazdu, Szlachta jawie 
ła sę z licznemi pocztami. stroinie i buń: 
czucznie. urządzano tańce i piiatyki, klei- 
ły się przyszłe małżeństwa. 

Wszystko to należy do przeszłości. 
Ale iarmark odbywa sie nadal. hywa na 
nim ieszcze i teraz dość ludzi. Jedynym 
prawie przedmiotem handlu są konie. 


nz zza 


co widzieliśmy iuż w iego 
nich. 


siadali na tronie w Konstantynopolu?... 
Podobieństwo zaś to potęguje jeszcze 
ukryta walka z tem, co w Cerkwi brło 


nailepszcgo — walka. która „pobożny 
car == mbich* prowadził z duchowień* 


Stwem, piętnuiacem w imię ducha re- 
ligii chrześcijańskiej jego okrucieństwa 
i rozpustę. Ofiarą tej walki padł rosyiski 
Tomasz Becket, Stanisław Szczepanow” 
ski czy ksiądz Baryvczka — metropolita 
Filip z rozkazu Iwana uduszony przez 
Malutę Skuratowa, głównego  „opricz- 
dowódce swoistej straży 
którą Iwan IV się oto” 


mika” — t. i. 
pretoriańskiej, 
czył. , 

Właśnie ta straż preioriańska = 
„opriczniki*, ich okrucieństwo i wier- 
ność. podejrzliwość. hipokryzja i mizan“ 


|tropja Iwana Groźnego, cara ..Trzeciego 
l Rzymu“ zbliżają go do cesarza Pierw- 


szego Rzymu — Tyberinsza. Analogii 
miedzy nimi można znaleźć bardzo dużo 
nawet czysto formalnych i biiących w 
oczy: zabójstwo carewicza Iwana, a 
śmierć Druzusa Młodszego i Germanika. 
Maluta Skuratow a Seian, samotność 
imperatora na Capri i rządzenie stamtąd 
cesarstwem. a periodyczne chronienie 
się Iwana do klasztoru it. p. 

Był jednak Iwan Groźny władcą 
szczęśliwym. a nawet potężnym i zgod” 
nie z tradycią swych poprzedników 
niszczył resztki potęgi tatarskiej: podbił 
chanaty Karański i Astrachański (ten 
ostatni był stanowił resztkę pozostałego 
jeszcze dziedzictwa strasznej niegdyś 
Złotei Ordy). — kozacv zaś pod wodzą 
Jermaka zdobyli dla Moskwy bezkreste 
obszary Sybiru. 


* LJ 
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Kontynuując politykę Iwana I i Wa- 
syla, dążył Groźny do osłabienia Litwy, 
a więc i Polski Do tego dołączyła Się 
ambicja „wybicia okna“ na Morze Bał” 
tyckie. — brał wiec Jwan wraz z Pål- 
Danią i Szwecią żywy udział w 
sprawach Zakonu Kawalerów Mieczo” 
wych, — czego następstwem były kil 
kakrotnie wznawiane walki z Polska o 
Inilanty. 

Walki te. toczone za panowania w 
Polsce Zygmunta Augusta ze zmieńnem 
szczęściem, za Batorego skończyły się 
klęską Moskwy i wycofaniem się Iwana 
z Inflant. W rokowaniach o pokój z Pol- 
ską w naisilnieiszym stopniu przejawiły 
się spryt i bizantyńsko - tatarska chy 
trość dyplomatyczna [wana — znany 
powszechnie jest manewr jego w sto- 
sunku do Rzymu i pośrednictwa Passe 
wina. 


ską, 


Typowy reprezentant starej. eura” 
zyiskiei. chińskim murem oddzielonej od 
zachodu — Rusi. jest przecież Iwan w 
pewnymi sensie poprzednikiem wjelkicgo 
genialnego reformatora i pierwszego w 
Rosii Europejczyka — Piotra. Świadczą 
a tem i iego ambicja w kierunku zdoby 
cia dostępu do Bałtyku. i stosunki w ja- 
kie wchodził z krajami i narodami dale” 
kiego europciskiego zachodu. przedew* 
szystkicm z Elżbietą angielska. Pozatem 
jednak nie nie łączy cara. który sztukę 
budowania okrętów więcej cenft. niż 
cały swój maiestat hieratyczny. i który 
całą Ruś Świętą” do góry nogami wy? 
wrócił. by uczynić z niei Europę. — a z 
namaszczonym. pelnym wiary w bo- 
skość swej władzy i świetość tradycji 
— cewazyiskim. prawosławnym Tyber- 
iuszęm „Trzeciego Rzymu”. t. p. 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


Jak wygląda dziennikarstwo ihpońbkie 


P.... japońska powstała stosunkowa 


bardzo niedawno: pierwszy dziennik 
„Mainiszi Szimbun* zaczął wychodzić 
w Jokohamie w roku 1870. 

Zarówno ten, iak i pojawiające się 
„wkrótce potem inne dzienniki miały cha- 
rakter wybitnie postępowy. pod hasłem 
cywilizacii Zachodu Nie podobało się to 
stanowisko prasy ówczesnemu rzadowi. 
który starał się zahamować iej rozwój 
drogą represvi. Zabroniono tedy zatrud- 
niania w dziennikarstwie cudzoziemców 
(Amerykanów i Anglików). rozma temi 
szykanami starano się podkopać byt nie” 
miłych rządowi dzieńników. a od Ipea 
TS77 poczeły sypać się konfiskatw. 

Dopiero rok 1887 przyniósł zasadni- 
Szą zmiane: ustawą z dnia 2$ grudnia 
zagwarantowaną została wolność prasy, 
to następnie znalazło jeszcze wzmocnie- 
hie w konstytucii. 


* 
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Od tej chwili prasa iapońska poczyna 
się rozwijać w gwałtownem tempie. 
Dzienniki zdecydowanie polityczne, po- 
czątkowo bardzo rozpowszechnione. tra- 
ca iednak rychło na wpływie i znaczen u. 
ustepuiąc miejsca pismom apolitycznym. 
typu czysto informacyjnego. Pierwszym 
tego rodzaju dziennikiem był „Kokumrn 
Szimbun*. założony w roku 1890. który 


wkrótce osiągnął nakład 50 tysięcy 
egzemplarzy. 
Dziennik ten iednak stracił wkrótce 


swą popularność. kiedy przeszedł na 
służbę rządową. Po wojnie japońsko-ro” 
syjskiei wzburzony tłum zdemolował zu- 
pełmie lokal tego dziennika, który wbrew 
opinii publicznei stanął zdecydowanie po 
stronie rządu. 

W rezultacie rzad zmuszony bvł ozło- 
sie stan obleżenia i zawiesić wydawn c” 
twò kilku dzienników. 

Dzienniki pro-rządowe straciły wszel” 
kie znaczenie. Wytworzył się nowy typ 
wielkich dzienników. zajmujących poli“ 
tvcznie zupełnie neutralne stanowisko. a 
wzorowanych na prasie amerykańskiej. 
Dizenniki zamieniły się w prawdziwe 
„magazyny, o treści bardzo urozmaico- 
nej. Sport. teatr. życie kulturalne i umy” 
słow'e. nowinki z dnia i sensacie. jak nai- 
więcej sensacvj, to treść dzisiejszego 
dziennika japońskiego 
; LJ F a 

Sensacie te fabrykuie sie bez skrupw 
łów, „byłe handel szedł”. Podaie sie 
wiadomości wręcz fantastyczne nieraz. 
ale potrzebne w danej chwili dla urobie- 
nia opinii publicznei, zwłaszcza o ile 
idzie o sprawy zagranicznej polityki Ja” 
ponii. 

A informacyi tych nigdy się nie pro- 
stuje, Ludzie znający taimteisze stosunki 
utrzymują. że prasa japońska ma dwa 
ceblicza: icdno dla zagranicy, drugie dla 
„wewnetrznego użytku... 

Prasa socjakstyczna w Japonii fak“ 
tycznie nie istnieje, dzieki zdecydowane- 
mu stanowisku rzadu, który wszelkie 
próhy jej powstania dusi z nieubłasaną 
energią. 

3 > a 

Jak przedstawia się prasa japońska 
«w obecnej chwili? Caly rynek opanowa” 
ły właściwie dwa potężne koncerny pra- 
sowe, wzajemnie się zwalczające. 

Jeden to koncern „Asahi“. posiadają” 
ey dwa wielkie dzienniki „Osaka: Asahi" 
© nakładzie I miljon 300 tysięcy egzem- 
plarzy, oraz „Tokio-Asahi* o nakładzie 
650 tysiecy egz. 

Koncern teu zalimnie stanowisko zw 
pełme niezależire. nic korzysta z żadych 
iawnych czy tajnych suhwencyj. a po- 
siada kapitał zakładowy 6 milionów ye” 
nów. Większość akcyj znaidnje się w re- 
kach rodziny Murayama i Uyeno. 

Silnieiszym finansowo jest drugi kon” 
cern „Mainiszi”, popierany silnie przez 
wielki przem; sł i kapitalistów. Dysponu- 
ie on również dwoma dziennikami „Osa? 
ka-Maimiszi" i „Tok'orMajmiszi*. o na- 
kładach 1.200.000 i 750.000 egzemplarzy. 

Obok tego wymienićbyv jeszcze nale- 
żało wychodzące w Toko: „Yamiura” 
(nakład 500 tys. egz). „Hoszi” (nakład 
230 tys. egz.), wreszcie „Szin - Aiszi” i 
„Fukuoka-Niszinisz'". oba o nakładzie po- 
nad 200 tysiecy egzemplarzy. 


e + 
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A teraz parę słow o samych dzienni- 
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karzach. Dziennikarz iapoński cieszy. się | może doiść „nawet* do 150 yenów. Pen- 


w kraju zupelnie wyiątkowem Stanow is" 


kiem. pewnego rodzaju nietykalnością- 
Stoią przed nim otworem wszystkie 
drzwi. w oczach zwykłego śmiertelnika 


uchodzi za coś wyższego, niemal -niedo 
stępniego. 

Gorzei wygląda sprawa z punitu wie 
dzemia finansowego. Początkowa placa: 
50 venów nńesiecznie. leśli nia na- 
prawdę talent i „nerw“ dziennikarski. 


sia naczelnego redaktora rzadko prze 
kracza 250 venów miesięcznic! Copraw” 
da. Życie w Japonii iest tanie, a mies? 
kałicy mają skromne wymagania. nie da 
jące się porównać ze stosunkami w Euro 
Bie: 

Płace te uważać można ieszcze za 
„królewskie”. ieśli porównamy ie z pen” 
[sami urzedników w Japonii. 

Natomiast prawdziwą 


gratką dla 


dziennikarza jest podróż „służbowa“ za” 
granicę. czyto na reren op*racyj wojen” 
nych, iak np. niedawno temu w Chinach 
i Mandżuri. czy na Zachód. Na koszty na 
dróży i dicty otrzymuje wówczas tyle. 
że conaimniej połowę może spokojnie 
odłożyć. 


Toteż najlepszą „synekurą” jest sta” 
nowisko stałego korespondenta w Parv- 
żu. Londynie. czy Nowym Jorku. a od” 
wołanie go do ojczyzny. choćby z dużi m 
awansem, uważane jest za dotkliwą karę 

f (k. r) 
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Amory Baltazara i Nasłusi 


Gank 


i procesy o niedoszłe małżeńsiwa. zer- 
wanie słowa przez iedną lub druga stro- 
nę i wynikłe z tego zawody i straty nia- 
terjalne, — mimowoli sięgamy imyśŚ'ą 
wstecz. w mroki siedmuastego wienk, 
przypominając sobie nieśmierielne „ul 
novi suh sole"... 

Tak jest — wszystko to iuż było. a 
akta radzieckie miasta Lwowa stanę- 
wią pod tym względem prawdziwą ko- 
palnię spraw podobnych. rzucającyc 
ciekawe światło na ówczesne obycza e 
mieszczan lwowskich. 

Jedną z takich spraw. jest proces, 
wytoczony przez bogatego patryciusza 
lwowskiego. Baltazara Grabowskiego, 
młodej. urodziwej Rusnce, Nastuni Hre- 
horowicz. 

Imei pan Baltazar by! wdowcem. w 
podeszłym iuż wieku. Chociaż pochwa- 
lić się już mógł wówczas wnukami, — 
to iednak posiadał serce gorące. a co 
ważniejsze, ładny majateczek. ..Irzy- 
mając najmem Kram w domu, nalcża- 
cym do Wasyla Hrehorowicza. poznał 
się z córką tegoż, figlargą„a, Sprytny, 
Nastusią. 

Siedm lat wzdychał podtatusiaty 
adonis. znosząc różne prezeńty wybra:- 
ce swego serca. Siedm lat łudził się na- 
dzieją. że wreszcie stanie z nią na ślub- 
nym kobiercu... 

A miał słuszne podstawy tak sądzić: 
nadobna Nastusia wdzięcznem serce 
przyjniowała dary, schodziła się z nin 
niejednokrotnie, a w liścikach swych 
medwuiuznacznie dawała mu do zrozu- 


tak częste obecnie skarg’ 


mienia, że wyjdzie za niego, nawet 
wbrew woli rodziny. 
Co więcej. wobec przyjaciół Gra- 


bowskiego. dała słowo, iż chce mu bys 
„przyjacielem dożywoniim a w liści 
kach swych poucza go, w laki sposóh 
ma mówić przed jeti „panią matką”, Dra- 
tem j siostrą. którzy małżeństwu temu 
byli przeciwni. 

W dowód swego niezmienncgo afes- 
tu. przesyła mu nawet obrazek Matki 
Boskiej, dołączając do niego krótki wie.- 
szyk: 

„Fon maleńki prezencik niech nie będzie 
małym, 

W oczach Twoich, albowiem s?reeni mo- 
jem stałem 
nim roprczen- 
tuje, 
kontorfekt 
daruje,“ 

Nic dziwnego. że imci pan Baltazar 
byt w siódmem niebie i czekał niecizr- 
pliwie na moment gdy Nastusię będzie 
mógł wprowadzić do swego domu. 

Aż oto spada grom z tasnego nieba: 

„lnimicus homo". niejaki Cvrjak Pa- 
para. porywa — rzekomo bez wiedzy 
i zgody jei rodziców — piekną Nasłusię 
z jej domu. uwozi ze sobą I bierze z ną 
ślub. zupełnie formalny, jakkolwiek za- 
warty nie w kościele, lecz w domu pry- 
watny m. 

Zakipiało wszystko w zdtadzonyra 
twywiedzonym uiegodnie w pole Bal- 
tazarze. Szuka zemsty i satysfakcii. 
gromadzi materiał dowody. owe komi- 
promituiące liściki, cytuje świadków -— 
i wnosi skargę zarówno do sądów du- 
chownyvch, jak i do świeckich na ra- 


niecdmienn: życzliwość w 


gdy Królowej na!  krolmi 


tuszu. 

W rezultacie dnia 14 paźdźzierma 
1665 reku prawosławny episkóp lwow- 
ski, Józei Szumlański, rzuca uroczysta 
kląrwę kościelna na Nastusię i jej męża, 
Cyfrjaka Paparę. Klatwa te została 
wkrótce potem cofnięta, A cała sprawa 
przeszła do Urzędu radzieckiego. 

Nieutulony w żalu pan  Balraza” 
przedkłada w sądzie rachunek swych 
wydatków i strat, na jakie narażony zo- 
stal z winy Nastust. wliczając w to la- 
wet „szkody moralne“, jakbyśmy to 
dziś nazwali: 

„Przeto, iż da znacznych szkód mnie 
przywiodła i kontemptu nabawiła i sławy 
mni? pozbawiła, na com gotów przysiądz. 
że więcej mam szkód bez nie wiela na 
3.000 zl.“ 

Ale i Nastusia nie w ciemię była bi- 
ta: zarzeka się kategorycznie, jakoby 
kiedykolwiek dawała  Grabowskiemu 
słowo. lub brała od niego podarki. 

Cytuje świadka. który zeznaje., że 
kiedy byłu mowa o ewentualnem mal- 
żeństwie z  (irabowskimi. oświadczwła 
stanowczo: „Nie moja rzecz za Polaka 
DUIST. 2 A 

Co więcej, młodzi państwo Paparo- 
wie podnoszą ze swej strony roszczenia, 
domagając się od Grabowskiego odszko- 
owania 1500 złotych za „napaść 
prawną . 

Jak się ten caly proces zakończył. 
o tem akta radzieckie milczą. — przya 
puszczać zatem należy, że „strony po- 
godziły się pozasadownie, a — jak zwy- 
kle — najlepiej na tem wyszli „prolokue 
torzyć czyli adwokaci... (R) 


Telewizja sysłemu Lworykina 


| PR przesyłania ohrazów na od- 


ległość znajdwe się ciagle ieszcze w 
stadium prób, badań i ulepszeń. — i'k 
kolwiek zasadniczo została iuż ostatecz- 
nie i w sposób zadowalniający rozwią- 
zana. 

Naipowszechniei znanym jest system 
przesyłama obrazów zapomocą tzw. 
„tarczy Nipkowa , o którem to urzą- 
dzeniu pisaliśmv już obszerniej w swo- 
im czasie. M krótkości tedy przyp”o- 
mnimy tylko. że system ten zasadza 
się na właściwościach komórki fow- 
elektrycznej. która otrzymywarną ener- 
gie świetlną przetwarza na energię e- 
lektryczną. 

Wytworzony w ten sposób prad 
zmienny. po przejściu przez amplifikator 
przesyłany bywa do lampy neonowej, 
oświętlającej tarczę odbiorczą, we for- 
mie dysku. obracałącego się z ogrott !ą 
szybkością. a zaopatrzonego w szerzz 
otworów. Taki sam dysk. którego 0b- 
roty są dokładnie synchromizowanę: Z 
dyskiem odbiorczym. znakduje się i' w 
stacji nadawczej. 

System ten ma jedną wielka wadę: 
szybkość obrotów tarczy nie może prze- 


kraczać pewnej określonei granicy, 
gdyż pociaga to za sobą zmtniejszen'2 
się inrenzywności światła, — w ślad 


za czem obraz staje się niewyraźnym. 
zamazanym i ciemnym. 

[stnieie iednak i drugi sposób prze- 
syłania obrazów na odległość, a tn zv- 
pomocą promieni katodowych. Opiera 
się on zasadniczo na _ właściwościach 
tzw. oscilografu katodowego. zrealizć - 
wanego po raz pierwsza w roku 1857 
przez Ferd. Brauna. projesora na Us- 
wersytecie w Suasburzu, 2 


Mamy tu do czynienia ze znaną 
powszechnie tzw. „rurką Brauna", sta- 
now ląca podstawę tak popularnego 
dziś oświetlenia neonowego okien Ws- 
stawowych, reklam itp. 

Owe promienie katodowe powsta1 
w ten sposób, iż w hermetycznie zant- 
'kniętei rurce szklanej umieszczone są, 
w próżni, dwie elektrody metalowe. 
które łączymy z dwoma  biegunani 
pradu o wysokiem napięciu. Wówczas 
na ścianach rurki pojawia się ziełon- 


kawe światło, wywołane przez pro- 
mienie katodowe, czyli elektrony u- 
jemne. 

Rzucając snop tych promieni na 


dno lampki powieczonei świecacą p4- 
wierzchnią i poddając je naprzenuan 
dzialaniu pola elektrycznego lub mag- 
netycznego. otrzymamy wierną trans- 
misie obrazu, naświetlanego przez te 
promienie katodowe. 

Promienie te nadają się zatem ideal- 
nie do telewizji — i szereg badaczy 
podejmował już oddawna próby w tym 
kierunku: Rosing, Campbell Swinłcn 
(1911),  Dauvitlier (1923) i ostatnio 
Manfred von Ardenne. 

Nailepsze iednak rezultaty praktycz- 


ne osiągnał ostatnio uczony ameryv- 
kański doktor Zworykin pracujący 
w' laboratoriach firmy RGA- Wictor 
Co. w New - Jersey. 

Aparat ;cgo składa się z dwóch 


«zęeści: „ikonoskopu nadającego obra 
Z 


— maz „kineskopu“ służącego do 
'adbioru. 

Największą trudność stańowio zng- 
lezienie dośc silnie świecącego ekrana 
nadawczego i odbiorczego. na których 
wystepuja transmitować się mające ©- 
brazy. Trudność te pokonał Zworki 
w oryginalny sposób: mianosicie la 


miejsce tego ekranu daje rodzai mozam 
ki iotoelektrycznej, na którą rzuca se 
obrazy zapomocą obiektywu. Mozaika 
ta o wymiarach 102612.5 ctm. składa 
się z trzech milionów mraleńskich kó- 
mórek iotoelektrycznych. rozłożonych 
równomiernie, lecz izolowanych jedra 
od drugiej. Umieszczone są one na 
cieniutkiej płytce z miki, do któreci z 
drugiej strony przylega ściśle płyt<a 
metalowa. 

Każda komórka zatem stanowi pma 
dzaj maleńskiego kondensatora, odbie- 
rającą ładunek elektryczny. przesyłany 


jej z rurki Brauna, z szybkością i 25 


sekundy. 
Nie wchodząc w techniczne szcze. 
góly zaznaczamy. że zapomocą tego t 


rządzenia otrzymać można obrazy 
znacznie wyraźniejsze . niż z pomocą 


tarczy Nmkowa, — a co naiważniejsz?. 
nie cierpi na tem zupełnie intenzywnosć 
oświetlenia. i 

Transmisja odbywa 
króskich. 

Naiwiększa trudność polega na' f1- 
brykacii komórek  fotoelektrycznycj, 
które zarówno w aparacie nadawczy:n 
jak i w odbiorczym muszą mieć zupeł- 
nie identyczne wymiary. 

Jest to już jednak zagadnienie czy- 
sto techniczne i leżące zupełnie w grg- 
nicach możliwości. zwłaszcza przy 
zorganizowaniu masowej produkcji tych 
aparatów. 

Jak dziś sprawy Stoją, można prze- 
widywać że system Zworynika znaidz e 
niezadługo powszechne zastosowan >, 
— a wówczas i ceny tych aparatów. 
dotrchczas bardzo wysokie. stana Się 
dostępne dła szerokich mas radimams. 
torów. czekamcych  miecierpliwie ra 
pragtyczne zrealizowanie telewizji. 


Się na falach 


